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Wyd. AB

Wizyta szefa 
dyplomacji francuskiej 

w Polsce
(PAP) Wczoraj przybył do 

Polski z wizytą oficjalną mi­
nister spraw zagranicznych 
Francji Claude Cheysson. z

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie gościa powitał minis­
ter spraw zarganicznych Jó­
zef Czyrek.

Ministra spraw zagranicz­
nych Republiki Francuskiej 
Claude Cheyssona, przyjął po 
południu w Belwederze prze­
wodniczący Rady Państwa. 
Henryk Jabłoński.

Odezwa ZBoWiD do narodu

Kombatanci dla 
ludowej Ojczyzny

■ (PAP) W Warszawie odbyło 
się wczoraj z udziałem pre­
miera, ministra obrony naro­
dowej gen. armii Wojciecha 
Jaruzelskiego .posiedzenie Ra 
d.y Naczelnej i Zarządu Głów 
nego ZBoWiD. Motywem 
przewodnim posiedzenia jest 
przypadająca 12 bm. 38 roczni, 
cy powstania ludowego Woj­
ska Polskiego. Uczestnicy zgro 
madizenia — b. żołnierze wrze 
śnia 1939 r., partyzanci AK i 

chłopskich, bojo­
wnicy ruchu oporu kraju i 
za granicą, żołnierze polskich 
sił zbrojnych na Zachodzie 
oraz ludowego Wojska Pol­
skiego mówili o wszystkich 
najważniejszych sprawach w 
życiu państwa i narodu, wspo 
minaili wkład narodu polskiego 
w zwycięstwo nad faszy­
zmem hitlerowskim. Wiele u 
wagi poświęcono sprawom dal 
szej integracji polskiego ruchu 
kombatanckiego na gruncie o 
fiarnej pracy dla ludowej Oj 
czyzny. Wystosowano odezwy 
ZBoWiD do narodu.

1200 delegatek 
na Światowym 

Kongresie Kobiet
(PAP) — W czwartek w Pra 

dze rozpoczął się Światowy 
Kongres Kobiet. Obrady to­
czą się pod hasłem „równo­
uprawnienie, niepodległość na 
rodowa i pokój”. W kongresie 
uczestniczy delegacja KC 
KPCz, rządu CSRS i KC Fron 
tu Narodowego CSRS na cze 
Ie której stoi Gustav Husak.

Uczestniczy w nim przeszło 
1200 delegatek ze 124 krajów. 
Omówią one aktualne zagad­
nienia ruchu kobiet.

Kto inspirował zabójców A. Sadata?

Egipt będzie kontynuował dotychczasową 
linię polityki zagranicznej

(PAP) Egipski minister 
spraw zagranicznych, Kemal 
Hasan Ali powiedział w czwar 
tek, że proces pokojowego re 
gulowania stosunków egtosko- 
izraelskich będzie kontynuo­
wany, a uzgodnione plany po 
Mstają niezmienione Ali'po­
dał, że izraelski premier, Me- 
nachem Begin. który weźmife 
udział w sobotnim pogrzebie 
prezydenta Sadata, przeprawa 
dal konsultacje z nowym kie­
rownictwem egipskim. Obser 
watorzy oczekują, że będzie 
roemawiał z wiceprezydentem

L. Wałęsa na zakończenie zjazdu „Solidarności":

Program, który uchwaliliśmy jest realny 
ale musimy go realizować wspólnie

(PAP) Po dwunastu dniach 
obrad drugiej tury, poprze­
dzonej aześciodniową pierwszą 
i pracami zespołów tematycz­
nych 7 bm. późnym wieczorem 
zakończył się w Gdańsku I Kra 
jowy Zjazd Delegatów NSZZ 
„Solidarność”. Głównym rezul 
tatem najwyższego związkowe 
go forum, rezultatem oczekiwa 
nym z uwagą i nadzieja w ca 
łym kraju, stało się uchwale­
nie programu blisko 10 min ar 
ganizacji, będącej nie tylko 
związkiem zawodowym, ale i 
szerokim ruchem społecznym. 
Tak powiedział na zakończenie 
zjazdu przewodniczący KKP 
NSZZ „Solidarność” Lech Wą 
łesa — jest to program realny 
i jego realizacja — sprawą całe 
go związku.

Związek ma nowe, wybrane 
w pełni demokratycznie 
'ize krajowe. Wcześniej, w wy 
■liku pierwszej tury ..Solidar­
ność” ustanowiła swój statut 
— konstytucje związku.

Ostatni dzień zjazdu przy­
niósł — obok urhwnlenin nro-

W 38 rocznice LWP

Premier 
spotkał się 

z żołnierzami
(PAP) Z okazji przypadają­

cej 12 bm. 38 rocznicy pow­
stania ludowego Wojska Pol­
skiego, w Warszawie odbyło 
się spotkanie premiera Woj­
ciecha Jaruzelskiego z gruipą 
przodowników wyszkolenia bo 
iowego i politycznego — żoł 
nierzami służby zasadniczej • 
reprezentującymi wszystkie o 
kręgi wojskowe i rodzaje sił 
zbrojnych.

W bezpośredniej, serdecznej 
rozmowie dzielono się refle­
ksjami dotyczącymi różnoro­
dnych problemów żyjcia i szk< 
lenia sił zbrojnych. Z dumą 
mówiono o efektach żołnier 
skiego trudu służącego obron­
ności, wspomagającego gospo­
darkę nąrodową, umacniające 
go bezpieczeństwo kraju.

Wyrażając uczestnikom sp 
tkania uznanie za osiągnięci' 
w służbie i pracy minister ■ 
brony narodowej przekazał 
okazji święta ludowego Wo' 
ska Polskiego — życzenia dą’ 
szych sukcesów w odpowie­
dzialnej żołnierskiej służbie. 

Hosnim Mubarakiem, który w 
najbliższy poniedziałek zosta­
nie prawdopodobnie wybrany 
w referendum ogólnonarodo­
wym następcą Anwara Sadata.

Ali dodał, że zgodnie z wcze 
śniejszymi ustaleniami w 
dniach 25-27 października - bę 
dzie prowadził rozmowy w 
Izraelu w ramach mieszanej 
komisji wojskowej, której za­
daniem jest przygotować wy­
cofanie wojsk izraelskich z 
ostatniej części Półwyzpu Sy-
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gramu — przyjęcie szeregu u- 
chwał. konkretyzujących nie­
które, najpilniejsze zadania 
„Solidarności”, a wśród nich 
uchwałę określająca stanowis 
ko zjazdu wobec podwyżek cen 
W ostatnim dniu obrad dysku 
towano też nad innymi uchwa 
łami. ,

Podjęto uchwalę w sprawie 
Komitetów Obrony Więzionych 
za przekonania uznając je za 
agendy związku.

W uchwale o spółdzielczości 
zjazd domaga się nowelizacji 
prawa spółdzielczego, przy­
wrócenia swobody zrzeszania 
się spółdzielców i urealnienia 
samorządu spółdzielczego.

W deklaracji w sprawie kul 
tury narodowej czvtamv m. in. 
ponad tysiącletni dorobek kul 
turv polskiej.... zawiera niewy 

które win
nv bvć w procesie edukacji na 
rodowi i upowszechniania kul 
tury udostępniona, bez kłamstw 
i przemilczeń całemu snołeczeń 
stwu. Deklaracja opowiada się 
feż za różnorodn ości a i wolno

wla- czerna Tne bogactwa.

Narada w resorcie hiKigwdwa

Kiedy papier 
z Kwidzynia?

(PAP) Jak informuje Mini- 
sterstwo Budownictwa i Prze 
myisło Materiałów Budowla­
nych, realizacja budowy Za­
kładów Celulozowo-Papierni­
czych w Kwidzynie była te­
matem posiedzenia kierówni- 
ctwa resortu.

Krytycznie oceniono dotych 
czasowy postęp rob et na tej 
budowie, dokonano też bllan 
su jej najpilniejszych, po­
trzeb. Wobec ogromnych tru 
dności limitujących przydzia­
ły niezbędnych materiałów i 
środków produkcji, postano­
wiono poddać szczególnej kon 
troli system ich dostaw.

1981 rok^~ 
- rokiem zamachów
(PAP) Zamach na prezyden 

ta Egiptu, Anwara Sadata czy 
ni z 1981 r. „rok rekordowy” 
md względem akcji terrory- 
tycznych skierowanych prze 
■iwko osobistościom nządo- 
wym. I tak:

30 marca prezydent USA Ro 
nald Reagan został trafiony 
sześcioma kulami wystrzelony 
mi z pistoletu zamachowca, 
25-letniego Johana Hinckley’a.

13 maja dokonano zamachu 
na życie papieża Jana Pawła 
II w czasie cotygodniowej 
audiencji na placu Św. Piotra 
w Rzymie.

29 maja w miejscowości Czit 
tagong zamordowany został 
prezydent Bangladeszu, Ziaur 
Rahman, podczas nieudanego 
ouczu wojskowego dowodzone 
go przez generała Mansura.

13 czerwca wystrzelono sześć 
ilenych pocisków w kierun­
ku królowej brytyjskiej w cza 
sie defilady w Londynie.

30 sierpnia wskutek akcji za 
maćkowej ponieśli śmierć pre 
zydent Iranu Mohammed Ali 
Radżai oraz premier Moham 
mad Dzawad Bahonar.

ścią wszelkiej twórczości intele 
ktualnej i sztuki. Przeciwstą- r 
wia się wszelkiej dyskrymina­
cji, opowiada się za samorzą- » 
dnością w dziedzinie kultury

Uchwala o kontaktach zagra / 
nicznych stwierdza, m. in., że 
działalność międzynarodow' 
związku służyć ma ochronie 
praw i interesów ludzi pracy i 
przyczyniać się do zapewnieni" 
trwałego pokoju na św-iecfe 
Deklaruje sprzeciw wob?- 
wszelkich form dyskrytninaci"' 
i wyzysku, przemocy i domina 
cii ekonomicznej.

W kolejnej uchwale. Zjazd 
ustosunkował się do działalno 
ści Sądownictwa.

W oddzielnej uchwale zawar 
te jest żadanie uwolnienia — 
lak określono — więźniów po 
litvcznvch. działaczy KPN.

Zjazd podia! także uchwało, 
o współpracy ze związkami z” 
wodowyml rolników. Zobow^ 
zann komisie krajowa do po­
wołania snecialneep zesnrJ” 
którv zajmie sto tvmi zagadnie
WAmi

5 lat więzienia 
dla porywacza 

polskiego samolotu
(PAP) Sąd Zachodnfoberiiń 

siki skazał 8 bm. na karę 5 
lat pozbawienia wolności 21- 
letniego Bernarda Pienitkę, któ 
ry 21 lipca br. uprowadził do 
Berlina Zchodniego samolot 
PLL „Lot” odbywający lot 
rejsowy z Katowic do War­
szawy.

Sąd nie uznał oczywiście, by 
Piemtika działał w stanie wyż 
szej konieczności. Wymierzył 
mu jednak najniższą z możli 
wych karę, biorąc pod uwagę, 
jak stwierdzono w sentencji 
wyrokh, przede wszystkim jego 
młody wiek. Pientlka powtó­
rzył przed sądem swoją, mo­
tywację, że poprzez ucieczkę 
na Zachód choiał uniknąć o- 
czekującej go służby wojsko­
wej. Prokurator domagał się 
wymierzenia mu kary 6 lat 
pozbawienia wolności. Zaś Ob 
rana wniosła o 2 lata w za-
wiesizeniiu'.

Powstanie bank informacji 
o wolnych mieszkaniach

Nadzieja dla czekających
INFORMACJA WŁASNA

Realizując program przyję­
ty na IX Nadzwyczajnym 
Zjeździe PZPR, Egzekutywa 
Komitetu Zakładowego PZPR 
w Poznańskiej Fabryce Ma­
szyn Żniwnych na niedawnym 
nosiedzeniu przyjęła uchwa- 
'ę w której zwróciła się do 
Nomitetul Wojewódzkiego 
°ZPR o rozpoczęcie szerokiej 
kcji na rzecz pozyskiwania 
todatkowych powierzchni mie 
skalnych. Zaapelowano o 
'/skazanie znajdujących się 

w Poznaniu i województwie 
noznańskim wstrzymanych in 
westycji, które można by prze 
■baczyć ną mieszkania, o uja 
wnianie lokali będących nie­
gdyś mieszkaniami, które zo 
stały przejęte przez różne in­
stytucje i zakłady pracy (rów

Ze szkicownika wielkopolskiego

Wschowa (Leszczyńskie) posiada rzadki zabytek Jest nłm 
cmentarz pochodzący z XVII wieku. Prowadzi się na nim 
prace archeologiczne I konserwatorskie I to w taki sposób, 
by nie zniszczyć bogatej roślinności zdobiącej teren. Lapi­
darium to zachowa więc także swoje walory krajobrazowo. 
Na rysunku — neogotycka kaplica oraz fragment parku, w 
którym znajdą się niebawem najcenniejsze nagrobki I pom­

niki z innych starych cmentarzy.
Rys. — Krystyna Papa«k

Poznań — stolicą światowej wiolinistyki

Rozpoczyna się ósmy konkurs 
im. Henryka Wieniawskiego
INFORMACJA WŁASNA

Jutro — w sobotę — koncert 
inaugurujący VIII Międzynaro 
dowy Konkurs Skrzypcowy im. 
Henryka Wieniawskiego w Poz 
naniu. W auli UAM (godz. 
20.15) zabrzmią koncerty skrzyp 
cowe: a-moll Jana Sebastiana 
Bachami D-dur Ludwiga van 
Beethovena. Orkiestrę Filhar­
monii Poznańskiej poprowadzi 
Renard Czajkowski, a solistą 
będzie światowej sławy wirtu 
oz Henryk Szeryng (skrzypce).

Tego też dnia nastąpi loso­
wanie. kolejności występu w 
konkursie. Do udziału w nim 
zgłoszono 30 - skrzypków z 13 
krajów. Najwcześniej, już 1 
poździemiika, przyjechali do 
Poznania Japończycy. Pozostali 
uczestnicy zawitała dzisiaj (w 
piątek) 1 jutro w godzinach 
rannych.

W niedzielę posiedzenie jury 
(17-osobowe pod przewodni­
ctwem Henryka Szerynga) 
poprzedzi inaugurację I

Niedoszli studenci nadal 
okupuję akademie medyczne
(PAP) W kilku akademiach 

medycznych trwa nadal spór 
o przyjęcie tych kandydatów, 
którzy zdali egzaminy wstęp­
ne a nie zostali przyjęci z bra 
ku miejsc. Sprawa dotyczy 
wyłącznie wydziałów lekars­
kich. na które — zgodnie z 
decyzją uczelni — przyjęto w 
tym roku mniej słuchaczy na I 
rok studiów, argumentując tę 

nocześnie o wskazanie po­
mieszczeń nadających się tyl 
ko na biura i urzędy). Zaape­
lowano także do pracowników 
biur projektowych, instytucji 
o ewentualne przekazywanie 
na mieszkania części zajmo­
wanych lokali biiluirowych a 
także o wskazanie osób i ro­
dzin, zajmujących więcej niż 
jedno mieszkanie oraz lokali 
w ośrodkach wczasowych, 
które można by na mieszka­
nia przeznaczyć.

Uchwałę swoją Egzekutywa 
KZ PZPR w PFMŻ przekaza 
ła Edwardowi Skrzypczako­
wi. — I sekretarzowi KW 
PZPR, który podjął decyzję 
o zorganizowaniu w Poznaniu 
w najbliższym czasie „ban- 
ku”, rejestrującego nadsyłane
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etapu przesłuchań (godz. 14). 
Trwać on będzie do 14 paź­
dziernika. II etap (16—18. 10), 
III etap (20-—24. 10), a. 25 paź 
dziemika odbędzie się koncert 
laureatów. Konkursowi! towa­
rzyszyć będzie wiele interesu­
jących imprez.

Poznański konkurs skrzyp 
cowy zaliczny jest do najwię 
kszych tego typu w święcie. 
Sianowi wielką szansę dla mło 
dych artystów. Wielu dotychcza 
sowych laureatów właśnie tu­
taj zvskalo szansę wstępu na 
estrady najbardziej liczących 
sie sal koncertowych. Interpre 
facją utworów Henryką Wie­
niawskiego wymaga bowiem du 
żego kunsztu i artystycznej doj 
rzałości.

Tak więc przez dwa tygodnie 
bedzie Poznań stobca świato­
wej wiolinistyki. (pik)

Na stronie 4 — wypowiedź 
trojaa poznańskich. laureatów 
konkursów im~Henryka 'Wie­
niawskiego.

decyzję nadmierną ciasnotą 
pomieszczeń, co odbija się 
ujemnie na poziomie kształcę 
nia. '

W rezultacie w uczelniach 
medycznych w: Warszawie, 
Krakowie. Wrocławiu, Białym 
stoku i Katowicach młodzież 
okupuje pomieszczenia rekto 
rów. domagając się indeksów

Nowe „generaly“ 
z bułgarskiej

, stoczni dla PŻM
(PAP) Bułgarska stocznią im 

G. Dymitrowa w Warnic ca 
lat należy do najpoważn''' - 
szych dostawców s.tatków dla 
Polskiej Żeglugi Morskiej w 
Szczecinie. Pod znakami tego 
armatora pływa kilkanaście du 
żych masowców zbudowanych 
w Warnie. Niebawem flotę 
PŻM zasilą trzy kolejne sta­
tki, „Madę in Warna”. Ich bu 
dowę już rozpoczęto. Będą to 
38-4ysięczniki typu m/s „Gene 
rał Jasiński”, których pięć pły 
wa we flocie PŻM. Wszystkim 
nadane zostaną imiona wybi 
Łnych polskich generałów: „Ge 
nerał Dąbrowski”, „Generał 
Pułaski” i „Generał Berling”. 
Statki te -będą -znacznie nowo 
cześniejsze otrzymają inne niż 
poprzednie silniki główne, a 
także nows wyposażenia 
wnętrz.

TJkatv.it
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odGŁOSy
Po zjeździe 

pokończył się ten zjazdo- 
wy maraton, trwający 

w sumie bez mała trzy tygo­
dnie, prawdopodobnie naj 
dłuższy kongres związku za­
wodowego w historii. Sami 
uczestnicy: I Krajowego 
Zjazdu NSZZ „Solidar­
ność" wyrażali niejedno­
krotnie swoje niezadowo­
lenie i zniecierpliwienie prze 
dłużającymi się obradami. 
Fakt ten kładziono na karb 
braku doświadczenia organi­
zacyjnego, mówiąc, że' był tó 
zjazd pierwszy, a więc wiele 
spraw należało uregulować od 
podstaw itd.

Ale najważniejsze w końcu 
jest to z jakim programem 
delegaci wrócili do domu, do 
swoich macierzystych organi­
zacji. Do tego tematu przyj­
dzie, być może, powrócić, al­
bowiem uchwalony w Gdań­
sku program NSZZ „Solidar­
ność" nie jest jeszcze pow­
szechnie znany, także my, w 
redakcjach, znamy jedynie je 
go fragmenty. Pojawiły się już 
jednak informacje dziennika­
rzy obsługujących Zjazd. Wy 
nika z nich że program w pe 
wnej części odpowiada zało­
żeniom związku zawodowego 
zawiera konkretne postulaty 
i zapowiada działania w dzie 
dżinie — ogólnie mówiąc — 
polityki społecznej, thkże w 
sprawach węższych, jak och­
rona pracy, ochrona zdrowia, 
opieka społeczna. Z pewnoś­
cią sformułowania tej części 
programu spotkają się z apro 
bata wielu ludzi pracy. Ad­
ministracja państwowa i go­
spodarka bedzie musiała z ty­
mi postulatami się liczyć.

Ale są też- w programie ,.So 
lidarności" fragmenty nie ma 
jące nic wspólneno z tym, co 
powszechnie uważa się za sfe 
re zainteresowań związku za 
'godowego. Jak przyjmują te 
'ragmenty związkowcy — 
członkowie „Solidarności”? 
Ano zobaczymy. W każdym 
bądź raye te ścisłe politycz­
ne czyści programu — jak 
wska^ulą komentatorzy — śa 
ujęte w sposób który dowo­
zi niezbicie nieliczenia sie z 
realiami socjalistycznej rze-

Zderzenie 
klagów towarowych

INFORMACJA WŁASNA
Wczoraj o godz. 5.13, w rejo­

nie stacji Barłogi na trasie ko­
lejowej Poznań — Warszawa 
w województwie konińskim do 
szło do zderzenia dwóch pocią­
gów towarowych Pociąg jadą- 
cy od strony Kutna przeje­
chał semafor nakazujący za­
trzymanie sie i uderzył w po­
ciąg wjeżdżający na tę trasę z 
trasy Herby Nowe — Gdynia. 
Wykolejeniu 'uległo 8 wagonów 
i lokomotywa. Ofiar w ludziach, 
nie było.

Pociągi na trasie Poznań — 
Warszawa kierowano wczoraj' 
drogą okrężną. (woj.)

Posłowie za koniecznością renegocjacji

Jak „załatwić" 600 porozumień 
w twardych realiach gospodarczych

(PAP) W realizacji poro­
zumień społecznych zrobiono 
wiele, choć bynajmniej nie 
wszystko i szereg problemów 
wymaga dziś — w twardych 
realiach gospodarczych — no 
wego podejścia. Taka opinia 
dominowała na posiedzeniu 
sejmowej Komisji Pracy i 
Spraw Socjalnych 7 bm., któ­
ra oceniała realizację tych po 
rozumień w Interesującym 
ją zakresie.

Porozumień resortowych i 
branżowych jest około 600, nie 
licząc ok. 8 tys. postulatów i 
żądań z zakładów pracy i od 
różnych grup osób. Na nodwyż 
ki zwane „wałęsówką” przezna 
czono 103 młd zl,. późniejsze u 
zupełniające regulacje płac kosz 
towaly 80,4 młd zl. Od 1 listo 
pada obowiązywać będzie ko­
lejna podwyżka minimalnych 
emerytur i rent. Sprawozda­
nie resortu pracy, płac i spraw 
socjalnych dla posłów, datowa 
ne zresztą z lipca i bardzo kry 
tycznie ocenione przez nich za 
dość formalistyczny charakter, 
uzupełnił wicemin. Józef Bury 
(szef resortu usprawiedliwił 
się na piśmie przed komisją, 
jest bowiem za granicą).

Sprawa podstawowa, jaka 
■wypłynęła w toku obrad w 
kontekście działań resortu i 
realizowania porozumień, to 
pytanie — czy można obracać 
sie tylko w sferze płac czy rent, 
ich wysokości, proporcji itp. 
niejako w oderwaniu od zmie 
nia.iącego się układu cen i ko­
sztów. Nawiązując do tego, 
posłowie mówili o potrzebie o 
pierania się w ocenach raczej

Nadzieja dla
Dokończenie ze str. 1

przez mieszkańców Poznań­
skiego uwagi 1 propozycje. 
„Bąnk” taki miałby się znaj­
dować w Komitecie Wojewó­
dzkim PZPR lufo w poznań­
skim .Urzędzie Miejskim. Do 
tej sprawy będziemy wracali.

Cenną jest także inicjatywa 
„mieszkaniowa” ZSMP. Cho­
ciaż dotychczasowe młodzieżo 
we budownictwo patronackie 
nie zaskarbiło sobie sympatii, 
ani nie doczekało się widocz­
nych efektów, Zarząd Woje­
wódzki ZSMP w Poznaniu nie 
rezygnuje z tej formy pozyska 
nia mieszkań dla członków 
swojej organizacji. Uznano, 
że ruchowi temu trzeba na­
dać inny wymiar, oprzeć go 
na innych niż poprzednio za­
sadach. Postanowiono skoncen 
trować się na budownictwie 
jednorodzinnym j remontowa 
niu mieszkań. W planach na 
najbliższą przyszłość jest bu 
dowa na przedmieściach Po­
znania domów dla 30 rodizin 
tzw. ośmiioraków. Powstać one 
mają przede wszystkim dzię­
ki pracy przyszłych mieszkań 
ców. ZW ZSMP zwrócił się 

na wysokości dochodów neal 
nych a nie nominalnych, zwła 
szcza, że realnie — sytuacja 
materialna społeczeństwa po­
gorszyła się.

Mówiono też o nieunikniono 
ścl renegocjacji porozumień, w 
oparciu o łączne traktowanie 
płac, cen i całej sytuacji gos 
podarczej.

Zdaniem posłów realizacja' 
porozumień w twardych re­
aliach gospodarki ma skutki 
zarówno pozytywne, jak i ne 
gatywne. Cóż z tego, że w wy 
niku podwyżek ludzie dysponu 
ją lub będą dysponowali pie­
niędzmi, które nie mają pokry 
cia. Niepokoją opóźnienia w 
realizacji niektórych punktów 
porozumień są wątpliwości 
co do słuszności innych, ustało 
nych niegdyś w innej sytuacji 
gospodarczej.

Nie tyle pilnować litery poro 
zumień, co rozwiązywać pro 
bierny niesione przez życie, m. 
in. tworzyć w sferze płac słusiz 
ne zasady podziału dochodu na 
rodowego w poszczególnych za 
wodach j grupach pracowni­
czych — tak widzą posłowie 
ów problem.

' Inny temat poselskiej dysku 
sji — to sprawa konsultowa­
nia, uzgadniania przez resort 
swych zamierzeń i konkretnych 
projektów ze związkami zawo 
dowyrni — „Solidarnością” i 
innymi. Brak stanowiska, brak 
odpowiedzi związkowej na róż 
ne propozycje resortu pracy, 
płac i spraw socjalnych opó­
źnia wcielenie ich w życie. Ta 
kie uzgadnianie nie może się 
ciągnąć w nieskończoność, trze

czekających
do Wojewódzkiego Biura Pla 
no wania Przestrzennego o 
wskazanie terenów pod zabu 
aowę i ińecier^liwie oczeku­
je od tego Biura odpowiedzi. 
Wiosną przyszłego raku chcia 
no bowiem przystąpić do bu­
dowy. Ponadto ZW ZSMP dy 
sponuje projektem budowy 
domków jednorodzinnych dla 
WSi;

W Poznaniu niezależnie od 
udziału przedstawicieli ZSMP 
w komisjach mieszkaniowych, 
utworzono przy ekspozyturach 
dzielnicowych młodzieżowe ko 
misje mieszkaniowe. Zada­
niem tych komisji jest wy­
szukiwanie niezamieszkałych 
lokali, strychów nadających 
się do zagospodarowania oraiz 
mieszkań do remontu. Mło­
dzieżowej Komisji Mieszkanio 
wej udało się już w ten spo­
sób uzyskać kilka mieszkań. 
Ponadto dwa domy w Pozna­
niu, przeznaczone do rozbiór­
ki, dizięki staraniom ZW 
ZSMP mają być wyremonto­
wane, a mieszkania przekaza 
ne młodym małżeństwom.

Takie są plany, życie po- 
każe, czy na miarę możliwo­
ści. (big) 

ba o sprawach przekazywanych 
związkom do zaopiniowania in 
formować szeroko opinię pu­
bliczną. Na posiedzeniu wysu 
nięto też propozycję, by zwią 
zki w porozumieniu z rządem 
ustalały nowy terminarz zała 
twienia danej kwestii, jeśli 
skrystalizowanie się poglądu 
związkowego w tej kwestii wy 
maga dłuższego czasu.

„Nie będzie -to konsultacja 
korespondencyjna; korespon­
dencje z niektórymi związkami 
rzeczywiście nam nie wycho­
dzą” — powiedział jeden z 
przedstawicieli resortu, infor 
mując posłów o stanie projektu 
ustawy e powszechnym zaopa 
trzeniu emerytalnym. Projekt 
jest gotów, jego główne kierm 
ki zaakceptowało w ubiegłv 
piątek Prezydium Rządu, zgl" 
szając dwie uwagi, obecni 
wprowadzane do tekstu. Pro­
jekt — o rozwiązaniach wa­
riantowych — będzie przedsta 
wiony w przyszłym tygodniu 
do dyskusji konsultacji związ 
kowej. Zawiera on m. in. me 
chanizm stałej rewaloryzacji 
emerytur. Brak natomiast ja­
sności co do projektu ustawy 
o zaopatrzeniu emerytalnym 
rolników indywidualnych, nie 
znamy bowiem rządowej decy 
zji co do tego, kto i jakie po­
nosi koszta. Dawniejsza zasada 
iż 1/3 ponoszą rolnicy (w po­
staci składek) a 2/3 — budżet 
państwa zmienia sie. skoro 
plan ZUS w tej dziedzinie na 
.rok przyszły przewiduje, że od 
rolników- wpłynie 3.2 mld zł., 
a Skarb Państwa wydatkuje 
na ten cel 25 mld.

Poorzeb profesora 
T. Kotarbińskiego

(PĄP) W otwartek na Cmen­
tarzu Komunalnym na Powąz­
kach w Warszawie odbył się po 
grzeb wybitnego polskiego uczo 
nego .czołowego przedstawicie­
la współczesnej filozofii i logi­
ki, wielkiego humanisty — 
prof. Tadeusza Kotarbińskiego 
Trumna ze zwłokami zmarłego 
złożona została w asyście kom­
panii reprezentacyjnej Wojska 
Polskiego do grobu w Alei Za- 
służonych. Wśród żegnających 
wielkiego uczonego obecny byl 
przewodniczący Rady Państwa 
— prof. Henryk Jabłoński.

Opuszczono nazwisko
We Wczorajszym wydaniu „Gl< 

su” zamieściliśmy artykuł z. cy 
klu „Echa naszych publikacji” pt. 
„T.casing czyli pomylenie”. Nieste 
ty, z winy korekty, opuszczone 
zostało pod artykułem nazwisko 
autorki — Barbary Wojciechow­
skiej. Przepraszamy autorkę i czy 
telnlków. (—)

Na polach szczyt 
jesiennych zbiorów

(PAP) Warunki agrometeo­
rologiczne — mimo przeto-i 
tnych opadów deszczu — na oto 
szanze niemal całej Polski są 
korzystne do wykonywania 
prac uprawowych, siewów 
oraz zbioru roślin okopowych 
i pastewnych. Obecnie trwa 
okres największego nasilenia 
w zbiorze ziemniaków oraiz bu 
raków cukrowych, natomiast 
siewy zbóż ozimych w wielu 
regionach w zasadzie już za­
kończono. Gdzieniegdzie pozo­
stały jedynie niewielkie pola, 
które rolnicy obsiewają psze­
nicą ozimą. Generalnie,, prace 
przy zbiorze jesiennych pło­
dów — w porównaniu z ubr. pro 
wadizone są z prawie miesię­
cznym wyprzedzeniem.

Jesienne prace potowe w

Rozdano nagrody laureatom „Foto - Expo 81“
INFORMACJA WŁASNA

W obecności przedstawicie­
li władz administracyjnych Po 
znańskiego oraz środowisk 
twórczych otwarto wczoraj w 
■poznańskim salonie Biura Wy 
staw Artystycznych przy Sta 
rym Rynku wystawę prac na 
desłanych na VII Międzyrtaro 
dowy Salon Fotografii Arty­
stycznej „Foto-Expo 81”. Za 
razem rozdano medale i dyplo 
my tym autorom, których zdję 
cia — na podstawie oceny ju.- 
ry pod przewodnictwem Lu- 
dvika Barana (CSRS) — uzna 
no za najlepsze w tegorocznym 
konkursie.

Na konkurs, odbywający się 
jak zawsze pod hasłem: „Kim 
jesteś młody człowieku”, nade 
słano ponad 800 prac lub' zesta 
wów z 19 krajów Europy oraz

Egipt będzie kontynuował dotychczasową 
linię polityki zagranicznej

Dokończenip ?p str 1 
najskiega w kwietniu przyszłe 
go roku.

Obserwatorzy zwracają uwa 
gę, iż wszyscy azotowi polity­
cy egipscy prześcigają się w 
zapewnianiu, iż polityka współ 
pracy z Izraelem zapoczątko­
wana przez Sadata będzie kón 
‘ynuowana.

Minister obrony Egiptu, Mo 
hamet Abd el-Halim Abu 
Gha.zala wykluczył w środę 
powiązania któregoś z obe­
cnych państw z zamachem na 
prezydenta Sadata. Źródła dy 
plomatyczne w Kairze, mające 
informacje od egipskich kół 
oficjalnych, są zdania, że za­
bójstwa dokonała grupa fana 
tycznych fundamentalistów 
muzułmańskich. Chodzi pra- 
wdopodobnie o skrajnie prawi 
">wą organizację „Tafkir wal 
Uchra” (skrucha i święta woj 
na), która opowiada się za bu 
dewą społeczeństwa muzułmań 
sikiego przy użyciu przemocy. 
Organizacja ta była ostro zwal 
czana przez administracje Sa 
data na równi z lewica. Źró­
dła kairskie odrzucają hipotezę 

woj. leszczyńskim przebiegają 
sprawnie i szybko zbliżają się 
do końca. W rejonie tym zbo 
żami ozimymi obsiano blisko 
90 proc, planowanej powie­
rzchni; na ukończeniu są także 
wykopki ziemniaków. W nie­
których gminach m. in. Osie­
czna, Włoszakowice, Przemęt, 
sprzęt ziemniaków już zakoń 
czono. Spora część zebranych 
ziemniaków została przeznaczo 
na do parowania. W pracach 
jesiennych w br. — podobnie 
jak w latach poprzednich — 
rolnikom pomagała młodzież 
szkolna oraz załogi zakładów 
pracy. W akcji tej, głównie 
przy wykopkach wzięło udział 
115 szkół, z których młodzież 
pracowała na polach PGR Na 
ratów, Gościejewice Długie 
Stare, Garzyn.

500 z Polski. Przygotowało te 
zdjęcia 254 autorów. Jury wy 
brało do eksponowania 283 
prace 102 autorów.

Grand Prix Foto-Expo oraz 
dyplom Federacji Artystycz­
nych Stowarzyszeń Fotografi­
cznych w Polsce otrzymał Gis- 
bert Bauer (RFN) za zdjęcie 
pt. „Demo”, Złoty medal F-E 
przypadł w udziale Jerzemu 
Lubczyńskiemu (cykl „Nie m? 
lekko..,”), srebny — Wojciechn 
wi Milewskiemu (zestaw „Za­
pis myślenia”) a brązowy ~ 
Janowi Gomolowi (zestaw 
„Spotkanie z nieznajomym”). 
Wszyscy nagrodzeni medalami 
są autorami z Polski. Ponadto 
jury przyznało medale FIAP 
i ZPAF oraz, dyplomy PTF.

(c)

szeroko zakrojonego spisku,”^ 
ważając, że zamach ' ha Stoi - 
ta był odosobnionym incyden­
tem.

Minister obrony, Abu Gha- 
zala oświadczył na konferencji 
prasowej, że ataku na A. Sa­
data dokonało czterech męż­
czyzn, dowodzących przez pod 
porucznika Chalida Attallaha 
przy czym dwaj zamachowcy 
byli cywilami przebranymi.w 
mundury wojskowe, a trzeci 
był oficerem rezerwy nie będą 
cym aktualnie w wojsku. Do 
chodzenie wykazało-, że przed 
paradą wojskową ■ porucznik 
Attallah zwolnił na przepu­
stkę trzech mających uczestni 
czyć w ■ owej akcji żołnierzy, 
a na ich miejsce dokooptował 
współdziałających z nim spi­
skowców.

Czwartkowa prasa kairska 
pisze, że parlament egipski 
przyznał rodzinie prezydenta 
Sadata nadzwyczajną emery­
turę. Wdowa po prezydencie, 
i jej czworo dzieci otrzymały 
też prawo do dożywotniego ko 
r-zystania z rezydencji prezy­
denta w Giizie i Aleksandrii.

Irak jest gotów do 
bezwarunkowego przerwania ognia

(PAP) Komunikat wojskowy 
ogłoszony w środę wieczorem 
w Bagdadzie stwierdza, że w 
ciągu ostatnich 24 godzin na 
różnych od.cinkach 500-kilome- 
toowego frontu irańsko-irackie- 
go zginęło 44 żołnierzy irackich. 
Poinformowano również, że w 
pobliżu Abadanu w Chuzesta- 
nie zestrzelony został samolot 
irański.

W przemówieniu wygłoszo­
nym na międzynarodowych tar 
gach w Bagdadzie prezydent 
Iraku Saddam Husein oświad­
czył, że Irak jest gotów do bez­

warunkowego przerwania ogni- 
w wojnie z Iranem.

Tymczasem agencja Par: 
nadała w środę wieczorem ko­
munikat połączonego sztabu sił 
irańskich. Informuje on, że w 
walkach w południowym i za­
chodnim sektorze frontu zginę 
ło bądź zostało rannych 56 żoł­
nierzy irackich. Komunikat po 
daje także o zestrzeleniu we 
wtorek nad południową częścią 
Iranu samolotu irackiego oraz 
o zniszczeniu w wałkach 16 
czołgów irackich. '

'Mad 600 tys. ton na dobę

Górniczy meldunek
(PAP) Ministerstwo Górnic­

twa i Energetyki Informuje, iż 
7 bm. załogi koipalni wydobyły 
'91,-164 tony węgla kamienne- 
"o. Przed miesiącem 7 wrześ­
nia wydobycie wyniosło 589,368 
ton. a rok temu 7 października 
’órnicy dostarczyli 578.693 to- 

tego paliwa.
Godzi się odnotować fakt, iż 

przez ostatnie trzy kolejne dni 
wydobycie węgla kamiennego 
przekracza 600 tys. ton. Ostat­
nio taki poziom produkcji osią­
gano w miesiącu lipcu.

• W Grylewia (Pilskie) m parzy 
czepy ciągnika wybiegi na jeidnlę 
5-letnl chłopiec 1 zoatał potrącony 
przez przejetdżająeą „Syrenę”. Z 
ciężkimi obrażeniami przewiezio­
no go do szpitala.

• W Pile na ul. Bydgoskiej kle 
rujący „Syreną” nie udzielił pier­
wszeństwa motorowerzyście. W 
wyniku kolizji ten ostatni został 
ranny.

• Na szkodę rolnika Indywidu­
alnego spłonął stóg siana w Sar- 
bca (Pilskie). Przyczyną było wy­
ładowanie elektryczne.

• Pieszy, który wtargnął na jez

dnlę w miejscowości Tabor Wiel­
ki (Kaliskie) został potrącony 
przez „Fiata” 126p i przebywa w 
szpitalu.

• Brak ostrożności był przyczy 
ną zderzenia „Fiata” 125p z drze 
wem na drodze Bezdzladów-Źer- 
ków (Kaliskie). Kierowca doznał 
poważnych obrażeń ciała.
• W Rawiczu 4-letnle dziecko 

spowodowało pożar. Zapaliły się 
zabudowania gospodarcze. Straty 
10 000 zł.
• Od zwarcia Instalacji elektry 

cznej zapaliła się drewniana szo­
pa w Ostrowie Wlkp. Straty 15000

Poważny pożar zanotowano 
w Buczkowie, gdzie z nieustalo­
nych przyczyn spłonęła sterta 
słomy wartości 150 000 zł.
• W miejscowości Rusko doszło 

do zderzenia dwóch motocyklis­
tów. Obaj doznali obrażeń i prze 
bywają w szpitalu. (leg)

Poznańskie piuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar­
ki Wodnej przewiduje zachmu­
rzenie duże z przejaśnieniami, 
rco.Uiwe opady deszczu.

Temperatura maksymalna od 9 
do 12, maksymalna od 1T do 19 sto 
pni.

Wczoraj o godzinie 1T zanotowa 
no następujące temperatury: Por. 
naniu, Kaliszu, Koninie, 1 Pile 4 
stopnie, w Lesznie 15, ciśnienie 
756 mm czyli 1008 hPa.

Dzisiejszy serwis Informocyiny 
arnwoi Józef Gnlotłow*-

Nr indeksu 35028 P-18.
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Drogi porozumienia narodowego

ZAMIAST FASADY
REALNA KOALICJA

Niezrównana Irena Kwiat­
kowska, w programie 
estradowym który nie­

dawno warszawski teatr „Sy­
rena’’ zaprezentował w Poz­
naniu, przedstawiła swoja 
własna periodyzację historii 
Polski Ludowej: najpierw był 
okres błędów i wypaczeń, po­
tem — względów i odznaczeń, 
a teraz nastał czas zrzędzeń i 
sobaczeń. Cierpka to satyra. 
Obyśmy — pomyślałem, słu­
chając występu — jak naj­
szybciej doczekali etapu roz­
mów i ustaleń.

Samych bowiem rozmów, 
dyskusji/ forów — mamy za­
trzęsienie; gorzej z efektywny 
mi ustaleniami, chociaż idea 
porozumień i współdziałania 
społecznego zdaje się coraz 
wyraźniej dominować. Widocz 
nie zawołanie sprzed roku ..Do 
gadajmy się jak Polak z Po­
lakiem”. pomimo powszechnej 
niechęci do haseł, utorowało 
sobie drogę do naszych myśli 
i sumień, na przekór nosicie­
lom poglądów krańcowych.

Owe wielkie krajanów roz­
mowy toczą sie od kilkunastu 
miesięcy na różnych nłaszczyz 
nach. choć bez udziału Fron­
tu Jedności Narodu1). FJN w 
swym dawnym, fasadowym 
kształcie, znalazł się noża nur 
tern przemian. Nainewniei dla 
tego, że w takiej koncencii. w 
jakiej kazano mu funkcjono­
wać. nie bvł reprezentatywny 
dla ogółu sił społecznych. Nie 
był też instytucją polityczną, a 
swego rodzaju przybudówką, 
pomocna administracji parVwo 
wej oraz efemerydą, ożywiana 
z okazii vwborów.

S) „Kunler Polski” z M. IX.

‘Bodaj najwcześniej w Kra­
kowie zdano sobie sprawę z 
konieczności gruntownego od­
nowienia FJN i — jak przy­
jęto teraz mówić — uwiarygod 
nienia jego działalności. Już z 
końcem grudnia ubiegłego ro 
ku Komitet Krakowski Frontu 
podjął uchwałę o zakończeniu 
kadencji, a Wojewódzka Ko­
misja Współdziałania PZPR. 
ZSL i SD zwróciła się do or­
ganizacji społecznych załóg 
większych zakładów) pracy i 
podległych ogniw FJN o za­
proponowanie przedstawicieli 
do nowego Komitetu. Obecnie 
KK FJN tworzą w większoś­
ci ludzie nowi, przy czym obok 
121 reprezentantów trzech par 
tii politycznych, działają 94 
osoby bezpartyjne. Z tego też 
bezpartyjnego grona wybrano 
przewodniczącego. Nie desygno 
wał wszakże do współuczestni­
czenia w działaniach FJN ni- 
kbgo Zarząd Regionu „Solidar 
ność” Małopolska; przekazuje 
n?u sie zaproszenia i informa­
cje co do zamierzeń Komitetu. 
A dotyczą one spraw istot­
nych; podjęły bowiem w Kra 
kowie prace zespoły do soraw 
określenia statusu FJN. kon­
sultacji społecznych, jak też 
do opracowania projektu no­
wej ordynacji wyborczej. Wysz 
ły zatem krakowskie poczyna­
nia naprzeciw (i to ze sporym 
wyprzedzemem) ustaleniom IX 
Zjazdu PZPR, który zwrócił 
uwagę na notrzebe wypraco­
wania nowej formuły FJN. 
kształtującej rzeczywisty front 
porozumienia" narodu. v

Nowa formula FJN, to nie 

znaczy nowa nazwa, choć za­
pewne i tę warto zmienić. Cho 
dzi przede wszystkim o stwo­
rzenie instytucji politycznej, 
urzeczywistniającej faktyczną 
reprezentację społeczeństwa, z 
szerokim uwzględnieniem róż­
nych środowisk bezpartyjnych. 
Ten z gruntu nowy front mu­
si być wolny od imprez tea- 
tralizujących życie społeczne, 
aż nadto dobrze znanych z 
przedsierpniowej codzienności. 
Osnową działań nowego fron­
tu powinno się stać > organizo­
wanie opinii publicznej wokół 
spraw najważniejszych dla 
umacniania o.iczv' . go kraju. 
Uzyskalibyśmy w ,en sposób 
dogodną płaszczyznę dla stałe 
go dialogu rozmaitych środo­
wisk społecznych, zawodowych, 
wyznaniowych, partyjnych — 
przy akceptacji pluralizmu 
światopoglądowego. Wspólny 
mianownik stanowiłoby akcep­
towanie socjalistycznej drogi 
rozwoju.

W tak tworzonym froncie po 
rozumienia byłoby miejsce 
dla różnorodnych obywatel­
skich inicjatyw, a ścieranie 
się na tym forum poglądów 
miałoby charakter nieskrępo­
wany. Być może okazałoby 
sie to przydatne w przygoto­
wywaniu późniejszych projek­
tów ustaw. A może w ogóle 
ogólnopolski komitet nowo po 
wołanego frontu należy wypo­
sażyć w prawo- przedkładania 
komisjom sejmowym własnych 
koncepcji aktów prawnych. 
Rozważenia wymaga nadto t 
zygnacja z mechanicznie pojmo 
wanego „klucza” przy powoły­
waniu nowych ogniw frontu. 
Partyjny trzon, złożony z repre 
zentantów PZPR. ZSL i SD na 
leży wesprzeć odpowiednio licz 
ną reprezentacja obywateli 
bezpartyjnych, biorac pod uwa 
ge cztery struktury związkowe 
zróżnicowanie się ruchu mło- • 
dzieżowego oraz konieczność 
reprezentowania szeregu ugru 
powań chrześcijańskich, od 
środowisk katolickich związa­
nych z Episkopatem. qo inne 
gminy wyznaniowe.

Za powołaniem frontu poro­
zumienia narodowego opowie 
dział się Polski Związek Kato- 
Iieko-Społecznv (wypowiedź dr 
Macieja Łętowskiego2). uwa­
żający ideę dawnego FJN, nie 
dy — jego zdaniem — nie ren 
lizowaną. za słuszna. Nowy 
front stałby się płaszczyzna 
prowadzącą w przyszłości do 
przywrócenia więzi miedzy 
władza a społeczeństwem. Trze 
ba tę nowa strukturę tworzyć 
w innv sposób i pod npwą naz 
wa. PZKS popiera wysunięta 
nrzez Stowarzyszenie PAK pro 
pozycję: Front Porozumienia 
Narodowego.

Energicznym orędownikiem 
przetworzenia FJN jest Stron­
nictwo Demokratyczne (w tvm 
— ośrodek poznański). Dr Ro 
muald Hollv. kierownik Wy­
działu Ideologii Centralnego 
Komitetu tej partii, oświad­
czył. że obecny svstem podej­
mowania decvzii w Polsce jest 
obarczony istotna wada: siły 
społeczne wysteouiace w na­
szym królu nie ■wypracowały 
sobie metod systematycznego 
współdziałania. Kontaktują się 
w sposób okazjonalny, w try­
bie nadzwyczajnym. Front po­

winien być tym miejscem, 
gdzie można by dyskutować 
sporne koncepcie, szukać 
wspólnych pierwiastków, sta­
nowiących o faktyc A ej jednoś 
ci narodu3).

Również w toku wrześniowej 
debaty sejmowej podejmowa­
no wątek frontu porozumienia. 
Mówili na ten temat dwaj bez 
partyjni posłowie: Romuald 
Bukowski oraz Edmund Męc 
lęwski. Pierwszy sugerował 
ogłoszenie przez polski parla­
ment aktu pojednania narodu 
wego. będącego dokumentem 
dobrej woli i zespolenia wszy 
stkich sił społecznych wokół 
programu odnowy i duchowe 
go odrodzenia narodu. Drugi y 
posłów uznał za niezbędne ust 
nowienie frontu prawdziwej • 
pełnej jedności, frontu rów 
nvch obywateli, wyzbytego frr 
żesów — platformy zgody sp 
lecznej Polaków.

Ze strony kierownictwa 
PZPR oraz rządu padły w tei 
oprawie znamienne deklaracje. 
Stefan Olszowski zapropono­
wał. formułę FJN jako rzeczy­
wistego porozumienia, nomimo 
różnic poglądów i motywacji 
wszystkim związkom zawodo­
wym. związkom młodzieży 
Przedstawicielom Kościoła Ki 
tolickiego i innvch wyznań 
organizaciom snołecznvm. Nat 
bliższy cel działania: poszuki­
wanie dróg wviścia z krvzv.su 
Istnieją wszelkie warunki — 
powiedział S. Olszowski — by 
tei zasadzie nadać trwały kon 
st vtucyjno-państwowv charak­
ter.

Wojciech Jaruzelski nato­
miast mówiąc, iż nie traktuje 
się władzy jako zamkniętego 
kręgu, zakonkludował: — Jej 
skuteczność jest większa, a jei 
ciężar i odpowiedzialność nieść 
łatwiej. gdv ma sie zaufanie 
zrozumienie i nonarciei vz«pól- 
ębvwateli. gdy proces" rządze-' 
nia opiera sie na iak najszer­
szej społecznej, koalicyinei 
platformie.

W tyglu ostrej krytyki oraz 
nogłebiaiacei sie wvmi;my no 
o-dów nnm;ed7.v PZPR. SD 
ZSL. przedstawicielami ugru­
powań katolickich i chrześci- 

związków, za 
wodowych. a także niektóre'’’ 
-'"niw dawnego FJN — po- 
-'wnaia sie zarysowywać kszta’ 
tv statusu frontu porozumie­
nia narodowego. T nie o pseu 
-'-'monolit chodzi, lecz o wie- 
'nbarwna mozaikę. Dii 
m zależeć teraz bedzie od st- 
now;ska ..Solidarności”, które4 
zjazdowa uchwała programo­
wa (projekt) problemu FJN 
"■“mai nie dotvka.

Wyrażam przekonanie, że 
'ośli sir powiedzie wcielenie w 
żvcie formuły narodowego pr 
"nzumienin patriotycznego, sb 
"owianego nie fasadowa deki- 
racie lecz realna koali­
cje ogółu sił s o o 1 e c 7 
n y c h, wówczas' polska dem' 
'••rncia socjalistyczna zyska ir 
cMdncie n znaczeniu fundami 
‘ołpyrp dla losów naszego kr" 
ju.

WTESLAW PORZYCKT

1) Pisałem o tym z początkiem 
września.

S) „Kurier Polski” z 91. IX. S)

Stolica Republiki Federal 
nej Niemiec ma swój te 

mat dnia. Na ulicach Bonn 
w nadchodzącą sobotę odbyć 
się ma wielka manifestacja po 
kojowa. Wielka, bo z udziałem 
tu tysięcy osób, ćo — -jak na 

nadreńską stolicę — będzie 
zgromadzeniem olbrzymim. Ha 
tłem tej demonstaracji, do któ 
rej udziału wezwały kościel- 
ię organizacje ewangielików 
Akcja Znak Pokuty” i „Współ 
jota Działania ~ Służba Pbko 
u”, a przyłączyło się także 
>kpło 70 innych ugrupowań, 
‘est zawołanie: „Przeciwko 
-roźbie atomowej”.

Na plakacie firmowanym 
przez socjaldemokratyczną or 
ganizację młodzieżową Jungso 
zialisten, rozwieszonym na nie 
których slupach ogłoszenio­
wych Bonn i stanowiącym o- 
becnie część stołecznego mia 
sta Bad Godesberg, czytam: 
„Przeciwko groźbie atomowej 
razem pójdziemy 10. 10. w 
Bonn. Za rozbrojeniem i od­
prężeniem w Europie. Pokój 
to życie. Razem — za świata 
wym rozbrojeniem’’. Wydaje 
mi się, że rozumiem ideę te­
go marszu, znajdując szczegół 
nie bliskie odniesienia w tym, 
że razem z potencjałem nu- 
klearno - rakietowym Paktu 
Północno - Atlantyckiego Re­
publika Federalna Niemiec 
jest w Europie obszarem naj 
bardziej nasyconym bronią. I 
w tym również, że obok tak 
często powtarzanych przez po 
lityków koalicji rządowej de 
klaracji o kontynuowaniu po 
lityki' odprężenia, tenże rząd 
z rrie mniejszą wolą zgadza 
się na wprowadzenie do RFN 
północnoatlantyckich strategi 
cznych broni jądrowych.

Rychło jednak mam moż­
ność się przekonać, że niema 
ło osób, w tym szczególnie po 
lityków, nie tak kójarzy te 
dwie sprawy: zapowiedzianą 
na sobotę demonstrację poko 
jową i zbrojeniową politykę 
rządu federalnego. Oto pewien 
lekarz z miasteczka w pobli­
żu Bonn mówi mi dokładnie 
tak: „Ci, co organizują tę ma 
nifestację w Bonn, wzmacnia 
ją Związek Radziecki”. Ma to 
oznaczać, że niby chcą, by 
Zachód był słabszy militarnie. 
Nie przytaczałbym tej w grun 
cie rzeczy skrajnej opinii 
człowieka przypadkiem spotka 
nego, gdybym nie znał jej źró 
dła. A stanowi je sam Franz 

,!osef Strauss, przywódca Unii 
Chrześcijańsko - Demokratycz 
nej. .niedawny przegrany, kam 
dydat na kanclerza federalne 
go.

Nie wszyscy, zwłaszcza ofi 
jalnie, ćhcą ustosunkować 

się do takich opinii. Dozna- 
'em tego podczas rozmowy na 
temat rozbrojenia z przedsta 
wicielem partii socjaldemokra 
tycznej, dr. Uwe Stehrem, któ 
ry w swojej bońskiej siedzi­
bie przy Tulpenfeld chciał 
mnie przekonać, iż bońska 
zgoda na stacjonowanie na te 
renie RFN nuklearnych ra­

Czego bojq się 
młodzi?

Korespondencja własna z RFN

kiet eurostrategicznych nie 
jest groźbą dla Polski. Zaś za 
powiadaną demonstrację anty 
atomową przedstawiał jako 
rodzaj dyskusji nad bońską 
polityką zbrojeniową. Kiedy 
wtrąciłem, że nie wszyscy tak 
to traktują, bo na przykład 
Franz Josef Strauss zgoła ina 
czej — otrzymałem wysoce 
dyplomatyczną odpowiedź: — 
Nie czytałem, co na ten temat 
powiedział pan Strauss.

Gdybym rozmawia! na ten 
temat tylko z dr. Uwe Steh- 
rem, mógłbym ulec wrażeniu, 
że zdaniem partii socjaldemo 
kratycznej to bardzo dobrze 
— jak mi najpierw ten mój 
rozmówca powiedział — że 
dochodzi do tej demonstracji, 
bo będzie to wyrazem praw, 
z jakich tutaj ludzie korzysta 
ją. — Nas to nie razi — usły 
szałem — że' ludzie występu­
ją przeciwko polityce bezpie­
czeństwa w tym sensie jak 
my ją rozumiemy.

W praktyce wszystko jest 
dużo bardziej skomplikowane. 
Wielu innych przedstawicieli 
partii socjaldemokratycznej, 
ale na użytek wewnątrzkrajo 
wy. z zatroskaniem mówi o 
zapowiedzianej na- sobotę w 
Bonn demonstracji. Bo może 
ona być — to słyszy się naj­
częściej — błędnie interpreto 
wana. Że na przykład tak du 
ża część społeczeństwa wystę 
puje przeciwko polityce rzą­
du. I tak rozumiejąc, już wcze 
śniej podsuwa się wygodne 
dlh poszczególnych partii poli 
tycznych interpretacje udzia 
łu w bońskim marszu. Na 
przykład sekretarz stanu w 
Urzędzie Kanclerskim, socjal 
demokrata Guenter Huonker 
uważa, że uczestnictwo człon 
ków jego partii w demonstra 
cji nie daje żadnych podstaw, 
by sądzić, iż politycy ci chcą 
postawić pod znakiem zapyta 
nia „politykę pokoju i bez­
pieczeństwa rządu federalne 
go”. Ale mimo to od razu za 
strzegą, że deputowani socjal 
demokratyczni do Bundesta­
gu, którzy wezmą udział w 
demonstracji nie będą podczas 
jej trwania występowali w 
imieniu swej partii. Od sie­
bie zapytałbym: dlaczego' — 
skoro, jak przedtem powiada 
ten sam polityk, uczestnictwo 
w demonstracji nie miałoby 
być wyrazem dezaprobaty po 
lityki rządu, w którym ta wła 
śnie partia odgrywa decydu 
jącą rolę. Chyba, że rację 
miałby rzecznik opozycyjnej 
partii chrześcijańsko - demo­
kratycznej, Walter von Tiesen 
hausen, kiedy mówi, że udział 
socjaldemokratów w demon- ■ 

stracji będzie wyzwaniem pod 
adresem własnego kanclerza.

Jak zwykle, prawda leży ra 
czej pośrodku. Na tym, co się 
dzieje teraz w Bonn opozycja 
chce zbić własny kapitał, stra 
sząc, że oto socjaldemokraci 
i lewicowi wolni demokraci 
formują „wspólny front ludo 
wy z komunistami”. Socjalde 
mokraci natomiast — niezale 
żnie, czy o tym mówią — nie 
mogą nie zdawać sobie spra­
wy z tego, że w istocie rze­
czy niemałe są także w ich 
szeregach te siły, które prze­
ciwstawiają się dalszemu wy 
ścigowi zbrojeń, w tym insta 
lacji w Republice Federalnej 
nowych amerykańskich rakiet 
atomowych. *

Pośród ludzi, których żywo 
obchodzi sprawa polityki zbro 
jen najłatwiej daje się zauwa 
żyć młodych. To tacy wśród 
nich, którzy piszą flamastra­
mi na parkanach osłaniają­
cych place budów, jak to wi 
działem w Hamburgu. „Boję 
się wojny”. To tacy, którzy w 
Kolonii zorganizowali zbiórkę 
swoich legitymacji rezerwi­
stów Bundeswehry, by je ode 
słać do stosownych urzędów 
wojskowych, skąd oczywiście, 
szybko je otrzymują z powro 
tern. To także tacy, którzy, 
jak to widziałem we Frank­
furcie nad Menem, posługu­
jąc się czymś na kształt gazet 
ściennych napisali: „Na wypa 
dek tego, gdyby państwo, w 
którym źyję i pracuję pewne 
go dnia wypowiedziało WOJ­
NĘ innemu państwu, w któ­
rym żyją i pracują inni ludzie, 
ja już dzisiaj tym ludziom 
wyporuiadam POKÓJ". I ta­
cy, jak pewien taksówkarz w 
tymże mieście, który — jak 
tó widziałem i słyszałem — 
na widok poprzedzającej jego 
samochód grupki amerykań­
skich żołnierzy na platformie 
pojazdu wojskowego nie mógł 
ukryć swego niepokoju, a za­
pytany dlaczego — odpowie­
dział: — Przecież, jak by do­
szło do wojny, to co będzie' 
ze mną...

Na pewno dużo racji ma 
przewodniczący socjaldemokra 
tów, Willy Brandt, kiedy w 
jednym z czasopism stwier­
dza, że „na ziemi niemieckiej 
przeżywaliśmy gorsze rzeczy 
niż angażowanie się młodych 
ludzi na rzecz pokoju i roz­
brojenia". Ja także chciałbym 
w tym, czym w tej dzie­
dzinie wyróżnia się część mło 
dzieży zachód nioniemieckiej 
dostrzegać lepsze zjawi­
sko od wielu tych, które na 
ziemi niemieckiej występowa 
ły i występują.

TADEUSZ KACZMAREK
EHEWTOOBB

Szukajcie u nas no­
wych nabywców, pe­
netrujcie nasz ogrom 

ny rynek. Są przecież w Pol­
sce fabryki, które potrafią cie 
kawę rzeczy produkować, z 
własnych surowców, albo z 
naszych, a nie wyobrażają so­
bie, że mogłyby ję sprzedać 
do ZSRR. Organizujcie wysta 
wy, przyjeżdżajcie z nimi do 
republik radzieckich, zapra­
szajcie naszych handlowców 
do siebie.

Przedstawiciele Izby Handlo 
wej ZSRR, którzy te słowa 
skierowali do reprezentantów 
wielkopolskiego przemysłu le­
piej od nas sobie zdają spra­
wę z rozmiarów i skutków 
ińerówhowagi w wymianie 
handlowej Polski ze Związ­
kiem Radzieckim. Bo to ZSRR 

ponosi ciężar nierównowagi 
bilansu handlowego z nami. 
W ostatnich miesiącach zde­
cydowanie więcej towarów o- 
trzymaliśmy zza wschodniej 
granicy, niż wysłaliśmy poza 
nią. Sytuacja więc jest taka, 
że w razie braku oznak akty­
wizowania naszego eksportu, 
radzieccy partnerzy będą zmu 
szeni swój eksport do Polski 
ograniczyć, aż do zrównowa­
żenia bilansu handlowego. A 
to by oznaczało między inny­
mi zmniejszenie dostaw ra­
dzieckiej ropy i benzyny, ru­
dy żelaza lub bawełny o 40— 
50 procent.

Z całą szczerością mówiono 
o tej niepokojącej perspekty­
wie podczas niedawnego spot 
kania członków wielkopolskie 
go Klubu Eksporterów do

Eksport potrzebny jak import

Jedni mogą — drudzy nie?
ZSRR z reprezentantami ra­
dzieckich central handlowych 
oraz polskiego Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego.

Producenci eksportowanych 
z Wielkopolski do ZSRR towa 
rów skarżyli się ma liczne 
(obiektywne, ich zdaniem) 
trudności. Zwiększenie ekspor 
towej produkcji, czy choćby 
utrzymanie jej na dotychcza­
sowym poziomie wymaga, ich 
zdaniem, środków na import 
surowców, półfabrykatów i 
części zamiennych do maszyn 

z Zachodu. Na przykład Zjed­
noczenie Koncentratów Spo­
żywczych „Amino” na każdą 
tonę sprzedawanych do Związ 
ku Radzieckiego zup błyskawi­
cznych potrzebuje 200 dola­
rów na zakup folii w Finlan­
dii i konserwantów w Japo­
nii, a na tonę ciasteczek — 
50 dolarów na celofan. Fabry­
ka-Urządzeń Mechanicznych 
w Ostrzeszowie, od lat produ­

kująca sprzęgła elektromecha­
niczne głównie na rynek ra­
dziecki, potrzebuje na wy­

tworzenie każdego sprzęgła 
„wkładu” wartości kilkunastu 
centów — na 'zakup tarcz 
ściernych i drutu spawalnicze 
go. Tych sprzęgieł produkuje 
rocznie FUM pół miliona i by! 
moment, gdy z powodu pu­
stki na dewizowym koncie 
przez 2 tygodnie fabryka sta­
ła. „Spomasz” we Wronkach, 
wyspecjalizowany w produk­
cji maszyn dla przemysłu roi 
no-spożywczego, zwłaszcza 
ziemniaczanego, mógłby wię­
cej sprzedawać na radziecki 

rynek poszukiwanych tam u- 
rządzeń, gdyby miał za co ku 
pić blachy nierdzewne.

— Niech nasi partnerzy z 
ZSRR zapłacą za nas dewizo­
we rachunki — proponują co 
przemyślniejsi producenti — 
wtedy ićh zasypiemy naszymi 
towarami. Nie spotkała się 
jednak ta propozycja ze zro- 
zuntieniem handlowców ra­
dzieckich. — Owszem, znale­
źlibyśmy te dewizy — mó­
wią — ale najpierw musięli- 
byśmy na przykład sprzedać 
na Zachód ropę za dolary, któ­
rą wy kupujecie teraz za ru­
ble.,..

Problem surowców i części

Dokończenie na str. 6

TOMASZ TALARCZYK

krvzv.su
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MALCY DZIĘKUJĄ
Kierownictwo Domu Ma­

łych Dzieci w Poznaniu tą dro 
gą składa serdeczne podzię­
kowania dla Rady Zakłado­
wej Branżowego Związku Pra 
cowników Budownictwa przy 
Poznańskim Przedsiębiors­
twie Budownictwa Przemysło, 
wego nr 2 ul, Marchlewskie­
go 128, za przekazanie dla na 
szych maluchów dwóch pięk­
nych nowych wózków bliźnia 
czych — produkcji NRD. Wóz 
ki zostały zakupione z fundu 
szu socjalnego pracowników 
— związkowców, zatrudnio­
nych na budowie w NRD. Za 
ten szlachetny gest w imieniu 
dzieci serdecznie dziękujemy 
(2246)

mgr IRENA PATALAS 
kier, zakładu

TRUDNO ZROZUMIEĆ
Staram się czytać i słuchać 

artykuły oraz wypowiedzi lu 
dzi z naukowymi tytułami na 
tematy ekonomiczne, by sa­
memu również rozumieć me­
chanizmy, które spowodowały 
naszą okropną sytuację gospo 
darczą. Jeszcze bardziej inte 
resują mnie oczywiście głosy 
ekonomistów, rozważających 
możliwości wyzwolenia się 
kraju z kryzysu. Nie mogę 
powiedzieć, żeby to, co się czy 
ta i słyszy, uspokajało mnie i 
napełnianiało otuchą, że tym 
razem ekonomiści (przede 
wszystkim ci. którzy weszli 
do najwyższych władz) o- 
bierają prawidłową drogę pro 
wadzenia naszej gospodarki. 
Trudno mi na przykład zro­
zumieć, że kryzysowi może 
zaradzić podniesienie ceny te 
go, czy innego artykułu choć 
by o kilkaset procent, jak to 
się obecnie dzieje. Szczegól­
nie, jeśli następuje to w usłu 
gach. (Jeśli bowiem ja zapła­
cą fryzjerowi trzy razy wię­
cej, niż przed miesiącem, to 
pieniądze przejdą tylko z mo 
jej kieszeni do jego, a dla gos 
podarki nie ma żadnego zna­
czenia, czy ja czy on będzie 
miał pełniejszy portfel.)

Ja np. uważam, że przede 
wszystkim należałoby zabrać 
się za opróżnianie portfeli — 
przez odpowiednio wysokie 
opodatkowanie — wspójczes- 
nych nababów, czyli milione­
rów, którzy sobie wyłącznie 
wiadomymi sposobami zbijają 
majątek. I znowu ta ostatnia 
podwyżka cen zapałek a szcze 
gólnie papierosów odbije się 
w znaczny sposób na kiesze­
ni przeciętnego obywatela, a 
będzie nieodczuwalna dla 
tych, którzy operują wielki­
mi pieniędzmi, dalej będą wy 
kupywali wszustko i dezorga 
nizowali rynek. Nie mogę sie 
jakoś doszukać loaiki w ta­
kim „reformowaniu” gospodar 
ki. (2460)

W. PAWI.AK 
Ostrów

APTEKI OnntrPAiy ALF
W związku z listem pt. 

„Zbierać” („Głos" z 10 VIII 
br.), Przedsiębiorstwo Zaopa­
trzenia Farmaceutycznego „Ce 
farm” w Poznaniu wyjaśnia 
co następuje: podległe nam a/ 
teki od wielu lat przyjmują 
od pacjentów nieodpłatne ty 
powe opakowania po lekach 
zużytych. Dotyczy to przedr 
wszystkim, butelek po lekach 
recepturowych. Syropach, kto 
re można ponownie wykorzy 
stać w aptece. Nie mamy na­
tomiast możliwości wykorzy­
stania w aptece opakowań po 
niektórych specyfikach.. Aktu 
alnie wprowadzanie do obro­
tu aptecznego przyjętych opą 
kowań jest utrudnione z po 
wodp braku dostatecznej ile 
ści środków czyszczących i 6 
zynfekcyjnych. Opakowań 
zwracane są do antek z dr 

^ów ludzi chorych, niek^cd 
zakaźnie, dlateoo wymaon 
odpowiedniej dezynfekcji _ 
bardzo starannego wymyci 
(1121) f 
mgr ELŻBIETA LUDWIKIEWTC" 

za.it. dyrektora

Listy krótkie i rzeczowe 
ją większe izanse druku An 
tumów nie publikulemy Za 
•trzegamy prawo skracania k 
reapondencjl Adrea .Gt°» 
Wielkopolski’ skrytka poczt 
wa 1074 ta-SM Poznań

W przededniu VIII Konkursu Wieniawskiego

Oczyma laureatów
Dla miłośników muzyki są 

okresem szczególnych 
„odświętnych” przeżyć. 

Lecz przyciągają rówmeż do 
sal koncertowych licznych siu 
chaczy z nzadika odwiedzają­
cych te przybytki. Wyzwalają 
kibicowsikie emocje. To jednak 
prawo, a zarazem charakterys 
tyczna cechą konkursów mu­
zycznych. Zwłaszcza między­
narodowych — znanych i wiel 
kich. W Polsce są takie dwa: 
pianistyczne im. Fryderyka 
Chopina w Warszawie oraz 
skrzypcowe (są także kompo­
zytorskie i lutnicze) im. Henry 
ka Wieniawskiego, których go 
sipodarzem od roku, 1952 jest 
Poznań.

W przededniu rozpoczęcia 
VIII Międzynarodowego Kon­
kursu Skrzypcowego im. H. 
Wieniawskiego postanowiliś­
my poznać wrażenia i reflek­
sje na temat tej imprezy trój 
ga jej poznańskich laureatów. 
Zadaliśmy im te same pyta­
nia:

— Jakie były motywacje u- 
działu w konkursie oraz ocze-

Jadwiga Kaliszewska

kiwania z tym udziałem zwią 
zane?

— Co dało konkursowe tro­
feum?

— Czym różni się Konkurs 
Wieniawskiego od innych, zna 
nych z autopsji międzynarodo 
wych turniejówi * * * * * 7 skrzypków?

„owocem” tego mojego udziału 
w konkursie i zdobytych tam 
doświadczeń jest późniejszy 
sukces Piotra Milewskiego, me 
go najsławniejszego ucznia.

— Impreza poznańska nale 
ży do najbardziej znaczących 
tego typu, w święcie. Wyróżnia 
się także dużą liczbą kandyda 
tów; na przykład na słynnym 
genueńskim konkursie imienia 
Nicole Paganiniego zdarzają 
się lata, w których startuje 
3 artystów. Mniej atrakcyjne 
są w Poznaniu wysokości na­
gród i rezultaty impresaryjno- 
koncertowe’.

Asha Konishi-Jankowska 
(laureatka wyróżnienia na VII 
Konkursie Wieniawskiego w 
1977 roku, artystka Orkiestry 
Kameralnej Polskiego Radia
i Telewizji w Poznaniu):

— Startowałam w tym kon­
kursie dlatego, iż jako juror 
wybierał się do Poznania mój 
profesor (byłam wtedy student 
ką II roku Uniwersytetu 
Sztuk Pięknych i Muzyki w 
Tokio) — Yoship Unno, który 
stwierdził, że taka 'impreza 
bardzo mi się przyda. O sa­
mym konkursie wiedziałam je 
dynie tyle, iż w gronie pierw 
szych jego laureatów byli Gi-
nette Neveu i Dawid Ojstrach.

— Satysfakcję i możliwość 
pokazania się na kilku estra­
dach jako solistka. Tytuł lau­
reata konkursu otworzył bo­
wiem przede miną niektóre sa 
le koncertowe. I jeszcze jedno 
— udziałowi w imprezie za­
wdzięczam też posiadanie... mę 
ża-poznaniaka, dzięki czemu 
mieszkam teraz w waszym 
mieście.

— Konkurs poznański mogę 
przyrównać jedynie z Wiedeń 
skim — imienia Fritza Kreis­
lera, którego laureatką zosta­
łam dwa lata później. „Wie- 
niaiwski” był chyba trudniej­
szy, nie tylko z powodu ob-

pomnień i rewindykacji 
chciałbym przypomnieć 
choćby jedno nazwisko pi­
sarza, szczególnie nam, Po 
znaniakom, bliskiego — Ale 
ksandra Jantę - Połczyńskie 
go (używającego po wojnie 
tylko nazwiska Janta), wy 
bitnego publicystę, proza­
ika i reportażystę, a, także 
poetę i tłumacza. Zmarły 
w 1974 roku w Nowym Jor 
ku pisarz należał przed woj

ną do czołówki polskich re 
porterów, był pierwszym 
tłumaczem z japońskiego 
poezji tak dla nas egzoty­
cznej. wydał kilkadziesiąt 
książek, jednak polskiemu 
czytelnikowi znany jest po 
wojnie jedynie z trzech po 
zycji. Proszę przy tym zwró 
cić uwagę na daty tych wy 
dań. Wspomnienia wojenne 
pt. .Kłamałem, aby żyć” 
wyszły w 1946 roku. Potem 
dopiero w 1977 roku(!) uka 
zały się szkice, prezentują 
ce Jantę jako zbieracza po 
loników na ziemi amery­
kańskiej („Nic własnego ni 
komu”.) Skromny wybór 
wierszy ukazał się dwa lata

*
Tyle refleksji poznańskich 

laureatów. Ich czteroosobowe 
grono (czwartym jest Michał 
Grabarczyk) ma szansę po­
większyć dwoje kolejnych 
(zresztą uczniów doc. J. Kali 
szewskiej): Barbara Milewsika 
i Bartosz Bryła, czego im ser 
decznte życzymy.

WOJCIECH NENTWIG

później („Śnił mi się 
krĄyk”).

Tymczasem Janta - Poł 
czyński, urodzony w Po­
znaniu w 1908 roku, fascy 
nować może zarówno swo 
ją twórczością, jak i sple­
ciona z nią ściśle — biogra 
fią. Po ukończeniu gimna­
zjum Janta wstępuje na 
Uniwesytet Poznański. Jest 
już wtedy zdolnym piani­
stą. ale wybiera studia po

lonistyczne, po czym" zmie 
nia je gwałtownie na — e 
konomię. Należy do grupy 
„Loża” i „Klub Szyderców”. 
Ochotniczo wstępuje do 15 
pułku ułanów poznańskich, 
którym dowodził Włady­
sław Anders. Debiutuje w 
1928 roku wierszem „Mani 
fest” w poznańskim „Życiu 
literackim” (które współre 
daguje z Józefem Kisielew 

skim). Rok później wydaje to 
mik wierszy pt. „Śmierć 
białego słonia”. Dwa dni 
przed swoja śtfiiercią.'Stani 
sław Przybyszewski, odcho 
dzący już ze sceny litera­
ckiej nestor Młodej Polski, 
wpisuje Jancie do egzem -

W odpowiedzi usłyszeliśmy:
Jadwiga Kaliszewska (zdo­

bywczyni wyróżnienia na IV 
Konkursie Wieniawskiego w 
1967 roku; kierownik katedry 
Instrumentów Smyczkowych, 
docent PWSM w Poznaniu'):

— Motywacja w moim przy 
padku była chyba ty rew a — 
stanowiła ją przede wszystkim 
chęć sprawdzenia swych umie- 
iętności i poziomu w rywali­
zacji z innymi skrzypkami. 
Wiązała się z tym konieczność 
zmobilizowania się do zwięk­
szonej pracy nad repertuarem 
i nad sobą. Oczekiwania? 
Chciałam po prostu zaprezen­
tować się jak najlepiej.

— Wyróżnienie pozwoliło mi 
przełamać pewną wewnętrzna 
barerę — poczułam sie co pro

Każde kolejne rozluźnię 
nie gorsetu dotlenia 
ło naszą kulturę o ru 

gowane poprzednio war­
tości, o zjawiska i nazwiska 
eliminowane konsekwen­
tnie z rynku wydawniczego. 
Wystarczy przypomnieć pie 
rwiszą „odwilż”, związaną 
z odkryciem przez polskie 
go czytelnika z jednej stro 
ny całego szeregu wybi­
tnych twórców rewolucyj­
nej Rosji (Achmatowa, 
Cwietajewa. Mendelsztam, 
Pasternak. Babel) z dru­
giej — europejskiej awan­
gardy (Ionesco. Beckett. Sa 
rtre). Wymieniam tylko 
przykładowo niektóre naz- 
wiska. traktowaną jako ha 
sła wywoławcze znanych 
„ozdrowieńczych” proce­
sów.

Dwa - trzy ostatnie lata 
wzmogły z kolei zaintere­
sowanie literatura „podzie 
mną” i emigracyjną, a więc 
twórczością nieznana przed 
tern szerszym kręgom i nie 
obecną w oficjalnym obie­
gu. Dotyczy to zarówno 

■ twórców z cenzorskich za­
pisów, jak i tych, którzy 
zostali emigrantami polity 
cznymi bądź mieszkając od 
dawna na Zachodzie nie a 
kceptowali społecznych lub 
politycznych przeobrażeń w 
kraju.
Na tej właśnie fali przy

stu pewnie j&za na koncertowej 
estradzie. I choć nie otrzyma­
łam masy propozycji koncer­
towych, nie zmartwiłam się 
tym, ponieważ już wtedy pa­
sjonowała mnie praca pedago 
giczna, na której się skoncen 
torowałam. Myślę je pośrednim 

Asha Konishi-Jankowska

SPOTKANIA Z KSIĄŻKĄ

Aleksander Janta

szerniejszego repertuaru, ale 
i dlatego, że startowało w nim 
tak wielu świetnych skrzyp­
ków radzieckich..

Piotr Milewski (II nagroda 
na VII Konkursie Wieniaw­
skiego w 1977 roku, także póź 
niejszy laureat turniejów w 
Genui i Brukseli; kończy poz 
nańiską PWSM):

— W obecnych czasach chy 
ba tylko geniusz mógłby sobie 
pozwolić na nieuczestniczenie 
w liczących się międzynarodo 
wych konkursach i koncerto- 
wainie na wielkich światowych 
estradach, więc nie miałem 
wyboru. Zresztą o udziale w 
tym turnieju, na własnym 
przecież terenie, myślałem du 
żo wcześniej. Moje oczekiwa­

Piotr Milewski
Fot. ($) „Glos" — R. Królak

ni a sprowadzały sie do zakwa 
lifikowania się do trzeciego 
finałowego etapu. Skoro bo­
wiem przygotowałem cały pro 
gram bardzo chciałem go w 
całości zaprezentować jurorom 
i 'publiczności.
. To, że zacząłem dużo kon­
certować, tak^e na coraz bar­
dziej się liczących, wielu estra 
dach zagranicznych. Pośred 
nio ten właśnie fakt poęwolu 
mi zdobyć doświadczenie naka 
zujące wybierać sipośród olrz> 
mywanych propozycji wystę­
py najbardziej potrzebne < 
punktu widzenia mego artys­
tycznego rozwoju.

Był to mój pierwszy kon­
kurs międzynarodowy, więc 
przeżywałem go najmocniej. 
Brukselski imienia królowe! 
Elżbiety był. trudniejszy, ale 
jiak mi się zda je na komkursie 
poznańskich współzawodm 
ctwo było jakby bardziej za­
cięte. Pod względem rozległoś 
ci i trudności repertuarowe) 
naszą imprezą określiłbyn 
mianem średniej.

PLASTYKA

Wojsko maluje
Malują i rzeźbią nauczyciele, górnicy, profesorowie wy*  

szych uczelni i księgowi. Malują również, jak tego 
dowodzi czynna właśnie w poznańskim Pałacu Kul­

tury wystawa, wojskowi. Amatorski ruch plastyczny w ar­
mii jest może nawet lepiej zorganizowany, wsparty facho­
wym instruktażem, a przede wszystkim wprzęgnięty w sy­
stem wielostopniowych ogólnopolskich wystaw. V Ogólno- 
wojskowa Wystawa. Amatorskiej Twórczości Plastycznej jest 
rzeczywiście ilościowo i tematycznie bogata. A artystycznie?

Na temat plastycznej. twórczości amatorskiej glos zabie­
ram niechętnie, a pisząc o czyichś obrazach czy rzeźbach 
czuję się wyjątkowo skrępowany. Jeśli wystawiają je pro­
fesjonaliści, sprawa jest jasna, a ryzyko dezaprobaty ze stro 
ny krytyka oczywiste i wkalkulowane już niejako w koszta 
własne. Amatorów jednakże zwykło się chwalić, a w każ­
dym razie nie zniechęcać. Szlachetne to przecież hobby, a 
przy tym rodzaj ucieczki od codziennych trosk i kłopotów, 
forma kompensacji i dowartościowania. Zwykło się więc 
komplementować amatorów i porównywać ich z profesjona 
listami, że to niby ten sam już kunszt i warsztat, choć skąd 
inąd wiadomo przecież, że to nić nie znaczy, bo i profesjona 
liści potrafią malować na pograniczu kiczu, co niedawno 
dowiódł nam tak ewidentnie „Salon” związkowy ZPAP.

Jak malują więc wojskowi? W sensie warsztatowym nie 
rzadko wcale biegle (w czym duża jest na pewno zasługa 
Studium Plastycznego Domu Wojska Polskiego w Warsza­
wie), ale niezbyt oryginalnie. Osobiście brakuje mi na tej wy­

stawie obrazów i rysunków pokazujących życie codzienne 
wojska, smutek i nostalgię koszar, trud żołnierski poligo­
nów. Obrazy na tematy wojskowe sprawiają wrażenie jak 
gdyby przez cywili były malowane, tak upiększone są one 
i stereotypowe, w stare i mocno już zużyte konwencje ma­
larskie ubrane. Niektórym pracom nie sposób jednak od­
mówić'autentycznych walorów plastycznych. Zwracają więc 
np. uwagę biegłością warsztatu i świeżością widzenia akwa­
relowe pejzaże i oleje Zenona Aniszewskiego. mocne w wy­
razie płótno Franciszka Kulona ..Napalm”, a przede wszy­
stkim rzeźby w kamieniu Jana Dymitrowskiego, zaskakują 
co dojrzale formalnie, wsparte techniką i rzemiosłem.

O. B.

Także zabytek

Krakowska „królewska księga"
(PAP) W sejfie Biblioteki 

Jagiellońskiej, wśród druków 
szczególnie chronionych, znaj­
duje się wielka, cigżka. wspa 
niale oprawna księga — zwa­
na od całych pokoleń, ba od 
czasu swego powstania „Księ­
ga Królewską’’. Znajdują się 
w owej księdze podpisy koro­
nowanych władców polskich, 
od Henryka Walezego począw­
szy. a składane przez nich 
własnoręcznie podczas zwiedza 
nia Biblioteki.

A zwiedzali ją — przy okazji 
idwiedzin w krakowskiej Al- 
mae Matris — wszyscy „od Wa 
lezego w górę” królowie. Se­
rię „królewską” zamknął w 
królewskiej księdze swym pod 
olsem ostatni władca Rzeczy­
pospolitej Obojga Narodów Sta 
nisław August Poniatowski w 
czasie swego pobytu w Krako­
wie 12 czerwca 1787 roku.

Pr^e^ cały okres rozbiorowej 
niewoli pracownicy Biblioteki Ja 
giellońskiej przestrzegali tego, by 
żaden z władców państw zabor­
czych nie umieścił swego podpisu 
po podpisie ostatniego króla, pozo 
stawiając wolne karty dla zasłu­
żonych dla Polski następców i 
wierząc niezłomnie, że Bibliote- 

• ka doczeka się wolnej Polski. Aliś

ci zdarzały się sytuacje niezręcz­
ne, gdy zwiedzającym Uniwersytet 
dostojnikom wypadało księgę Ao 
podpisu okazać — no, bo trudno 
przecież nie poprosić o uświęcony 
tradycją wpis takich osób, jak 
Franciszek Józef I czy cesarz Wil 
hełm. Tak wtedy jednak sprytnie 
podstawiano do podpisu karty, ie 
,.miłościwie nam panujący” mo­
narchowie mogli wpisywać się tyl 
ko na ostatnich stronach...

„Księga Królewska" Biblio­
teki Jagiellońskiej, zawiera 
jednak nie tylko autografy 
władców. Jej karty — a każ­
dy podpis składany jest na 
karcie osobnej — wypełniają 
również podpisy naszych bo­
haterów narodowych. I dzięki 
temu potężny, choć rnało zna 
ny i nie udostępniany do oglą 
dania szerszej publiczności fo 
liał jest podobnym pomnikiem 
narodowej świetności, sławy 1 
chwały jak groby w Nekropolii 
Wawelskiej.

Każdy podpis ozdobiony jest 
pięknymi rysunkami — inną 
już ręką wykonanymi, a na­
wiązującymi do najbardziej 
znanych, historycznych budów 
li i najdonioślejszych momen­
tów w naszych narodowych 
dziejach.

plarza „Moich współcze­
snych” znamienną i pro­
roczą zarazem dedykację: 
„Aleksandrowi Jancie - Poł 
czyńskiemu — z życzeniem 
bogatej przyszłości”.

Istotnie czekała bowiem 
Jantę bogata przyszłość. I 
to .od chwili wyjazdu na 
studia do Paryża. Potem 
jest Londyn, wyprawa re- 
reporterska do Związku Ra 
dzieckiego, na Litwę, zno 

wu Londyn, Paryż, Stany 
Zjednoczone, wreszcie — 
Abisynia i Japonia. Jako 
wojenny' korespondent do- 
staje się do niewoli niemie 
ckiej i udaje Francuza. W 
końcu ucieka do Francji, 
diziała w Ruchu Oporu, bie 
rze udział ,w kampanii bel 
gijskiej. Po wojnie rozpo­
czyna na nowo wędrówkę: 
RFN, Francja, Anglia, Ame 
ryka*

Do Polski przyjechał już 
w 1948 roku. Należał zatem 
do tych nielicznych emi­
grantów, którzy oglądali na 
własne oczy zrujnowaną 
Warszawę. Także później 
bywał w kraju nierzadko. 

interesował się Polską 1 
sprawy polskie propagował 
szeroko na obczyźnie. Dzia 
łał w licznych polonijnych 
stowarzyszeniach, prowa­
dząc zarazem w Nowym Jo 

-rku antykwariat druków 
słowiańskich, w które zao 
patrywał uniwersytety 
amerykańskie. Podczas je 
dnego z takich pobytów po 
znałem pisarza. Po powro­
cie do USA pisał do mnie: 
„Jednym z przewodnich mo 
tywów mojej, jeśli tak 
wolno powiedzieć dynami 
ki życiowej, jej motorem 

właściwie, jest przede wszy 
stkim ciekawość. Wyjecha 
łem z Polski poważnie nie 
zaspokojony; obiecywałem 
bowiem sobie nawiązanie 
osobistych kontaktów z no 
wym, Pańskim pokoleniem 
pisarzy — a nie wyszło, z 
tego nic. Do następnego ra 
zu.”

Myślę, iż dobrze byłoby 
pośmiertnie odpłacić pisa­
rzowi ciekawością za ciek*  
wość. I powtórzyć za nim: 
Do następnego razu. Do na 
stępnych spotkań z książka 
mi tego emigracyjnego, a 
przecież tak bardzo naszego 
poznańskiego wręcz — pi­
sarza, którego nazwisko mo 
żna postawić tuż obok Ańka 
dego Fiedlera.

JÓZEF RATAJCZAK
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KotyMofti
We' wrześniu odbył się w .Gnie 

źnieńsklem III Piastowski Plener 
Literacki (w zeszłym roku został 
on w ostatniej chwili odwołany). 
Organizatorami byli: Koło Mło­
dych Związku Literatów Polskich 
w Poznaniu. Miejska Biblioteka 
Publiczna w Gnieźnie i Zarząd 
Wojewódzki ZSMP. Przyjechali 
na plener młodzi poeci oraz kry­
tycy z całej Polski. Komisarzem 
artystycznym był poznański poeta 
Aleksander Wojciechowski. An­
drzej Ogrodowczyk mówił o współ 
czesnej prozie. Janusz Maciejew­
ski o poezji, a Piotr Kuncewicz — 
na Ostrowiu Lednickim — o związ 
kach pisarza z tradycją. Z kon-' 
certem poetyckim wystąpiła tak­
że Galeria Nowa z Poznania.

☆

Trwają nadal starania o to, by 
sączą) się ukazywać w Poznaniu 
kwartalnik literacki „Wers”. Osta 
tnio podczas inauguracji roku kul 
turalnego w Poznaniu dyrektor 
Wydziału Kultury i Sztuki Urzę­
du Wojewódzkiego Maciej Fraj- 
tak oficjalnie stwierdził, że wła­
dze w pełni popierają postulaty 
poznańskiego środowiska literac­
kiego w tej dziedzinie.

Podobno „Wers” rozpocząć 
swój żywot 1 stycznia 1981 t.

(bran)

Om i e ś c i « świadczy jego 
kultura. Świadczą — 
przedstawienia teatralne, 

koncerty, wystawy. Ze spraw 
polskiemu słowu służącym — 
uczelnia humanistyczna, prasa, 
biblioteki. Książki tu powsta­
jące. Wydawane.

Uniwersytet Poznański pow 
stał w 1919 roku. Prasa — lep 
sza, gorsza istniała tu w XIX, 
istnieje w XX wieku. To samo 
z bibliotekami.

Powstawanie książek zależy 
nie tylko od talentu pisarzy. 
Związane jest nieodłącznie — 
z faktem ich wydawania.

Różnorakie wydawnictwa w 
Poznaniu wiodły swój byt od 
dawna. Ale nowoczesna oficy 
na wydawnicza powstała tutaj 
dopiero w drugiej połowie 
XX wieku.

Wydawnictwo Poznańskie po 
wołane zostało do życia 1 lip- 
ca 1956 roku. Pierwszą opubli 
kowaną przez nie książka by­
ły trzy tomy powieści Elizy 
Orzeszkowej „Nad Niemnem’’, 
drukowane zresztą z gotowych 
matryc Spółdzielni Wydawni­
czej „Czytelnik”.

Książka^ • która ukazała sie 
nakładem . Wydawnictwa Poz­
nańskiego pod koniec czerwca 
1981 niemal na dzień 25-lecia 
stnienia tej oficyny zaczyna­
ła sie od zdań: „Czarny czwar 
tek” poznański — 28 czerwca 
1956 r. W historii miasta za­
pasał sie on jako dzień zbio­
rowego uniesienia i iako dzień 
licznych tragedii — osobistych 
i rodzinnych. Był to czas gnie 
wu i przerażenia, bohaterstwa 
i okrucieństwa, nadziei i roz­
paczy. zdesperowanej odwagi 
i panikarskiego tchórzostwa”. 
(„Poznański Czerwiec 1956” 
ood redakcją Jarosława Macie 
iewskiego i Zofii Trojanowi- 
czowej).

Od pozytywistycznej książki 
XIX-wiecznej o Polsce nad 
Niemnem do książki o robotni 
czym zrywie Poznania — to 
bieg historii tego wydawnic­
twa. T przecież — nie tylko 
wydawnictwa.

To — ponad 2 000 tytułów w 
nakładzie 25 milionów egzem 
plarzy.

25 lat Wydawnictwa Poznańskiego v r

Znad brzegów Niemna 
do bruku Czerwca
*

Poznań jest jednym z 49 
miast wojewódzkich kraju. Ale 
Poznań jest także — jednym 
z głównych ośrodków kultural 
nych Polski. Po Warszawie. 
Krakowie i niestety także chy 
ba już po Wrocławiu. Ni« bio 
re tu pod Uwagę potencjału 
gospodarczego Śląska czy 
aktualnego znaczenia politycz 
nego Gdańska.

By Spełniać w dziedzinie kul 
tury funkcje ponadregionalne 
miasto musi zapewniać in­
nym regionom to czego one 
nie mają.

Poznański uniwersytet, kuź­
nia kadr humanistycznych jest 
jedynym obok wrocławskiego w 
Polsce Zachodniej w Wydawni 
ctwo Poznańskie, którego dy­
rektorem od 1 lipca 1956 roku 
Jest Jerzy Ziółek (a także wro 
oławskie O-solineum) stanowi 
najważniejsza placówkę edytor 
ską na tym terenie. I dla­
tego jej powstanie uważam dla 
kultury za równie ważne jak 
ongiś — utworzenie Uniwersy 
tetu Poznańskiego..

*
Mówi prozaik Jerzy Kor­

czak. autor miedzy innymi opu 
blikowanei w Wydawnictwie 
Poznańskim książki o Armii 
„Poznań’’ — „Cóżeś tv za pa­
ni”:

— Ćwierć wieku, to jubi­
leusz godny uwagi i zastano­
wienia. Zwłaszcza w mieście, 
gdzie ciągłość kulturowa by­
wała nrz.erywana nazbyt czę­
sto. Dość przypomnieć o losie 
niektórych zapomnianych z 
wolna teatrów i kabaretów, a 

także czasopism społecznych i 
kulturalnych. Oznacza wiec 
ten jubileusz, że nasza szacow 
na oficyna wydawnicza potrą 
fiła nie raz i nie dwa wyjść 
bez uszczerbku z tej arcytrud- 
nei konkurencji, która stanowi 
slalom polskiei historii. My 
autorzy aż nadto dokładnie 
wiemy, co to oznacza, zarów­
no w tym dobrym jąk i mniei 
dobrym znaczeniu. Wiemy też. 
że jesteśmy ze sobą związani 
węzłami trwałe! współzależ­
ności. Dlatego wznosząc dziś 
jubileuszowa' toast nrzvdzielo 
na na kartki gorzałka życzę 
włodarzom naszej wvdawni- 
czei placówki odwag’, ofensyw 
ności. a także szczerej wiary 
w to. że czasami również au- 
to^zr mrb racie.

Mówi historyk profesor Ge­
rard Labuda, pód którego re­
dakcją opublikowana w Wy­
dawnictwie °oznańskim „Histo 
ria Pomorza” uzyskała nagro­
dę państwowa I stopnia:

— Moje związki z tym wy 
dawnictwem są dwojakie, in­
stytucjonalnie związane są 
wielka synteza dziejów Pomo­
rza, przygotowywana przez 
nasz Zakład Historii Pomorza 
Instytutu Historii Polskiej Aka 
demii Nauk. Jest to wydawnic 
two ogromne objętościowo, 
wielotomowe, o ogromnej iloś 
ci arkuszy wvdawniczvc,h ‘i 
gdyby nie Wydawnictwo Poz 
nańskie byłyby bardzo duże 
trudności z opublikowaniem 
teł pracy. A osobiste moje 
związki z wydawnictwem to 
wydanie w nim studiów nad 
dziejami Słowiańszczyzny Za­
chodniej i przede wszystkim 
mojej książki „Polska granica 

zachodnia. Tysiąc lat dziejów 
politycznych”. Wydawnictwo 
odgrywa role mecenasa dla ca 
lej Polski Zachodniej i obok 
Instytutu Zachodniego zajmuje 
sie szczególnie stosunkami poi 
sko-niemieckimi. Ważna jest 
też podejmowana przez to wy 
dawnictwo problematyka skan 
dynawska.1

*

Bez książek Wydawnictwa 
Poznańskiego nie sposób so­
bie dzisiaj wyobrazić literatu­
ry Wielkopolski. Nadodrza. Po 
morza Zachodniego. Książki z 
tej oficyny to także istotny 
głos w odwieczne’ dv<kusi: w 
sprawach polsko-niemieckich.

Wiele z opublikowanych w 
Poznaniu książek uzyskało na 
grody A przede wszystkim — 
wiele z nich na trwałe weszło 
do dorobku polskiej nauki, poi 
skiei kultury.

*

Ale czy Wydawnictwo Poz­
nańskie ma tylko osiągnięcia?

Mówi student: — Jak to by 
ło z książkami Stanisława Ba 
rańczaka i Ryszarda Krynic­
kiego? Czy Wydawnictwo Poz 
nańskie o ich wydanie rzeczy 
wiście w ostaitnich latach za­
biegało? Czy dobre ukła­
dy niektórych poetów z wła­
dzami nie byłv czasem 
dla wydawnictwa przepu­
stka na wydawanie im ksią­
żek? I dlaczęgo, choć rok już 
minął od Sierpnia 80. nie ma 
nadal utworów Barańczaka, 
Krynickiego — stad, z Pozna 
nia przecież poetów — w ks1e 

gamiach? Dlaczego też tylko 
w Warszawie wydawane są 
tak pasjonujące serie humani­
styczne jak książki „Biblioteki 
Myśli Współczesnej”?

Mówi dziennikarz: — W War 
szawie. w Krakowie tamtej­
sze wydawnictwa umiały v V 
lansować serie „varsavianó ■ , 
„cracovianów”. Wydawnictwo 
Poznańskie wydaje różne ; ro 
dzaju pamiętniki. albumy, 
przewodniki, ale liczącej się 
wartościowej serii wydawni­
czej o naszym mieście — na­
dal nie ma.

W numerze „Kultury” z 15 
marca 1981 w felietonie „Ten 
trzeci” o wybitnym reporterze 
Aleksandrze Jan^e- Połczyń­
skim pisze Hamilton. Przypomi 
na że Janta tu,z Poznania po 
chodził: w czasie wojny w 
walkach na Zachodzie zginał- 
bv o mało co iako żołnierz 
cz>ogu „Poznań”: zmarł w 
lfi74 roku w Ameryce. Hamil 
ton stawia Jante obok Melchio 
ra Wańkowicza i Ksawerego 
P’uszyńskiego i zauważa: 
„Jest to na pewno najlepszy 
pisarz jakiego wvdał Poznań, 
skąpo zapisany w annałach li 
teraturr polskiej. Wydawnic­
two Poznańskie powinno za- 
jać sie popularyzacją ogromne 
go dorobku Jantv. Ale Wy­
dawnictwo Poznańskie lansuje 
Skandynawów. O Jancie głu­
cho’’.

*

Wartość człowieka, grupy 
ludzkiej, instytucji sprawdza 
sie w momencie próby.

25 rocznica Poznańskiego 
Czerwca 1956 poruszyła wszy­
stkich mieszkańców miasta, 
poruszyła opinię publiczną Pol 
sk1.

Na te rocznice Wydawnic­
two Poznańskie opublikowało 
napisana w oiaeu 3 miesięcy 
1 wydrukowaną w eiągu mie­
siąca książkę o Czerwcu 1956.

To osiągnięcie obywatel- 
sEr_e ipWtale zaczyna nasi en 
ne M-Iede teł zasłużona nol- 
skiej placówlSł kulturalnej.

WŁODZIMIERZ BRANIECKII

Dom oficyny wydawniczej

Początkowo Wydawnictwo Poznańskie zajmowało kilka pokoi na I piętrze w domu przy ulicy 
Franciszka Ratajczaka 35. Od 1965 roku mieści się w stylowym budynku przy ul. Fredry 8. 

Fot. „Glos” — R. Królak

Odsłonić się na oścież
Rozmowa z poetq Wincentym Różańskim

Rozumieć siebie” w cza­
sach ładu i harmonii zna 
" czyło też „rozumieć 

świat”. Dziś są to określe­
nia dwóch różnych, wyklu­
czających się stanów. Na 
pierwszy rzut oka bohate­
rem i zarazem narratorem pro 
zy Andrzeja Górnego jest czło 
wiek, który wie dużo o sobie, 
niewiele natomiast o święcie, 
który go otacza. Mówi o tym 
rozbrajająco szczerze. „Tak 
niewiele mnie to obchodzi (...). 
Bo jakież to mogło mieć zna 
czenie dla człowieka, który 
nic nie wie”. Dowodów tej nie 
wiedzy znaleźć można na kar 
tkach książki więcej. Można 
by więc w nią uwierzyć, gdy 
by nie inne wyznanie, odno­
szące się, co prawda, jak 1 po 
przednie, do wydarzenia epi 
zodycznego, ale znakomicie 
charakteryzujące wolę pozna 
wczą narratora: „Gdybym 
zszedł po schodach na dół, u 
dowodniłbym sobie, że nie ma 
żadnych progów, ani tych ze 
wnętrznych, ,ani we mnie. 
Ale ja wołałem ulegać barie­
rom, chyba wymyślonym, któ

re wcale mnie nie broniły, 
a nawet odwrotnie wydawały 
na pastwę majaków”.

•Diagnoza musi być jednozna 
czna: to nawet nie egotyzim, 
to poza. A powieść jest sym­
ptomatyczna. Ujawnia stan 
zakłamania charakteryzującego 
•współczesnego człowieka, któ 
ry zawsze musi wchodzić w 
jakieś role, przybierać pozy i

Egotysta 
w podróży

maski, bo boi się spojrzeć w 
głąb... nie siebie lecz świata. 
Boi się odpowiedzialności, 
albo wstydu. Cytowane więc 
na obwolucie słowa Henryka 
Berezy, charakteryzujące bo 
hatera A. Górnego jako czło 
wieka gotowego pozostać we 
„wspólnocie nędzy i cierpie­
nia” wydają się czystym wy­
mysłem. Człowiek dość lek­
komyślnie wchodzący w u- 
kłady z ludźmi, o których nic 
nie wie, nie może wiedzieć 
lub nie chce wiedzieć, gardzą

cy tymi, o których wie cokol 
wiek (Radca, Dyrektor, „Ame 
rykanka”) nie może tworzyć 
żadnej „wspólnoty nędzy i cier 
pienia”. Może, jak to się mć 
wi, dusza mu się do niej wy­
rywa, ale z wrodzonego leni 
stwa nic w celu urzeczywistnię 
nia owej wspólnoty nie robi.

Powieść A. Górnego to mo­
cne oskarżenie stosunków mię 
dzyludzkich we współczesnym 
święcie. Przeniesienie całej hi 
storii do bliżej nieznanego az­
jatyckiego kraju to tylko za 
bieg podobny do tego jakiego 
dokonał Ingimar Bergman w 
„Milczeniu” nie Alejo Carper 
tier — jak sugeruję, Henryk 
Bereza — lecz właśnie I. Bei 
gman bliższy jest A. Górnemu 
To smutna książka i tak sugc 
stywna, że nie mogę powstrz1 
mać się od wyrażenia sądu 
osobistego: egotystę mogę zro­
zumieć, mogę nawet podzi­
wiać piękno jego przeżyć; nie 
mogę go jednak akceptów?*.

IWONA SWIRKO
Andrzej Górny: ,.W podr^-y” 

Wydawnictwo Poznańskie 19H, s 
116.

Dziecko idące jak włó­
cznia śpiewało”, „Przed 
" czerwonymi słońca’ 

'rzwiami”, „Mieszkam w po- 
odzie” to tytuły opublikowa 

■ych przez Wydawnictwo Poz 
•ańskie tomików pana wier­
zy. W tym roku ma się uka 
:ać następny tomik — „Żako

Kiedy to pana pisanie się 
•aczęło?

— Na studiach, na poloni- 
ityce poznańskiej. W 1956 ro 
cu założyliśmy z Edwardem 
Balcerzanem. Marianem Dziur 
eją, Wojciechem Burtowym 

i Aleksandrem -Wojciechow- 
kim grupę poetycką „Wiatra 
ci”. Ale oczywiście poezja in 
‘eresowałem sie wcześniej. 
Mieszkałem w Mosinie i od 
dzieciństwa chodziłem na sa­
motne wycieczki do Wielkonol 
skiego Parku Narodowego. Ta 
ka samotność — sprzyja poe 
zji. Poza tym... brat mój oca­
lił książki, które hitlerowcy 
chcieli spalić • — były tam 
dzieła Mickiewicza, Słowackie 
go, ale też niemieckie .wyda­
nia poezji Goethego. Schille­
ra. Te książki to była dla 
mnie świętość. Polskie czyta­
łem sam gdzieś w kącie na 
strychu; wiersze niemieckie 
kazałem sobie tłumaczyć bra 
tu. Ojciec też tego próbował, 
ale on nie lubił poezji.

— O czym mówiły pana 
pierwsze wiersze?

— Przeważnie o stanach 
przyrody. Cichych, spokoj-^ 
nych. < Taikie — Staffowskie' 
iakby.

— Przyjaźnił się pan z Ed­
wardem Stachurą. Ten poeta 
to dzisiaj mit całego pokole­
nia. Stachura poświęcił panu 
wiele strof jak choćby tę: 
tak. się rozpruć 
tak się odsłonić na oścież 
— pp ogrodzie niech

hula szarańcza — 
kto nam, Witek, wynagrodzi; 
ten luksus

— Poznałem go. na festiwa 
lu młodych poetów w 1957 ro

ku w Poznaniu. Ale to było 
poznanie spojrzeń, bez słów. 
Potem kiedyś spotkałem go na 
ulicy w Warszawie, nie mia­
łem gdzie spać i on mnie przy 
garnął. Mówił, że wyczuł we 
mnie człowieka z duszą. Ja 
—podziwiałem jego wiersze. 
Ta nasza przyjaźń trwała do 
śmierci( Stachury w 1979 roku. 
On pomógł mi zrozumieć czvm 
jest poezja, jak należy patrzeć 
na życie i na sztukę.

— A czym jest poezja?
— To jest coś najbardziej 

nieuchwytnego na tej ziemi, 
coś, dla którego można po­
święcić swoje najlepsze war­
tości. Poezja jest miernikiem 
egzystencji, stanów ducha, któ 
rych nie umiemy w pełni o- 
garnąć. Poezja może zderzyć 
się z życiem, może też two­
rzyć z nim harmonię, uzupeł 
niać je. Zależy to od wnętrza 
poety, od jego psychodyspozy 
cji. Są poeci niepogodzeni z 
życiem, sa — sędziwi już. olim 
pijscy w swym rozumieniu ży 
cia, tacy jak Goethe, Jastrun.

— Legendami stają się jed 
nak niepogodzeni tragicznie 
zmarli — Andrzej Bursa, Ra 
fał Wojaczek, Edward Stachu 
ra...

— Z reguły bywają to poe 
ci gniewni, uważający życie 
za coś. co przeszkadza w bu- 
dowaniu wizji szczęśliwych. 
Stąd ich rozdrażnienie życiem. 
Najlepiej tu postąpił Rimbaud 
Niepogodzony z wartościami 
materialnymi życia skończył 
pisać wiersze mając lat 19. 
To było zwycięstwo nad sobą, 
jeszcze jedna zagadkowa ta­
jemnica sztuki. Rimbaud po­
wiedział. że być może prawdzi 
we- życie jest nieobecne na 
ziemi. Stachpra popełnił samo 
bójstwo, bo był bezsilny wo­
bec przyjętego przez siebie 
modelu ~ za 'duży był kon­
trast dla niego między życiem 
duchowym a życiem zew­
nętrznym.

— A pań jak życie pojmu­
je?

— Jest dla mnie kłopotliwe. 
I ucieczka w poezję iest iedy 
nym wyjściem. Poeżja dla 
mnie to nie pięknoduchostwo, 
ale przeglądanie sie w lustrze 
innego człowieka z jego nie­
pokojami, lękami.

— Niepokojami — jakimi?
• — Bardzo związany jestem 

z ludźmi, dla mnie cierpienia 
innych sa moimi cierpieniami. 
Ba.rdziej mnie przejmują prze 
żvcia ludzi niż estetyka Jeśli 
iednak nie wytrzymuje prze­
żyć innych i swoich — ucie­
kam w estetykę. Zdarza mi 
się to iednak bardzo rzadko.

— Poezja jest jeszcze potrze 
bna ludziom7

Tak. Jest, tradycyjna od 
skocznia od zgiełku. Jest na­
prawianiem świata mimo że 
nie zawiera jednolitych wska­
zówek.

~ Ludzie dzisiaj żyją polity 
ką„.

— Przeżywam ja tak jak każ 
dy i bardzo się denerwuję; 
cieszę się też. gdy iest iakiś 
postęp w ugodzie narodowej. 
Alę w swoich wierszach po­
dobnie zresztą iak Stachura, 
nie zajmuje sie polityką, tylko 
sprawami uniwersalnymi, spra 
wami doli, kondycii człowie­
ka. Takimi choćby jak nisz­
czenie człowieka przez miasto. 
Mówię o tym w „Zakolu”. Pi 
sze też o tych sprawach w 
swoich wierszach Grześczak. 
Ja uważam, że środowisko 
dzieciństwa, młodości poety 
ma dużv wpływ na niego. Poe 
ci małomiasteczkowi, wieiscy 
byli dobrymi poetami’ Jesie­
nin, Rimbaud. Oczywiście nie 
można tu generalizować, ale 
często ludzie z miasta zajmują 
sie wycinkowo sprawami świa 
ta Na# ludzi z małych regio­
nów natomiast jego ogrom 
spada nagle. Nie .mogą go o- 
gamąć, podzielić i biorą ha 
swe barki — cały świat.

Rozmawiał
WŁODZIMIERZ BRANIECKf
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Co zrobić z absolwentami • Kwestia emigracji zarobkowej

Czy grozi nam bezrobocie?
PAP rozmawia z wiceministrem K. Górskim

W Lipsku — wydarzenie kulturalne roku NRD

Nowa era „Gewandhausu“

(PAP) Aktualnej sytuacji na 
rynku pracy poświęcono głów 
nie rozmowę dziennikarza PAP 
z wiceministrem pracy, plac i 
spraw socjalnych — Krzyszto 
fem Górskim. Podkreślił on, iż 
obraz rynku pracy jest nadal 
dość nietypowy, obserwuje się 
— generalnie rzecz biorąc — 
raczej deficyt rąk do pracy. Wg 
aktualnych danych, w skali ca 
lego kraju,'czeka np. na męż 
czyzn 123 tys. ofert pracy, przy 
13 tys. mężczyzn zarejestrowa 
nych w urzędach zatrudnienia. 
Dane te są oczywiście niepre 
cyzyjne. niepełne w stosunku 
do liczby które rzeczywiście 
tej pracy poszukują.

Przyczyny tego stanu rzeczy 
są trojakiego rodzaju, wiążą 
się z dużym stopniem niepewno 
ści w przedsiębiorstwach co do 
ich perspektyw rozwojowych, 
z oczekiwaniami na to, iż po 
prawi się zaopatrzenie w surow 
ce i materiały, ze zbyt długim 
uzgadnianiem przepisów o prze 
mieszczeniach pracowników, a 
także ze zrozumiałym skądinąd 
poczuciem więzi pracowniczej, 
ludzką niechęcią do zwalnia­
nia z pracy kolegów, długole­
tnich pracowników.

Trudności z tego wynikają­
ce — jak podkreślił K. Gór­
ski w rozmowie — odczuwają 
przede wszystkim absolwenci 
szkól. Zarysowały się pewne 
kłopoty z racjonalnym zatru­
dnieniem wszystkich, ok. 400 
tys. tegorocznych absolwentów 

Przedsiębiorstwa chronią raczej 
swoich pracowników i nie są 
w pełni zainteresowane możli 
wością i potrzeba zatrudnienia 
absolwentów. Mimo trudności 
można mówić o pewnych suk 
cesach. Prace zapewniono już 
dla ponad 200 tys. absolwentów, 
a znaczna cześć pozostałych za 
warta już umowy rń-zedwste- 
pne lub związana jest z zakla 
darni pracy stypendiami fun­
dowanymi. W sierpniu br. nie 
było ofert pracy dla ok. 60 tys 
absolwentów, lecz obecnie licz 
ba ta jest już mniejsza. Naiwlę 
ksze trudności związane są z 
zapewnieniem zatrudnienia ab 
solwentów szkół wyższych.

Konińskie

Wyrok na dzieciobójczynie
INFORMACJA WŁASNA

Sad Wojewódzki w Koninie 
wydał wyirok przeciw Feliksie 

zwłaszcza tych, którzy kończy 
li kierunki humanistyczne, ab 
solwentów liceów ogólnokształ 
cących. Oraz niektórych typów 
techników.

Pod koniec sierpnia br. — 
stwierdził wiceminister — wy 
dana została specjalna, decy­
zja Prezydium Rządu stwarza 
jąca szczególne preferencje 
przy zatrudnianiu absolwentów. 
Stwarzają one np. możliwości 
przyznawania dodatkowych eta 
tów i funduszy płac dla tych 
zakładów, które zarezerwują, 
zwalniane przez odchodzących 
na emeryturę miejsca pracy 
właśnie dla absolwentów. Po­
dobnych preferencji jest wiię- 
cej. Krzysztof Górski wyraził 
przekonanie, iż wszyscy teaoro 
czni absolwenci znajdą zatru 
dnienie. Bardziej optymistycz 
ny obraz sytuacji na rynku nra 
cy — dodał przy tym — moż 
ną budować na fakcie niemal 
całkowitej zgodności władz, 
związków zawodowych, organi 
zacji młodzieżowych co do te 
go, iż nie wolno doprowadzić 
w naszym kraju do bezrobocia. 
Wszyscy opowiadała się za nel 
nym zatrudnieniem.

Wiele miejsca w rozmowie 
poświęcono dalszym perspekty 
wom zatrudniania absolwen­
tów ;— w aspekdie osiągania 
celów zakładanych w reformie 
gospodarczej. Wiceminister 
zwrócił m. in. uwags na to. że 
obecnie reguły samorządności 
samodzielności, samofinansowa 
nia tworzą sprzyjające warun 
ki ku temu, aby przedsiebior 
stwa walczyły o ludzi z wy­
kształceniem. z nowoczesnymi 
kwalifikacjami, z inicjatywą. 
Licząc sie z negatywnymi skut 
kami reformy resort uczestni­
czy w kształtowaniu takich o- 
słon. które skutki te będą ła­
godzić. Mvśli się o stworzeniu 
ogólnokrajowego systemu cle 
aringu rynku pracy; dąży się 
do tego, aby służby zatrudnie­
nia pracowały w nowym stvlu. 
Powołany został też specjalny 
międzyresortowy zespół d/s 
opracowania przyszłościowego 
svstemu zatrudnienia absolwen 
tów. Rozważana jest ewentu­

włożyła noworodka pod pierzy 
nę, powodując uduszenie się 
dziecka. Zwłoki zakopała na 
podwórzu. W 1978 roku Jani­
na G. ponownie 'ZSszła w cią­
żę i usunęła płód u lekarza 
w 6 lub 7 miesiącu. W lutym 
1981 roku Janina G. urodziła 
koleine dziecko i tym razem 
Feliksa G. przycisnęła twarz- bu kobiet, 
noworodka do poduszki na łó 
żku, na którym rodziła Janina 
G. powodując jego zgon. Zwlo

alność powołania wydzielonego 
— na centralnym szczeblu wia 
dzy - urzędu, który zajmowai 
by się. w sposób aktywny spra 
wami pośrednictwa pracy.

Ostatnie kwestie poruszone 
w wywiadzie 'dotyczyły możli­
wości podejmowania pracy po. 
za granicami kraju. Resort pra 
cy. płac i spraw socjalnych 
możliwości takie rozważa, do­
strzega zainteresowanie pracą 
obywateli polskich w zakła­
dach i przedsiębiorstwach in­
nych krajów, wtedy zwłaszcza 
gdy wiąże się to z podnosze­
niem kwalifikacji zawodowych 
z zatrudnieniem w warunkach 
nowoczesnej techniki i techno 
logii, ą jednocześnie, gdy pra 
ca za granicą sprzyja zwię­
kszeniu dostaw towarowych 
do Polski. W rozmowie wyrażo 
ny został pogląd, iż nie moż­
na być zainteresowanym „wy 
pychaniem’’ naszych obywateli 
obojętnie gdzie, nie zważając 
do jakiej pracy i na jakich wa 
runkach. Jesteśmy przeciwni 
drenażowi, mózgów, wyjałowię 
niu kraju z ludzi o kwalifika 
cjach tu nabytych.

Nawiązując do kontrowersyj 
nei sprawy, niejako półlegal­
nej emigracji zarobkowej. W 
tym przede wszystkim młodzie 
żv wiceminister Krzysztof Gór 
ski podkreślił, że choć zjawis­
ko to jest z rozmaitych wzglę 
dów niekorzystne to z innych 
może przynosić określony noży 
tek: dewizowy dla państwa, 
językowy dla danego ©bywałe 
la. a także — gospodarce w po 
staci umiejętności zawodo­
wych. Wiceminister wyraził 
przy tym opinię, iż przyczyną 
tej nie w pełni legalnój emi­
gracji zarobkowej są zbyt szty 
wne. od lat nie zmieniane, nie 
liczące się z obecną sytuacja 
przepisy paszportowe. Prowa 
dzone są obecnie rozmowy ,na 
rzecz ułatwienia statusu osób 
udających się indywidualnie 
za granicę, w tym również w 
celu okresowego podjęcia pra 
cy. Podejmuje się działania 
związane m. in. z uproszcze­
niem spraw paszportowych o- 
raz ubezpieczeniami.

ki ukryła w sienniku łóżka, na 
którym spa’a Feliksa G. z mło­
dszym bratem Janiny. Po 
trzech dniach ciało zakopano 
w szopie.

Sąd skazał Feliksę G. na 9 
lat a Janinę G. na 6 lat więzie 
nią. Uznał, że Janina nie dzia 
lała pod wpływerrf stanu po­
porodowego a współuczestniczy 
ła w zabójstwie . Za okoli­
czność łagodząca sąd uznał ni 
ski poziom intelektualny oskar 
żonych oraz warunki życia' o

Wyrok nie jest prawomocny.
(woij)

KORESPONDENCJA WŁASNA
Każdy, kto w czasie minio­

nych czterech lat był w Lip­
sku, widział te budowle. Z pe 
wnością też przechodząc pla­
cem Karola Marksa, na chwi 
ę zatrzymał się oglądając nie 
wykłe kształty owej cemen 
owo-szklanej bryły architek 
onicznej, wznoszącej sie w 
marnym centrum miasta — o Po 
dal dostojnych gmachów ope 
ry i uniwersytetu. Dokładnie 
trzy lata i jedenaście miesięcy 
rwała budowa tego „cacka” 

— siedziby sławnego, jednego 
z najznakomitszych, a zara­
zem najstarszych zespołów sym 
fonicznych świata — orkies- 
‘ry Gewandhausu. W czwar­
tek — 8 października nowy 
Gewaindhauis został otwarty.

Nieprzypadkowo w tym wła 
śnie terminie. Zbiega się on 
z dwudziestoleciem działalno 
ści orkiestry, której stałymi 
dyrygentami byli między in­
nymi — Feliks Mendelssohn, 
Artur Nikish, Kurt Furtiwa- 
engler. Bruno Walter, Franz 
Konwitschny ozy Kurt Masur 
— obecny, od ponad dziesię­
ciu lat szef. Innym powodem 
są obchody święta narodowe­
go NRD, przypadającego o 
dzień wcześniej, a jeszcze in­
nym — pobyt w kraju sąsia­
dów za Odrą licznych. zagra­
nicznych gości: artystów, 
dziennikarzy, obserwatorów to 
czace?© sie w Berlinie 25 Fes

Spory wokół projektu 
przystąpienia

Hiszpanii do NATO
(PAP) W Hiszpanii toczą 

się spory polityczne wokół kon 
trowersyjnego projektu przy­
stąpienia Hiszpanii do Paktu 
Północnoatlantyckiego. Sekre­
tarz Generalny przeciwnej te 

. mu projektowi hiszpańskiej 
Socjalistycznej Partii Robotni 
czej, Felipe Gonzalez oświad­
czył w środę, iż jeśli rząd po 
stanowi , by sprawa decyzji o 
przyłączeniu Hiszpanii do 
NATO była rozstrzygnięta 
przez Kortezy zwykłą większo 
ścią głosów, „inria większość’’ 
może w przyszłości zdecydować 
o jego ustąpieniu.

W czasie dyskusji na forum 
komisji spraw zagranicznych 
Kortezów Felipe Gonzalez pod 
kreślił, że w przypadku zwy­
cięstwa socjalistów w wyborach 
parlamentarnych w roku 1983 
ewentualna przynależność Hisz 
panii do NATO mogłaby być 
zakwestionowana. Powiedział 

ponadto, że gdyby doszedł do 
władzy, zorganizowałby w tei 
sprawie referendum, którego 
rozpisania domaga się jak do 
tychczas bezskutecznie

Hiszpańska Socjalistyczna 
Partia Robotnicza podkreśliła 
ze swej strony, że zebrała-już 
600 tysięcy podpisów pód prote 
stem przeciwko przyłączeniu 
Hiszpanii do NATO. 

tiwaiu Teatru i Muzyki. Spe­
cjalne autokary zawiozły 
część z nich tego dnia do Lip 
■sika.

Otwarcie trzeciej siedziby 
orkiestry Gewandhausu, któ­
re zgromadziło oprócz przedsta 
wicieli najwyższych władz 
NRD z E. Honecke­
rem reprezentantów tutej­
szych środowisk artystycznych 
i naukowych, gości z kraju 
(wśród nich zajmujących ho 
norowe miejsca budowni­
czych gmachu) i zagranicz­
nych, stało się czołowym wy­
darzeniem kulturalnym roku. 
1920 osób — tyle bowiem mie 
ści główna sala koncertowa 
— wysłuchało oprócz specjał 
nie skomponowanej na tę oka 
zję kantaty S. Thielego zaty­
tułowanej „Śpiew do słońca”, 
dzieło nad dziełami — roem 9 
symfoni L. van Beethorena. 
W mistrzowskiej oczywiście 
interpretacji gospodarzy — nr 
kiestry Gewandhausu, świet­
nych solistów i chórów (łącz­
nie około 300 wykonawców 
— pod bat u1 tą nrof. K. Ma- 
sura. Tysiące miłośników mu 
zyki, którym nie udało sie zdo 
być kart wsteou na ten histo 
ryczny wieczór — nrzeżvwa- 
łv go. dzięki tram "mis ii tele- 
wizymej, przed małymi ekra­
nami.

i Janinie G. (matce i córce), 
mieszkankom gminy Grabów, 
które wspólnie i w porozumie 
niu dokonały zabójstwa dwóch 
noworodków. Pierwsze z nich 
urodziła Janina G. (ipanna) w 
1977 roku.

Tak jak ustaliły oskarżone 
na długo przed porodem, za 
raz po urodizeniu, Feliksa G.

Jako jeden ’ tvch. iktómz^ 
m?Ali

„Bristol” odzyska świetność
(PAP) Perła hotelarstwa 

warszawskiego, hotel „Bristol” 
na Krakowskim Przedmieściu, 
będzie remontowany przez rze 
mieślników.

Podpisano właśnie wstępne 
porozumienie w tej sprawie 
między zarządem inwestycji 
turystycznych „Orbis” a war­
szawską Izbą Rzemieślniczą. 
Powierzenie tej zabytkowej 
budowli rzemiosłu ma swoje 
uzasadnienie. T© właśnie nze 
miieślnicy wykonali ten hotel 
na przełomie XIX i XX wie­
ku i doprowadzenie go na po 
wrót do świetności byłoby je

Tym razem to nie tytuł filmu

Piraci na
(PAP) Jak donosi z Rygi a 

gencja TASS, radzieccy ma­
rynarze uratowali życie trzem 
rannym rybakom portugal­
skim — ofiarom pirackiej na 
oaści na Oceanie Atlantyckim. 
Mniej więcej 5 mil na zachód 
od brzegów Mauretanii do nie 
wielkiej portugalskiej jedno­
stki rybackiej „Portoseuta” 
zbliżyła się gumowa łódź wy­
posażona w silnik. Trzech oso 
bników weszło na pokład por 
tugalskiego stateczku i strze­
lając z broni palnej ograbiło 
rybaków. Następnie piraci od

„GŁOSU"
koncertu bezpośrednio w Ge- 
wandhausie, chciałbym „na 
gorąco” przekazać, iii: dzięki 
wieloletnim badaniom i doś­
wiadczeniom zespołu twórców 
gmachu i ekspertów (sporzą­
dzono na przykład model sa­
li koncertowej w sikali 1:20 i 
przez półtora roku badano i 
ulepszano jego (akustykę,) «ły- 
szalność z każdego miejsca, wy 
łożonej ciemnym drewnem 
głównej sali jest równie dos­
konała, podobnie — widzial­
ność wskutek amfiteatralnego 
usytuowania widowni, iprzy 
czym estradę wysunięto ku 
środkowi, jeden z centralnych 
punktów widokowych stano­
wią umieszczone za estradą 
olbrzymie (6638 piszczałek) or 
gany, przykładem zastosowa­
nych tu supernowoczesnych 
rozwiązań są urządzeni* kli­
matyzacyjne pomieszczone w 
oparciach każdego z foteli, fo­
yer pełni funkcję galerii 
współczesnego malarstwa, sa 
la' kameralna posiada 500 
miejsc, nie zapomniano o kom 
pleksie gastronomicznym...

Zamiast komentarza — «ło 
wa Kurta Maisuira, głównego 
gospodarza tej .posiadłości”: 
przekazanie nowego Gewan­
dhausu jest najwspanialszym 
jubileuszowym podarunkiem 
dla muzyków — i dla tysię­
cy miłośników muzyki.

WOJCIECH NENTWIG / 

szcze jedną wizytówką facho­
wości tego środowiska.

Podpisanie porozumienia 
przewiduje zakończenie prac 
do 1985 roku. Będzie to re­
mont od -podstaw, połączony 
z modernizacją i rewaloryza­
cją wnętrz. Połączenie tych 
dwóch zadań: rekonstrukcji za 
bytku z wprowadzeniem no­
woczesnej techniki, która po 
'remoncie sprawi, że hotel bę­
dzie zaliczany do kategorii 
„Lux” — jest zadaniem nie­
zwykle trudnym. Zostanie 
przywrócona świetność secesyj 
nym wnętrzom, wystrój elewa 
cji pozostanie bez zmian.

Atlantyku
płynęli. Wezwania napadnię­
tych rybaków portugalskfch 
usłyszano na stótku — bazie 
„Sowietskaja Litwa”.
Rybacy radzieccy podpłynęli 
do portugalskiego statku i 
stwierdzili, że jeden z człon­
ków jego załogi został zabity, 
a trzej odnieśli rany. Wkrótce 
do miejsca wydarzenia pod­
płynęły jeszcze dwa radzieckie 
statki - bazy: „Rybackaja Sła 
wa” i „Mickjawiczus. - Kapsku 
Kas”. W szptalach pokładowych 
zoperowano rannych, wyjmu­
jąc pociski.

/^kończenie ze str. 3

zamiennych dotychczas kupo­
wanych za twarde waluty na 
potrzeby produkcji eksporto­
wej jest największym tej pro­
dukcji hamulcem. Minister­
stwo Handlu Zagranicznego 
stwierdza, że globalne obro­
ty handlowe z ZSRR są zrów 
noważone, co do wielkości 
„wsadu dolarowego”, ale nasi 
producenci o dewizy na nie­
zbędne, ich zdaniem, zakupy 
zmuszeni są walczyć w swych 
zjednoczeniach, często bez­
owocnie.

Nie ma za ęo kupić' surow­
ców na Zachodzie — to praw­
da. Ale z kolei musimy pro­
dukować towary na eksport, 
m. in. do Związku Radzieckie­
go. Za eksportowane towary 
otrzymujemy bowiem niezbęd 
ne nam surowce. Jak z te­
go wybrnąć? Jedyna rada — 
produkujmy z tego, co mamy 
lub możemy kupić za ruble. O 
„twardych” dewizach nie ma 
co dzisiaj śnić.

Na takie dictum jedni zała­
mują ręce, inni jednak' może 
znajda wyjście. Wspomniana 
już FUM Ostrzeszów, zamiast 
sprowadzać tarcze ścierne z 
Holandii, kupuje je teraz w

Jedni mogq — drudzy nie?
Kole, a drut spawalniczy, dzię 
ki kontaktom z partnerami 
radzieckimi, znajdzie chyba w 
ZSRR. „Spomasz”-Wronki 
chce zaproponować kontrahen 
tom w krajach socjalistycz­
nych, aby ograniczyli swoje 
wymogi co do stosowania 
blach nierdzewnych tylko do 
naprawdę niezbędnych elemen 
tów w maszynach spożyw­
czych, a zrezygnowali z nich 
tam, gdzie błyszczące blachy 
pełnią tylko rolę ozdobników. 
Tenże „Spomasz” widzi inną, 
o wiele szerszą drogę aktywi­
zacji eksportu do ZSRR — 
chce zaproponować komplek­
sową modernizację przemysłu 
ziemniaczanego w tym kraju. 
Zakład ma doświadczenia i 
dobre referencje po zmoder­
nizowaniu kilku krochmalni 
w NRD i Czechosłowacji, a 
do tego oferuje nowoczesne 
rozwiązania techniczne.

Inni producenci proponują, 
aby we współpracy z ZSRR 
zacząć uwzględniać możliwo­
ści przedsięwzięć wspólnych 

— z udziałem firm polskich i 
z krajów zachodnich. Nasze 
przedsiębiorstwa budowlane 
i montażowe mają w tej dzie 
dżinie dobre doświadczenia na 
rynkach zachodnich, polega­
ją one na budowaniu czy mo 
dernizowaniu obiektów przez 
polskich wykonawców, przy 
zastosowaniu maszyn i urzą­
dzeń importowanych z naj­
lepszych firm zachodnioeuro­
pejskich. Zastosowanie tego 
rodzaju wiązanych transakcji 
w ZSRR pozwoliłoby nam za 
robić trochę rubli, a radziec­
kim importerom zaoszczędzić 
trochę dolarów.

Pomysł to zapewne godzien 
uwagi, choć partnerom ra­
dzieckim na poznańskim spot 
kaniu nie przypadł specjalnie 
do; gustu. Usprawiedliwiają 
ich jednak złe doświadczenia 
z niektórymi polskimi wyko­
nawcami fabryk czy instalacji 
technologicznych w ZSRR. Na 
przykład poznańskie przedsię­
biorstwo kompletacyjne „Be- 
kadex”, które podjęło się mon 

tażu olejarni i wytwórni mar 
garyny, winno do końca tego 
roku dostarczyć z Polski wszy 
śtkie niezbędne urządzenia. 
Niestety, we wrześniu opóźnię 
nia w stosunku do harmono­
gramów nie wróżyły termino­
wego wywiązania się ze zobo­
wiązań. A to przecież prze­
mysł spożywczy, wiadomo, ja 
kie mogą być społeczne kon­
sekwencje, gdy coś w tej bran 
ży niedomaga: Dyrektor tegoż 
„Bekadexu”, być może, rumie 
nił się za nie swoje grzechy, 
bo pewnie dewiz na czas nie 
dostał, albo nie otrzymał ich 
jego kooperant i dostawca u- 
rządzeń dla olejarni. Faktem 
jest, że takie nierzetelnie 
raelizowane kontrakty uspra­
wiedliwiają pretensje i nie­
ufność do rozwijania tego ty­
pu współpracy ze strony part 
nerów radzickich.

W końcu jednak obie strony 
są zainteresowane aktywizo­
waniem wymiany handlowej 
i świadczeniem usług. My ma­
my długi do spłacenia, han­

dlowcy radzieccy pragną je 
od nas wyegzekwować w po­
staci potrzebnych im towa­
rów.

Aby nie doszło do ograni­
czenia wzajemnej współpracy 
gospodarczej, abyśmy nie zna­
leźli się w obliczu jeszcze więk 
szego niedostatku surowców, 
musimy więcej sprzedawać na 
radzieckie rynki, musimy 
rzutkością handlowców, po­
mysłowością producentów za­
tkać tę coraz groźniejszą dziu 
rę w handlowym bilansie z 
ZSRR. Prawda, czasem nic już 
się począć nie da w celu kon-, 
tynuowania szczególnie im por 
tochłonnej produkcji z prze­
znaczeniem na eksport, lub to 
się po prostu nie opłaca. Ale 
realnych możliwości zwiększe- 
.nia korzystnego eksportu do 
ZSRR, i w ogóle na zagranic z 
ne rynki na pewno nam nie 
brakuje. Potrzebna jest tylko 
dobra wola, inwencją j zrozu­
mienie sytuacji, w jakiej się 
znalazł nasz kraj. Musimy 
przecież sprzedawać, żeby 
móc kupować.

TOMASZ TALARCZYK

Wydobyto 5,5 tony złota

Operacja ,,Edinburgh“ 
zakończona

(PAP) Jak już informowali! 
my operacja wydobycia 5,5 to­
ny złota z wraku brytyjskiego 
krążownika „Edinburgh”, zato 
pionego podczas II Wojny Swia 
towej na morzu Barentsa' za­
kończyła się pomyślnie. Doś­
wiadczeni nurkowie prowadzi 
li prace przy wydobywaniu 
sztab złota' ze statku

Radzieckie złoto stanowiło 
zapłatę za alianckie dostawy 
sprzętu wojskowego do ZSRR. 
W kwietniu 1942 r. zostało ono 
załadowane w Murmańsku na 
brytyjski krążownik „Edin- 
buigh”, który miał przewieźć 
ładunek do Wielkiej Brytanii. 
Na trasie krążownik zaatako­
wany został przez hitlerowskie' 
okręty podwodne. Dowództwo 
konwoju brytyjskiego, obawia­
jąc się. że okręt i jego ładunek 
mogą wpaść w ręce wrogą, wy 
dało rozkaz zatopienia >,Edin- 
burgha”, który spoczywa obec 
nie na głębokości 270 m. w 
morzu Barentsa.
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Poznańskie «

Resztka węgla elektrociepłowni 
nawet do zimy nie starczy

Minęły czasy szafowania przydziałami węgla czy limita­
mi prądu dla zakładęw przemysłowych. Niektóre gromadzi­
ły kiedyś tyle opału, że w końcu na szczeblu centralnym 
podejmowane były decyzje o ograniczeniu zapasów. Z jed­
nej skrajności wpadliśmy wszakże w drugą. Dyrekcje za­
kładów z przerażeniem przyjmują zazwyczaj odgórne posta­
nowienia, wyznaczające wspomniane przydziały i limity.

Takie ich okrawanie może mieć (a gdzieniegdzie już ma) 
dla gospodarki fatalne następstwa. Przykład ze Śremu (Poz­
nańskie). Elektrociepłownia tamtejszej Odlewni Żeliwa HCP 
dla normalnego funkcjonowania potrzebuje rocznie około 
16 000 ton węgla. T-ymczasem decyzją zjednoczenia „Tasko” 
(do którego należy odlewnia) otrzymała przydział niewie­
le ponad 10 000 ton. I to w ten sposób realizowany, że naj­
więcej było na początku roku, a teraz — u progu zimy — 
pozostała już resztka z tej ilości. Dotychczasowe rozmowy 
o .zwiększenie przydziału nie dały pozytywnego rezultatu.

Czym to grozi? Na niedawnej sesji Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu jeden ze śremskich radnych powie­
dział prosto z <mostu „Bez węgla prowadzenie zakładu bę­
dzie niemożliwe”. A przecież elektrociepłownia odlewni o- 
grzewa również mieszkania n a. pobliskim osiedlu. Czy więc 
można dopuścić, by i w doma ch było zimą prawie tak chło­
dno jak na dworze, skoro elektrociepłownia zostałaby unie­
ruchomiona?

Podobnie jest z limitami prądu dla odlewni. Dotychczaso­
we dyspozycje zapowiadają dużą huśtawkę produkcji. Czę­
ste zaś wyłączanie dopływu energii może sparaliżować wra­
żliwe na to piece odlewnicze. Wszystko zaś razem niczego 
dobrego nie zwiastuje na najbliższe miesiące. Oby jednak 
te czarne przewidywania rozminęły się z rzeczywistością.

(bop)

Leszczyńskie

Rolnicy popierają 
apel wojewody

Wojewoda leszczyński — Be 
rnard Wawrzyniak zaapelo­
wał do rolników o częściową 
rezygnację z przysługujących 
i'm kartkowych przydziałów 
mięsa, o czym informowaliś­
my w „Głosie” (22 września). 
Mieszkańcy większości gmin 
Leszczyńskiego — jak wykazu 
ją sondaże — pozytywnie się 
do tego ustosunkowali, rozu­
miejąc trudną sytuację zaopa 
trzeniową w miastach. Są też 
i głosy, że przydziały mięsa i 
wędlin dla rolników ogranicza 
ją rozmiary uboju gospodarcze 
go-

Z inicjatywy Podstawowej 
Organizacji Partyjnej i NSZZ 
RI „Solidarność” zwołano w 
Osowej Sieni ogólnowiejskie 
zebranie. Rolnicy poparli ape! 
wojewody — czterdziestu pię­
ciu zrzekło się przydziału mię 
sa i wędlin, przysługującego 
im w' listopadzie i grudniu 
Równocześnie uczestnicy zeb­
rania zwrócili się do wszyst­
kich rolników województwa 
leszczyńskiego o poparcie 
wspomnianego apelu. (pik)

Konińskie

Drewno dla każdego-na „fury"
Za sprawą elektrociepłowni 

„Konin” i pobliskiej Kopalni 
Węgla Brunatnego mieszkań­
cy Konina są w lepszej sytua 
cji u progu zimy niż społecz­
ność innych miast. Minimal­
ne jest niebezpieczeństwo, by 
w Koninie mogło dojść do za 
łamania systemu ogrzewania, 
nawet w przypadku silnych 
mrozów i dużych opadów śnie 
gu. Zbliżająca się zima nakła 
da jednak na wszystkich mie 
szkańców obowiązek dyscyipli 
ny i przestrzegania nakazów 
Wojewódzkiego Sztabu Anty- 
kryzysowego.

Zwrócił &ię on osta­
tnio z apelem o po­
moc w zapewnieniu oszczę­
dności energii grzewczej i mi 
nimalizacji strat w systemie 
ogrzewania. Apeluje się m. 
in. o właściwe zabezpiecze­
nie tniesźkań przed stratami 
ciepła (szpary w Oknach) och 
ronę grzejników przed zama­
rzaniem ('zwłaszcza na kory­
tarzach). Niezbędne jest tak­
że wyłączanie zbędnych od­
biorników cietpła ma czas nie­

obecności domu. W kotłow 
niach osiedlowych dążyć na­
leży do oszczędnego żużycia 
paliwa, a wszędzie do rygo­
rystycznego przestrzegania og 
raniczeń w odbiorze prądu, 
wynikających z ogłaszanych 
przez radio stopni zasilania.

Tej zimy — jak nigdy po­
przednio — od s-amych mie­
szkańców zależy, czy będą 
przebywać w ciepłych, czy 
zimnych pomieszczeniach. 
Sztab w porozumieniu z 
Okręgowym Zarządem Lasów 
Państwowych w Poznaniu 
upoważnił więc — wsayisbkich 
nadleśniczych do sprzedaży 
odbiorcom indyjwiduaiłnym i 
uspołecznionym drobnicy z 
przecinek i, zrębów na „fury” 
Ta uproszczona forma sprze­
daży opału prosto z lasu po­
prawi zaopatrzenie — zwłasz­
cza w małych miasteczkach i 
na wsi — łagodząc braki wę­
gła. (woj)

Kaliskie

Pustawo na szlakach
turystycznych

I turystyka ma swoją statys 
tykę. W tym roku wykaauj* 
ona znaczny spadek liczby wy 
cieczek oraz wędrówek szlaka 
mi naszej historii. Biura podró 
ży borykały się z wieloma kio 
potami, głównie transportowy­
mi i zaopatrzeniowymi. Ni» 
zawiesiły wszakże swojej dala 
łalności. ale ograniczyły ją na 
miarę możliwości.

Podobnie jak w innych woje 
wództWach, również w Kalia- 
kiem nie uskarżano się n* nad 
miar turystów. Trudno ocenić 
ile osób indywidualnie zachwy 
cało się wiekowym grodem 
nad Prosną. Dokładnie nato­
miast wiadomo, że grupy zor­
ganizowane, które odwiedziły 
w tym roku Kalisz, liczyły w 
sumie 9 000 osób. Dzięki prze­
wodnikom dobrze poznały on« 
przeszłość i czas współczesny 
tego miasta. Być może niektó 
rzy powrócą jeszcze nad Pros 
nę, gdzie zawsze mile będą wi 
tani. ' (pik)

Nowa Pilskie

W ochronie i kształtowaniu 
środowiska jesteśmy ciągle na 
początku drogi. Zbyt późno bo 
wiem uświadomiliśmy sobie 
konieczność zapobiegania u- 
jemnym skutkom, jakie niesie 
ze sobą rozwój cywilizacji. Nie 
stać nas obecnie na wielkie 
przedsięwzięcia inwestycyjne, 
usuwające i zapobiegające za­
grożeniu środowiska, pomocne 
jest jednak działanie dydak­
tyczne, polegające ną uświada­
mianiu społeczeństwu, do cze­
go możemy doprowadzić nie­
rozważnym, nieprzemyślanym 
postępowaniem.

Uproszczony rysunek liścia, 
wtulonego w ludzkie dłonie, 
stał się motywem plakatu, to­
warzyszącego tegorocznej 
(czwartej już z kolei) woje- 
wódakiiej wstawię „Ochrona' 
i kształtowanie środowiska”. 
Doświadczenia lat minionych, 
wynikające 3. organizowania 
podobnych imprez poglądo­
wych wykazały, że wystawy 
takie wspierają ograniczone 
możliwości działania władz. 
Jeżeli bowiem nie możemy 
skutecznie poprawić stanu śro­
dowiska naturalnego to prze-

O środowisku — wystawa, która uczy

Jeśli niewiele można poprawić
■ siedziba „Połam" zahandlował 

fotelem (stomatologicznym)
niechaj się

de wszystkim nie należy mu 
szkodzić. Co nam grozi, w jaki 
sposób możemy ochronić ludz­
kość i przyrodę — wszystko 
to ' przedstawione zostało na 
wspomnianej wystawie, która 
trwać będzie do 14 paździer­
nika w Muzeum Przyrodni­
czym w Poznaniu

— Przy realizacji tej ekspozycji 
— mówi jej komisarz, dr Franci­
szek Pawęśki —postanowiliśmy 
przedstawić zwiedzającym na przy­
kładzie trzech problemów — wy­
dawałoby się tematycznie tak róż­
nych, jak rolnictwo ekologiczne, 
introdukcja gatunków ginących i 
oczyszczalnie ścieków’ — zagadnie­
nie ingerencji człowieka w prawa 
przyrody. Stanowi to więc swego 
rodzaju ABC wiedzy o środowi­
sku. Kolejną wystawę chcemy po­
święcić zagadnieniu ochrony wód.

nie szkodzi
Naszą bolączką jest brak odpo­
wiedniego lokalu na szerokie 
przedstawienie tematu. Czekamy 
z nadzieją na decyzje władz miej­
skich, które wydzieliłyby ,na te 
cele bądź niezagospodarowanego 
jeszcze w pełni starego browaru 
w sąsiedztwie hotelu Poznań”.

Obecna wystawa zorganizo­
wana została staraniem Wy­
działu Ochrony Środowiska 
oraz Ośrodka Informacji Nau­
kowej Technicznej i Ekono­
micznej Urzędu Wojewódzkie­
go. Wydziału Gospodarki Te­
renowej i Ochrony Środowi­
ska Urzędu Miejskiego, Zakła­
du Biologii Rolnej poznańskie­
go Oddziału PAŃ przy współ­
pracy Instytutu Zoologii Sto­
sowanej Akademii Rolniczej 
w Poznaniu. <zd)

Tak oto wygląda budynek, sta­
nowiący od niedawna siedzibę 
Zarządu Regionu Wielkopolska 
Południowa NSZZ „Solidarność” 

w Kaliszu.

Fot. „Głos” — R. Królak

Nie wszystkie przedsiębiorstwa 
n.ogą spokojnie oczekiwać na no­
wy system ekonomiczny. ,,Nerwo­
wość” wyczuwa się w zakładach 
nowych, na których ciąży obowią­
zek spłacenia kosztów Inwestycji 
lub, w których z różnych powo­
dów nie wszystkie maszyny są wy 
korzystane.

Choć województwo pilskie nie 
było w minionych latach miej­
scem wielkich inwestycji prze- 
^nysłowych, to jednak w wie­
lu zakładach spotyka się maszy­
ny. nie w pełni wykorzystywane 
lub też wcale. I choć już w 1976 
roku pilska NOT wydała informa­
tor o lokalizacji zbędnych urzą­
dzeń, powtarzając go w' następ­
nych latach (do momentu-przeję­
cia tych spraw przez Wojewódzką 
Komisję Planowania), to jednak 
nadal niektóre zakłady, mogą za­
oferować różnorodne maszyny. 
•Głównie specjalistyczne obrabiar­
ki.

Przykładem jest Fabryka Maszyn 
Rolniczych „Rofama” w Rogoźnie, 
która musiała zmienić profil pro­
dukcji i w rezultacie jednych 

agregatów — do obróbki wiórowej 
— ma w nadmiarze, a innych — 
do obróbki plastycznej — brakuje. 
Kilka zbędnych urządzeń ma też 
na koncie „Predom-Wromet” z 
Wronek, który zgodnie z obowią­
zującymi przepisami zgłosił je do 
upłynnienia w przedsiębiorstwach 
„Bomis” i „Ponar-Remo”. Większe 
kłopoty mają Zakłady Sprzętu 
Oświetleniowego .,Połam” w !Pi- 
le, bowiem część zbędnych maszyn 
może być zastosowana tylko przy 
produkcji żarówek, co zawęża gro­
no zainteresowanych. Kto by jed­
nak pomyślał, iż . w „Połamie” 
znajdował się zbędny fotel stoma­
tologiczny, który w tym roku 
sprzedano, podobnie jak prasy 
mimośrodowe. •

Są zarazem w Pilski em zakłady, 
pilnie poszukujące maszyn, czego 
przykładem jest pilski „Pówogaz”, 
cierpiący na niedobór frezarek i 
obrabiarek. Są też fabryki, które 
chętnie przyjmą zlecenia * Innych 
jednostek. (bej)

PAŹDZIERNIK
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Piątek

Dionizego, 
Ludwika

Franciszka, 
Pauliny i

10
Sobota Aldony, 

Emila

11
Niedzteir

Słońce: 6.Ó6—17.13

WIELKI — piąt. g. 19 „Otello”, 
goto. g. 19 „Opowieści Hoffmanna” 
nledz. R. 19 „Halka”

MUZYCZNY — piąt. g. 19 przed. 
,.amkn„ sob., nledz, g. 19 „polska 
krew”

POLSKI — piąt. g 19 „Wilki” 
sob. nledz. g. 19 „Miłość na bu­
dowie zleconej”

NOWY — piąt., sob. nledz. g. 19 
„Oskarżony: „CZERWIEC PIĘC- 
DZIESIĄTSZESC”

LALKI I AKTORA — piąt. g. 17 
„Arlekin czyli sługa trzech pa­
nów”. sob. g. 17, niedz g.ll ..O 
straszliwym smoku i dzielnym 
szewczyku, prześlicznej królewnie 
i królu Gwoździku”

Piątek, sobota, niedziela

GOSTYŃ: piąt.. sob.. nledz., 
„Kto tu mówi o miłości” (amer.) 
niedz. „Historia żółtej ciżemki” 
(poi.). ।

GÓRA SL.: piąt., sob.. niedz., 
„Odrażający, brudni, źli” (wł.). 
niedz. „Kiedy liście opadają” 
(poi,).

JAROCIN: piąt.. s^b.. niedz 
„Na tropie Wilby’ego” (ang.), 
„Skok w pustkę” (wł.), „Podróż 
kota w butach” (jap.), sob., nledz 
„Jesienna przygoda” (poi.).

KALISZ Syrena: piąt.. sob.. 
niedz.. „Ofiara namiętności” 
(hiszp.). „Godzilla kontra Gigan” 
(jap.), niedz. „Tadek niejadek” 
(pr. skł.)

KĘPNO: piąt., »ob., niedz. „Za 

mach stanu” (poi.), „Czarny kor 
sarz” (wł.)z . sob., niedz. „Złote 
miasto Inków” (poi.).

KŁODAWA: „Pielgrzym” (poi.).
KONIN Centrum: piat., sob., 

niedz. „Porwany przez Indian” 
(NRD), „Kobra” (jap.) niedz. Ry 
sunkowe filmy dla dzieci:

Górnik: „12 prac Asterixa” (fr) 
„Zasady domina” (amer,).

KOŚCIAN: sob., niedz. „Gorącz 
ka” (poi.), „Cenny depozyt” (fr.), 
niedz. „Reksio jamnik” (poi.).

KROTOSZYN: piąt. „Wspólnik” 
(fr.), sob., niedz. „Skok w pust­
kę” (wł), „Powrót Robin Honda” 
niedz. „Reksio śpiewak” (pr. skł.)

LESZNO: piąt., sob, „Chiński 
syndrom” (amer.). „Helga” (RFN) 
„Z przymrużeniem oka” (fr.) 
niedz, „Zatopiona fregata” (poi.).

NOWY TOMYŚL: „Siedmiogro- • 
dzianie na dzikim zachodzie” 
(rum.)

OBORNIKI: piąt., sob., . niedz. 
„Fedora” (RFN), „Rój” (amer.) 
sob., niedz. „Fajka j miś” (poi).

OBRZYCKO: „Przełomy Missou­
ri” (amer.) „Tajemnica szyfru 
Marabuta” (poi.)

PIŁA Sokół: piąt., sob., niedz. 
„Znachor” (poi.), „Profesor Wil­
czur” (poi.), niedz. „Ulzana, wódz 
Apaczów” (NRD)

PLESZEW: piąt., sob., niedz. 
„Czułe miejsca” (poi.), „Podróż 
kota w butach” (jap.)-, sob. niedz. 
„Alarm w ZOO” (poi.)

PNIEWY: „Sędzia Fayard zwa­
ny szeryfem” (fr.)

RAWICZ: „Ofiara namiętności” 
(hiszp.). „Karkonosze i narciarze” 
(czech.).

SŁUPCA: piąt., sob., niedz. „Joe 
Valachi” (wł.), „Bliskie spotkania 
trzeciego stopnia” (ang.) ,sdb., 
niedz. „Syrenka i książę” (bułg.)

SZAMOTUŁY: piąt., sob., nledz 
„Władysław Sikorski” (poi.), 
„Diabli mnie biorą”'- (fr.), niedz. 
„Czarodziejskie dary” (poi.)

ŚREM Klubowe: piąt.. sob.. 
niedz. „Parszywa dwunastka” 
(amer.) nledz. „12 prac Asterixa” 
(fr)', Słonko: „Julia” (amer.),

ŚRODA: „Narodziny gwiazdy” 
(amer.). „Kelner płacić” (czech)

WALCZ: piąt., Ś3b., nledz. „O- 
statni film o Legii Cudzoziem­
skiej” (amer.), sob., niedz. „Mała 
Mi” (poi.)", „Pocałunki z Hong- 
Kongu” (fr.)

WRONKI: piat. „Cenny depo­
zyt” (fr.) sob., niedz ' „Mistrz kie­

rownicy ucieka” (amer.), niedz. 
„Karino” cz.I (poi.).

WRZEŚNIA: piąt., sob, niedz. 
„Zabity na śmierć” (amer.), niedz 
„Jak poskromić lwy” (poi.).

WSCHOWA: piąt., sob., niedz. 
„Dzień Sweselny”z (amer.), niedz. 
„Sroczka złodziejka” (poi.).

ZŁOTÓW: piąt., „Dzięki Bogu 
już piątek” (amer.), niedz. ,Awan 
tura o Basię” (poi.)- „Sroczka zło 
dziejka” (poi.)

PIĄTEK PROGRAM I: 6 Sygna 
ły dnia; 9 Cztery pory roku; 11.35 
Niezapomniane stronice „Srebrne 
orły” fragm. pow.; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Polskie pieś 
ni balladowe; 13.05 Studio Ga­
ma; 15.05 Popołudnie dziewcząt i 
chłopców — aud. z telef udz. słu 
chaczy; 15.35 Co jest grane? — 
muzyczna niespodzianka; 16 Muz. 
i aktualność!; 16.30 Najpiękniejsza 
jest muzyka polska; 17.10 Maga­
zyn Związkowy; 17.30 Jtadio- 
kurier; 19.25 Warszawskie Orkie­
stry Radiowe; 19.40 „Punkt wi­
dzenia”; 20.05 Konc. życzeń; 20.30 
Granice, jazzu; 21.18 Utwory St. 
Móniuszki; .22.23 Wybitni soliści 
polscy; 23.30 Aud public.

' Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 1Ą 15, 17, 18, 19, 20. 
21, 22, 23.

PROGRAM III: 8.05 Dialogi na In 
strumenty: Henryk Albor — J. 
Strobel; 8.30 Żeby nam się lepiej 
uczyło; 8.45 .Mikrorecital Claude’a 
Nougaro; 9 „Duch nie spadł z 
nieba” ode. książki; 9.10 Z klasy­
ki XX wieku; 9.55 Wiersze z 
„Krainy Ognia”; 10 Co kto lubi; 
10.35 Kiermasz płyt wytwórni Bał 
kanton; 11 łylko godzinę; 12.05 
Niech gra muzyka; 13 Powt. z 
rozrywkf; 13.50 „Zegnaj Grosve- 
ner Sąuąre” pow. 14 / Sztuka 
skrzypcowej „ interpretacji; 15.05 
Gitara — kastaniety.i piosenka; 
15.30 Koncert beż biletu; 16 Po­
słuchać warto...; 16.15 Muzykobra 
nie; 16.40 Zjazd koleżeński; 17.10 
W tonacji Trójki; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czhs relaksu; 
19 Pow. w wydaniu. dżw „Ojco­
wie i dzieci”, 19 35 Opera J. Fr. 
Haendel „Semele”; 19.50 „Duch nie 
spadł z nieba” ode. książki; 20

Interradio; 20.40 Katalog nagrań 
„The Moody Blues”; 21.20 Waria­
cje na skrzypce; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Olivia New 
ton John; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu — dyskografie; 23 Wiersze 
z „Krainy Ognia”; 23.05 Jam se- 
sion w Trójce.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania): 6.45—8 RadioeKpressj lo­
kalny serwUk informac; wiado­
mości „Sygnałów dnia” z pr, I; 
przegląd prasy poznańskiej; inf. 
dla kierowców; tel. dyżurny 
653-18 do g. 8; 12.05 Czas dob­
rych gospodarzy; 12.20 Pogadanka 
„Agrochemu”; 17 Rąddoex press; 
17.10 .Rytmy 81” — Stereo; 17.40 
Rozmowa dnia; 17.50 — Aud. muz 
„Niezapomniani Instrum entaliści 
— Jimi Hendrix” (stereo); 18.15 
Magazyn kulturalny; 18.33 Bajka 
dla dzieci; 18.40 Co Jutro?

SOBOTA PROGRAM I: 6 Sygna 
ły dnia; 9 Cztery pory roku; 
11.15 Portret słowem malowany; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Graj gracyku;. 13.05 Studio Gama; 
14.05 Co jest grane? — muzyczna 
niespodzianka; 14,25 Transmisja 
meczu piłkarskiego NRD — Pols 
ka; 16.20 Muz i Aktualności; 16.50 
Muzyka; 17.10 Radiowe spotkań^; 
17.30 Radiokurier; 19.25 Sen o wo 
dzie „Kombi”; 19.30 Godzina dzi­
kiej kaczki; 20.30 Popularne na­
grania wybitnych wokalistów; 
21.05 Wieczór w Studiu Gama; 
31.35 Przy muzyce o sporcie; 22.20 
Tu Radio Kierowców; 22.23 Łódź 
na muz. antenie; 23.30 Aud. public.

Wiadomości: 0.01/ 1, 2, 2, 5,
9, 10, 11, 12.05, 14, W, 1«, 19, 21, 22 
23,

PROGRAM HI: 8.05 Wariacje 
na temat... 9 .Duch ń<le spadł t 
nieba” ode. książki; 9.10 Preludia 
gitarowe Meltora Willi — Lob a osa 
gra Konrad Ragossnig; 9.303 Wier 
sze z „Krainy Ognia”; 9.35 Konc. 
gitarowe Heitora Willi Lobaosa 
Przybysz z JHlszpanii;’ 10.35 Co 
to lubi? 11 Pow. w wyd. dżw.^ 
„Ojcowie 1 dzieci”; 11.30 Kompo­
zycje Zb. Jaremki; 12.05 W tona 
cjl Trójki; 13 Pow. z' rozrywki; 
13.50 „Zegnaj Gro-svencr Squara” 
ode. pow. 14 Sztuka interpreta­
cji — Peter Zazofsky; 15.05 Słu­
chaj razem i nami; 16 Dym z pa

GŁOS WIELKOPOLSKI* redaktora? w woh»wództwacł 
. KALISZ; Zofio ^ocewlcko ul Kazimierzowska 4 tel 736-89

KONIN; Wojciech PMnwski. pi PZPP 1. lei 766 67 
LESZNO- Andrzej Rutecki ul Słowiańska 38 tel 61-61. 
PIŁA ' Hadysłow Wr*osk ul Okrze- 7o tel 43-56
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pierosa; 16.30 Standardy rodem z 
musicali; 17.10 3 minuty dla kie­
rowców; 17.10 Słuchaj razem z 
nami; 19 Klub Światowid — nie 
tylko o polityce; 19.20 Boogie na 
fortepian; 19.35 Opera J. Fr. Haen 
del „Semele”; 19.50 „Duch nie 
spadł z nieba” ode. książki; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Olivia Newton John; 22.15 Tea­
trzyk Zielone Oko „Hobbyści”; 
22.45 Dawnych wspomnień czar; 
23 Wiersze z „Krainy Ognia”; 
23.05 Słuchaj razem z nami.

Wiadomości: 7, 8, 10.30, 12, 15, 
'17, 19.30, 22. .

PROGRAM IV (aud. lokalne Po 
znania); 6.45 — 8 Radioexpress: 
lokalny serwis informacyjny; wia 
domości „Sygnałów dnia” z pr. I; 
przegląd prasy poznańskiej; inf. 
dla kierowców; tel. dyżurny 653- 
18 do g. 8; 12.05 Czas dobrych gos 
podarzy; 17 Radioexpress; 17.10 
Stereo „Rytmy 81”; 17.40 Rozmo 
wa dnia; 17.50 Stereo: „Popołud­
nie z country”; 18.35 Bajka dla 
dzieci; 18.40 Co jutro; 20.15 Tnau 
guracja VIII Międzyn. Konkur­

su Skrzypcowego kp. H. Wie- 
nlawskiego w Poznaniu (stereo) 
tranam. z auli Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu.

NIEDZIELA PROGRAM I: 7.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 8.20 
Śpiewa M. Rodowicz; 8.25 Różne 
barwy piosenki; 9.05 Magazyn 
Wojskowy; 10.05 Inf. sport.; 10.18 
Konc. Ork, PRiTV prowadzi Jan 
Pruszak; 10.30 Radiowy Teatr dla 
Dzieci „Sala”; 11 Koncert przed 
hejnałem; 12.05 W samo południe 
12.58 Inf. dla kierowców; 13 Tro 
parni ludzi i pieśni; 14 Studio 
Garna; 14.30 W Jezioranach; 15 
Konc. życzeń; 16.05 Teatr ■ PR. 
„Szósta, szósta”; 17 Radiowe or­
kiestry przed mikrofonem; 17.30 
Studio Młody eh; 18.05 Inf. dla 
kierowców; 18.07 Mała Polihynia 
— etyli poważnie o muzyce nie 
poważnej; 19.15 Przy muzyce o 
sporcie; M Konc. życzeń; 21.05 Mu 

zyka; 21.20 Rep. z przesłuchań 
konkursowych Międzynarodowego 
Konkursu Skrzypcowego im. H. 
Wieniawskiego z Poznania; 22 
Zbliżenia 91; 23.05 Inf. sport.; -23.15 
Rewia piosenek; 23.45 Jazz na do 
bra’noc.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 1, 4,
5, 6, 7, 8, 9, 10, 18, 21, 28,

PROGRAM III: 8.35 Komu pio­
senkę...; 9 „Duch nie spadł z . 
nieba” ode. książki: 9.10 Recital 
Richtera; 10 60 minut na godzinę: 
11 Przeboje z nowych płyt; 11.30 
Express Berlin — Monachium; 12 
Skrzpce w stylu country; 12.30 
„Skok na Ziemię Mazurską” ode. 
słuch.;' 13 Orkiestry 1 dyrygenci; 
14 Kontrapunkt; 14.30 Z nagrań 
Pr. III 15 Tam gdzie sprzedaje się 
pieniądze rep.; 15.20 Baron no­
wa płyta J.' Casha; 16 Aud. lite­
racka: 16.15 Muzyczne pastisze: 
17.05 3 minuty dla kierowców: 
17.10 Muzyczne pastisze; 17.30 Na 

‘przekrój świat — opowieść o O 
Wiljde; 18 Muzyczne pastisze; 18.30 
Sonny Rollins w San Francisco; 
19 Przywrócić pamięci — poe*zja 
T. Sułkowskiego; 19.20 „Człowiek 
drabina” gra Zb. Namysłowski; 
19.35 Opera tygodnia J. Fr. Haen­
del „Semele”; 19.50 „Duch nie 
spadł z nieba” — ode. książki; 20 
Jazz piano forte: 20.40 Enzo Pa 
cl „Ironia Manna”; 20.50 Bluesy 
śpiewa B. B. King; 21 Dzieła O. 
Messiaona; 22.08 Gwiazda medeniu 
wieczorów Olivla Newton John; 
^2.15 Dookoła musicali; 23 WWwe 
z „Kralrry Ognia”; 23.05 Mała no< 
na muzyka; 23.30 Enzo Fael *- 
„Ironia Manna”; 23.40 
dniem a snem.

Wiadomości: 8, 14, 19.80, 22.

PROGRAM IV: (aud. lokalne Re 
znania) 8.05—9 „Dokąd w nie­
dzielę”; 9 Wiadom. sport. 9.15 Wiel 
kopolskie Rozmaitości Muzyczne 
(stereo)! 16.05 Koncert życzeń; 
16.30 Popołudnie literacko-muzycz 
ne; 22.05 Wielkoplski kolejdoskop 
sportowy.



* Praca
Przyjmę krawcowe do 
szycia spodni, Tel. 546-06
po godz. 16. 39011g

Formierzy i robotników 
zatrudni odlewnia żeli­
wa — Swarzędz, ul. Ra- 
bowicka 3. 40942g

Zatrudnię na bardzo dob 
rych warunkach spawa­
czy, monterów, pomocni, 
ków do c.o. i wod.-kan. 
mogą być emeryci i ren 
ciści. Dunajecka 19, tel. 
400-74. 40504g

Pręty stalowe----- - okrągłe ■ Dachówkę nową 
10—15 około 50 kg ku-
pię. Tel. 645-70. 40689g

dam. Oferty
Skryta 1 dla 40301g.

Kupię nową zamrażarkę.}
Tel. 32-05-68. 40700g

sprze* 
„ Prasa”

Sprzedam Opel Rekord 
rocznik 1975 w idealnym

Zamienię 4 pokoje, kuch

Ucznia, p.omocnika elek­
tryka oraz szlifierza — 
polemika na cały lub pół 
etatu przyjmę. Poznań, 
ui. Wołyńska 32 po godz.

Dozorca domu dochodzą, 
cy w okolicach Wyspiań­
skiego potrzebny. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1 dla 
40529g.

• Kupię bony PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 40724g.

Lunety Carl Zeiss Jena 
6X42. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 40337g.

stanie. Tel. 
godz. 20.

439-63 po 
40342g

nią 
two
20-56-03.

16. 40957g

Zakład murarski Antoni 
Giersig zatrudni mura­
rza wykwalifikowanego z 
praktyką na brygadzis­
tę. Tel. 20-37-42. 40986g

Przyjmę panią do szycia 
— pracownia rękawiczni 
cza. Poznań, Małeckie­
go 4. 40574g

Oddam szycie spodni w 
dom. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 40593g.

nowe budownic-
na 2 pokoje. Tel. 

40927g

Potrzebna krawcowa dob 
rze umiejąca szyę. Tel.
74-989. 40992g

Stolarza meblowego przyj 
mę. Tel. 32-37-86, 40750g

Kożuszek damski krótki, 
rozmiar 40 kupię. Tel. 
32-05-53. 1 4Q725g

Kożuch włoski sprzedam. 
Ul. Kopernika 2 m. 21.

40349g

Sprzedam samochód cię­
żarowy. Skoda MT-24 
Słupca Dzierżyńskiego 35
tel. 100. 40790g

Poszukuję kawalerki na 
rok — płatne z góry, pil 
nie Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 40822g.

Piętro willi 4 pOKOje, og­
ród, garaż, ul. ostroroga 
za bony PeKaO sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 40513g.

Kupię działkę w Pozna­
niu pod budowę warszta 
tu samochodowego. Tel.

Kupię wtryskarkę i mły 
nek do tworzyw. Oferty 
ź opisem „Prasa”, Skry_

Asparagus sprengeri sa­
dzonki z nasion importo­
wanych również cięty. 
Bukalski Poznań Głowi-

Sprzedam Moskwicza 408 
Os. Lecha 97 m. 1.

40488g

cka 6. 40632g

ta dla 40485g.

Kupię grzejniki żeliwne, 
aluminiowe lub zlecę wy | 
konanie instalacji central.

Kożuszek damski 1 mę­
ski turecki sprzedam. 
Tel. 130-004, godz. 15—17. 

40639g

Sprzedani kompletną ka 
roserię Trabanta 600 Dęb 
no Lubuskie Mickiewi­
cza 54 m. 3. 40474g

Kupię Mercedesa spprto-

Potrzebna dziewiarka. Po 
znań, Os. Kosmonautów 
15 m. 44 po godz. 19.

40266&

Zatrudnię spawaczy insta 
lacji c.o. Zakład Instala 
cji Sanitarnych, Poznań 
28 Czerwca, 56 nr 151, tel. 
33-21-50 w godz. 7—8 15—
17.

nego ogrzewania z włas- j Segment niemiecki ma- j 
- choń, połysk. Telefon 

79-02-32. 40649g I
nym rpateriałem. Oferty
„Prasa”, Skryta -1, dla 
40810g.

wego — 
1970 rok. 
Skryta 1

produkcja do 
Oferty „Prasa” 
dla 40471g.

Sprzedam Wartburga 1000
do remontu. Swierczew,

Pracę do domu na tokar 
ke stołową przyjmę. 
Oferty „Prasa”. Skryła 1, 
dla 402b9g.

40756g

Zlecę wykonanie tynków
zewnętrznych. 
66-59-89.

Tel. 
40770g

Umiejąca szyć pouejmie 
pracę najchętniej w bie, 
liźniarstwie. Tel. 33-11-48,
godz. 15—19. 4027 Ig

Przyjmę blacharza samo 
chodowego. Poznań, ul.

Pr/yjmę dziewiarkę wy­
kwalifikowaną — warun 
ki dobre. Galanteria Po­
znań, Strusia 8, godz. 
12—14. 40606g

Obornicka 344. 40283g

Zatrudnię kobietę w war 
sztacie produkcji szkła. 
Jackowskiego 36. 40308g

Palacza i 
zatrudnię. 
Komorniki, 
12.

pracowników 
Ogrodnictwo, 

Żabikowska
40628g

Przyjmę instalatorów
wod.-kan.-gaz., mogą być 
renciści oraz uczniów. 
Poznań, Zupańskiego 2a 
m. 20, Bolesław Leśniak.

40309g

Ucznia, malarza przyjmie 
zakład, ul. Skryta i.

40663g

Tokarz oraz rencista na 
pół etatu potrzebni. 'Po­
znań, ul. Nałkowskiej 15. 

40665g

Fryzjerka potrzebna — 
Niecała 14, tel. 67-96-30.

40327g

Zatrudnię kobietę. War 
sztacie produkcji szkła
Jaekowskiego 38. 40682g

Maszyny do pracowni 
krawieckiej kupię. Ofer. i 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla ’ 
40839g. j

Ciągnik Zetor 3011 sprze 
dam. Kiekrz, Poznańska 
51. 40676g

skiego 17 m. 8, po 
17.

godz. 
40414g

Koło do samochodu Sy­
rena kupię. Tel. 67-15-48.

4O859g

Jadalnię do dużego po­
koju w staryrh budownic 
twie kupię. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 40920g

Kupię cement, dziurawkę 
oraz baton komórkowy 
— dobrze zapłacę’. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
40925g.

Sprzedam tłumik do 
Fiata 131, tel. 67-56-00.

4068Ig

Sprzedam ciągnik ogrod 
niczy „Terra” Przeźmie 
rowo, ul. Kościelna 27.

40717g

Kożuch damski sprze­
dam. Grobla 4 m. 5.

40718g

Gramofon „Fryderyk”, 
„Bernard” kupię. Os.
Rzeczypospolitej 71 m. 10. • 

40936g i

Kupię j,Dzika”. Tel.
13-32-70. 40983g

Agregat prądotwórczy ku 
pię. Tel. 67-33-22. 40257g

Kupię samochód 
Jeep, tel. 67-95-91.

Willis

40734g

Ford Taunus 17 m tanio 
sprzedam. Kołątaja 43 
po godz. 16. 40695g

Syrenę 105 odbiór Polmo 
zbyt zamienię na działkę 
nie budowlaną w Pozna 
niu lub okolicy. Warun­
ki do uzgodnienia. Ofer­
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
40691g.

Kupię pilnie 3—4 ha zle 
mi w kierunku Buku lub 
Stęszewa. Oferty „Pra. 
sa”, Skryta 1, dla 39946g.

Studentka poszukuje po 
koju 1 osobowego nieza 
leżnego lub mieszkania 
2 pokojowego, tel. 509-21. 

40818g

Oddam niekrępując^ po 
kój na 3 lata, płatne bo
nami 
„Prasa” 
40791g.

552-12. 40247g

Kupię działkę budowlaną 
500 _ 700 m2 w centrum 
Poznania. Możliwość za­
płaty w bonach PeKaO. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 39090g.

Kupię 
czą, 
szynę 

,73-448.

działkę ogrodnl- 
rekreacyjną, ma­

do szycia. Tel.
40166g

Działkę rekreacyjną ku­
pię. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 40657g.

PeKaO. Oferty I
Skryta dla

Działkę budowlaną 1700 
m2, Jelonek — Suchy Las 
zamienię na bony PeKaO
lub nowego
Warunki do

Poloneza, 
uzgodnie-

Studentka poszukuje ka 
walerki bądź .pokoju z 
wygodami. Płatne rok z 
góry. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 40786g.

Pokój z niekrępującym 
wejściem wynajmę — 
dobrze zapłacę. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
40493g.

Mieszkanie własnościowe 
w Pile kupię. Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
40491g

Zamienię pokój z kuch-

nia. Tel. 67-34-79. 40180g

Zamienię działkę budów 
laną w S moc ho wicach — 
uzbrojoną z domkiem 
mieszkalnym — na miesz 
kanie. Oferty „Prasa”, 

‘Skryta 1, dla 40654g.

Sprzedam „Sam-75” tel.! 
757-16 sobota, niedziela | 
godz. 19—20. 41091g

Działkę zadrzewioną nad 
jeziorem zamienię na sa 
mochód. Tel. 22-04-41.

40397g

Sprzedam działkę z bu­
dynkiem w surowym sta 
nie blisko Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
40636g •

Działkę budowlaną do 
1000 ma kuplę względnie 
do 1 ha ziemi uprawnej

Asparagus 
niekwitnący 
ne sadzonki 
ty. Mosina 
12, tel. 282.

sprengeri — 
rozkrzewio- 

— oraz cię- 
Sowiniecka 

40401g

Różhą biżuterię sprze­
dam. oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 40411g.

Futro łapki karakułowe 
kożuszek damski sprze­
dam. Tel. 521-47. 40418g

Sprzedam silnik Mercede 
sa 220D ze skrzynią bie­
gów przystosowaną do 
Żuka. Miejska Górka ul. 
Mickiewicza 11, tel. 08 
woj. Leszno. ’ 40683g

Sprzedam samochód Po-
lonez*— odbiór 
zbyt 1982 rok. 
„Prasa” Skryta 
40644g.

Polmo- 
Oferty 
1 dla

Przyjmę roboty budow­
lane w zimie — w po­
mieszczeniach zamknię­
tych. K. Brzuszkiewicz, 
Przeźmierowo, ul.. Wyso- 
gotowska 67, tel. 95.

40330g

Potrzebna dziewiarka z 
aparatem dwupłytowym. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 40699g.

Ferma drobiu. Praca sta

Blacharza samochodowe­
go przyjmę. Grunwaldz_

la, także na pół t 
Wymagana ciągłość 
cy. Miejsce pracy.

etatu.
■ pra.
. Po-

ka 336. 40346g
znań, Naramowicka 264.

40719g

Nową pralkę automatycz­
ną kupię. Tel. 67-22-33.

40265g

Nową szafę białą lub ko 
lorową kupię. Tel. 
77-77-62. 40275g

Czapkę damską z mierłu 
szek kupię. Oferty „Pra­
sa”. Skryta 1, dla 40289g.

Ciągnik Ursus 
dam. Marcin 
66-004 Racula 
Zielona Góra.

C-330 sprze 
Mikołajski 

117, woj.
40626g

Sprzedam 2 silniki VW
Variant 1600, tel. 742-42 
wieczorem. 40469g

Kożuch chiński. Telefon
13-04-06. 38832g

Sprzedam nowy
Kupię nową pralkę auto ' tel. 427-38.

Sprzedam Wartburga 1000 
tel. niedziela 557-09, godz.
11—15.' 40638g

Zamienię VW 
rocznik 1976 na 
Fiata 127. Tel. 
(po godz. 19).

Sciroceo 
nowego 
32-96-69 

40611g

Kupie Fiata 126p. W roz­
liczeniu ewentualnie no: 
.wy Rubin. Oferty „Pra£

kożuch sa” Skryta 1 dla 40591g.

Ogrodnictwo przyjmie 
pracownice i pracowni­
ka. Możliwość zamieszka 
nia. Golęczewo, ul. 1000- 
lecia 14, Brodziak. 40359g

Przyjmę instalatora c.o. 
uczniów oraz do przy­
uczenia. Szymkowiak, Ro 
bakowo 125, 63-122 Gądki. 

40721g

matyczną. Tel. 753-72.

Sprzedaż

40325g_____  ; Kożuszek - włoski
- dam. Tel. 32-22-78.

39816g

sprze-

Fotografkę fotografa
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1. dla 40405g.

Pracownika do gospodar 
stwa rolnego przyjmie 
Franciszek Serba. Tani- 
bórz, 62-026 Tulce k/Po-

Sprzedani klatki po nut_ ; 
riaćh. Oferty „Prasa”, < 
Skryta 1, dla 40685g.

40776g

Ford Capri 2300 GT 1969 
blacha i tapicerka do re 
montu + nowe błotniki 
•tylne drzwi lewe i pra­
we, sprzedam, telefon 
67-62-92. 40461^

Zatrudnię krawcowe,
szybkie dokładne szycie 
skafandrów. Oferty „Pra 
sa”, Skryta J, dla 41076g.

Mechanika .pojazdowa 
przyjmie uczniów i .pra­
cownika.. Szczepa.nowskie 
go 10, godz. 8—16. 40928g

Zatrudnię pracownika w 
gospodarstwie rolnym — [ 
z pełnym utrzymaniem. 
Okolica Poznania. Ofer- | 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla , 
4O897g.

znania. 40400g

Opiekunka do dziecka po 
t^zebna. Tel. 67-57-56.'

40408g

Panią do szycia spodni i 
bluzek przyjmę. Swa­
rzędz. oferty „Prasa”.
Skryta 1, dla 4O413g.

Pracownika znającego j 
produkcję płyt suprema | 
■przyjmę zaraz — może ! 
być rencista. Zgłoszenia: 
Dąbrowskiego 139. 40889g

Przyjmę uczniów i bla­
charzy samochodowych. 
Warsztat Blacharstwa Po 
jazdowego, Poznań, ul. 
Przeskok 12. przy trasie 
katowickiej. 40439g

Asystent uczy angielskie
go, tel. 33-25-81 351

Asparagus cięty, pianino, 
kasę pancerną, agawę. 
Tel. Biedrusko 29, wie-

Magocrus — 
der odstąpię, 
po godz. 19.

krem, pu- 
tel. 67-42-67 

40854g
• Lokale

Starsza, samotna pani po 
szukuje pokoju z używał

czorem.. 40715g

Komplet mebli nowych 
dębowych rustikal za bo 
ny PeKaO. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 40716g.

Buraki pastewne sprze­
dam. Poznań, ul. Ścinaw
ska 39892g

Przyjrzę pracę kierowcy 
lub zmiennika. Tel. 638-37 

40879g

godz. 8—9 z wyjątkiem 
sobót i niedziel. 40697g

Zakład fotograficzny

Pracowników (mężczyzn) 
do warsztatu złotniczego 
przyjmę. oferty „Prasa”. 
Skryta 1, dla 40860g.

przyjmie w naukę zawo­
du fotograficznego absol 
wentkę szkoły średniej. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 40422g.

Zatrudnię dozorcę docho 
dzącego. Dobre wynagro­
dzenie. Jarochowskiego 8 
m. 2, wieczorem. 40841g

Angielski — nauka, kore­
petycje. Myszkowska, tel.
67-99-94. 40825g

Nowy kożuch damski (tu 
recki) oraz kamerę po­
głosową sprzedam. Po­
znań, Bułgarska 120 m. 
11. 4O866g

nością 
jętna. 
Skryta

M5 w

kuchni. Cena obo
Oferty ,,Prasa”.
1, dla 39785g.

Sosnowcu lub M4

Męska 
rżana,

marynarka skó- 
kurtka kożucho- 

damśki kożuch,
płaszcz skórzany czarny. 
Drużbackiej 3 m. 9 od
godz. 17—19. 40880g

na 
po

Katowicach zamienię 
Poznań, tel. ^2-45-47 
godz. 20. 39958g

Lakier samochodowy — f 
granat. Tel/ 437-61. 39914g

Kurteczkę włoską — ko- i 
żuszek. Tel. 459-92 godz.
17—20. 40016g

Kożuch damski sprze- • 
dam. Teł. 67-21-97. 40243g

Płaszcz, wiatrówkę, ko­
żuszek, tel. 20-31-43 po 
godz. 16. 40881g

Sprzedam kożuszek ture­
cki (łatki) ul. Ownlcka 
9. 40884g

Wymienię cement na ce-

Fototapetę (dużą i
najchętniej za
PeKaO sprzedam.
79-19-48 po 17.

małą) 
bony 

Tel.
40525g

Sprzedam opony, akumu 
lator do Mercedesa. Roi
na 44a m. 5. 40527g

Zatrudnię krawców, szy­
cie spodni i kurtek. Dob j 
re wynagrodzenie. Ofer- ' 
ty .Jurasa”, Skryta 1, dla i 
40840g.

Fizyka, matematyka — 
korepetycje Szymański, 
Os. Czecha 123 m. 7, tel

Sprzedam pawilon gastro 
nomiczny z urządzenia­
mi w miejscowości wypo 
czynkowej na Mazurach. 
Oferty „Prasa”. Skryta 1, 
dla 4Ó572g.

67-15-48. 40858g

Przyjmę młodą pomoc do 
pracowni cukierniczej 
Cukiernia, Poznań, 2ura 
wia S, tel. 41-13-96.

40834g

Korepetycje z matematy 
ki, fizyki, chemii. Kołacz 
kowski, tel. 636-89. 40255g

Przyjmę cukiernika bez 
nałogów. Zakład Cukier 
niczy, Stąrołęcka 50.

40812g

• Kupno
Kupię bibliotekę 
w bardzo dobrym
Tel. 559-44 lub 
„Prasa” Skryta 
38327g.

antyk 
stanie, 
oferty 
1, dla

Zakład 
Poznań, 
zatrudni

wulkanizacyjny
Krakowska 31 

pracowników.

Brylant czysty powyżej 
1 karata kupię. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
37219g.

Zgłoszenia w godz. 8—16.
40787g Kupię wtryskarkę. Moż 

liwość rozliczenia w bo- 
Pani do lekkich prac do j nap}1 PeKaO. Oferty z 

' mowych 3 godz. dziennie • opisem „Prasa , Skryta 1 
potrzebna. Małopolska 20. • dla 40508g.
zgłoszenia po godz. 16. . .

38108^ ’ Maszynę do szycia Łucz
__ ____________________ . . • nik kupię. Oferty „Pra 
Która z pań zaopiekuje sa”« Skryta 1, dla 40564g.
się 15-miesięcznym Rom. ■ 
eiern. Tel. 67-14-14. 40477g

Przyjmę zaraz lakiernika ; dla 4057°g.
1 ucznia. Swarzędz, Kór ' “
nicka 25. Dojazd auto­
bus 104. 40475g

Pracownia bieliźniarska 
przyjmie krawcową rów 
nież na pół etatu. Pra­
ca stała. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 40463g.

Krawcową dobrych
warunkach. Tel. 437-61.

39915g

Zatrudnię bufetową. Tel.
452-66 od godz. 10—12.

38828g

Przyjmę biegłą krawao-
wą szycie miarowe.
Tel. 804-72 po godz. 18.

40530g

Odstąpię z powodu wy­
jazdu działkę — ogród 
pracowniczy (owocujące 
drzewa) domkiem letnim 
murowanym (światło, wo 
da, ogrzewanie elektrycz 

, ne, węglowe) — połącze­
nie autobusem miejskim.

okolicach Poznania.
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 40629g.

nią 35 m« 1 ptr. na dwa oferty „Prasa” Skryta 1 
pokoje. Oferty „Prasa”. dla 40371g.
Skryta 1 dla 40487g. I---------------------- ----------------

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-3 lub M-4 
w Ppznaniu. Płatne bo­
nami PeKaO. Poznań, 
Rutkowskiego 18 m. 29.

40480g

Kupię nieduże gospodar­
stwo. W rozliczeniu mie 
szkanie własnościowe w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” €kryta 1 dla 40362g.

Kupię własnościowe mie 
szkanie M-2. Oferty „Pra 
sa” Skryta 1 dla 40467g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 2 ha na terenie 
Poznania, ferma drobiar 
ska. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 40332g.

Mieszkanie M-5 w Obor­
nikach zamienię na Pi­
łę. Oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 40450g.

Zamienię 
kowe w 
nictwie 
podobne : 
Poznaniu. 
672-844.

M-3 kwaterun- 
nowym budow- 
w Toruniu na 
lub mniejsze w

Tel. Poznań, 
40441g

Zamienię Fiata 126p, rok 
1977 na działkę, najchęt­
niej okolice Piątkowa. 
Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 4Ó316g.

Kupię działkę budowla­
ną w Poznaniu lub oko 
licy. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 41004g.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościoWe w starym bu­
downictwie z wyposaże­
niem. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 40395g.

Pilnie poszukuję mie­
szkania. Tel. 20-40-79.

/ 40673g

Pilnie poszukuję mie­
szkania, najchętniej 2- 
pokojowego lub dwa po­
koje. oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 40650g.

Poszukuję pół domku 
lub trzypokojowego mie 
szkania na 5 lat, płatne 
z góry. Tel. 423-27, godz. 

j 10—17, 67-55-83 po-godz.
18. 40642g

M4, Piątkowo zamienię 
na 2—3 y pokojowe z co., 
łazienką, dzielnica Grun 
wald. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1,‘dla 39864g.

Odstąpię lokal w cen­
trum miasta na ciche 
rzemiosło. Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 40633g.

Kupię działkę budowla-

Poszukuję pomieszczenia 
na zakład stolarski Po­
znań, lub okolice. Ofer­
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
40360g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe lub część willi. 
Oferty „Prasa” . Skryta 1 
dla 40620g.

głę lub sprzedam. Teł.
67-48-19. 40904g ।

Meble typ szwarzędzki 
prawie nowe sprzedam.
Poznań, ul. Wielichow-, 
ska 26. 40907g

Studentkę na pokój dwu 
osobowy przyjmę Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
40333g.

Poszukuję M-2 lub samo 
dzielnego niekrępującego 
pokoju. Możliwość zapła­
ty z góry^ Oferty „Pra­
sa” Skryta 1 dla 4Q614g.

| Poszukuję samodzielnego i 
I pokoju, ewentualnie za '

Segment w szeregowcu 
stan surowy Poznań Ła­
wica zamienię na mie-
szkanie własnościowe.

Sprzedam grę telewizyj. 
ną z gwarancją. Osiedle
Zwycięstwa 25 
godz. 15.

Lwia 
cięty 
Tel.

paszcza 
import

130-279.

m. 9 po 
40454g

— kwiat 
Holandia.

.40929g

opiekę nad starszą oso- ofert , Prasa.. skrvta j 
bą. Oferty „Prasa” Skry dmoog ta 1 dla 40305g. | dla 

Małżeństwo z dwojgiem 
dzieci członkowie SM po 
szukuje mieszkania, 2 
pokoje, kuchhia, łazien­
ka c.o. — na 3 lata, tel. 
20-58-04. 41006g

Lokalu na sklep poszu­
kuję. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 40553g.

Atrakcyjne sztućce taj- ; 
landzkie 144 szt. za bo­
ny PeKaO. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla. 40575g.

Lek Steinonlt
Tel. 77-84-98.

sprzedam.
40933g

Kupię lokal na warsztat 
ca 100 m‘ — tel. 32-62-31

M-3 własnościowe sprze­
dam za bony PeKaO. 
Może być umeblowane, 
oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 4O534g.

Kupię działkę ogrodową.
Oferty /,Prasa”, Skryta 1,.

Garaż składany kupię. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 40773g.

Pilnie kupię słowniki 
angielskie duży oraz tech

•niczny. Tel. 609-93 po
godz. 18. 40609g

Koła do „malucha” mo­
gą być używane kupię. 
Tel. 33-04-43. 40618g

Kupię moher i włóczkę 
maszynową. Tel. 66-06-06.

40631g

Małą prasę mimośrodową 
— tygiel, gilotynę, ku­
pię. Poznań. Dąbrowskie 
go 202, tel. 421-53. 40670g

Sprzedam automatyczną 
pralkę lub zamienię na 
zamrażarkę, walizkową

Stetoskop japoński 
dam. Tel. 33-23-57 

• czorem.

Sprzedam kurtkę
maszynę do szycia, małą ^telowym 
pralkę polską. Tel. Pastelow>m
67-41-05, 404-70.

sprze 
wle-

4O948g

dam­
ską z norek w kolorze

405T9E i Oferty ..Prasa 
4(myg | 1 dla 40958g

rozmiar 40.
Skryta

Kożuch haftowany Jasny i Tucznik cena państw0_ 
sprzedam. Szewska 20A i - - -vva’ akordeon Weltmei- 

4«583g ster 98—basowy sprzedam.

od godz. 17. 40965g Kuplę kawalerkę lub
Własnogciowe w roz

Studentka poszukuje mie I liczeniu może być samo 
szkanie lub pokojy. Ofer ’ - - •
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
40946g.

chód1 Zastawa. Oferty 
..Prasa” Skryta 1 dla 
40506g.

Sprzedam 
cebulki

i preparowane . 
frezji „Royal”. t

• w rozliczeniu

Kiekrz, ul. Kierska 53a. ;
40587g

ściówka do 
Oferty „Prasa” 
dla 40978g.

grubo- 
drewna. 

Skryta 1

Małżeństwo 
poszukuje

studenckie 
mieszkania.

Oferty „Prasa” Skryta 1 
dla 40945g.

Artysta plastyk strych 
na pracownię kupi lub 
wynajmie. Tel. 726-07.

4O944g

9 Nieruchomości
Sprzedam działkę budów 
laną 650 ma w Czerwona 
ku w rejonie ulicy Je­
ziornej. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 39098g.

Oferuję do sprzedaży suk 
nie z tkanin zagranicz­
nych. Tel. 725-56 po godz.
18. 40623g

Futro karakułowy i ko^ 
żuch haftowany, sprze­
dam, tel. 613-73. 40254g

Nowe futro z nutrii 
sprzedam. Stęszewska 44. 

40274g

Sprzedam zgrzewarkę do 
folii 70 cm. szer. Oferty
„Prasa” Skryta 
40314g.

dla

Futro nurkowe nowe, 
eleganckie, . w rozlicze­
niu samochód — bony 
PeKaO oraz grys sprze­
dam. Tel. 20-27-63, godz.
17—22. 41042g

Sprzedani piec c.o. K. 
Brzusżkiewicz Przeźmie-* 
’-owo. ul. Wysogotowska*
67, tel. 95. i. 40329g

ciągnik Super ,,r leblót. 
ką” pług• trzyskibowy 
snrzedam. Rumianek, Po 
•nańska 7 gm. Tarnowo
Podgórne. 40350g

Sprzedam bufet, komodę 
ciemne, antyki. Rawicka
24. 40999g

Nowy garaż płyta obor-
nicka 3,60X5,60 Poznań,
Chociszewskiego 54A, m.
7 od godz. 17. 41014g

Kożuch sprzedam.- Tel.
67-65-87. 40249g

• Samochody
Kupię karoserię Traban­
ta nową lub uszkodzona
od rocznika 1976.
220-713.

Pilnie sprzedam 
GS 1976 r. lub 
na 126p. M^lna

Tel. 
40612g

Citroena 
zamienię 
58 m. 5.

40708g

Pedagog poszhkuje na 
rok pokoju w śródmie­
ściu, najchętniej z tele­
fonem. Tel. 536-07, godz.

Sprzedam połowę luksu­
sowej wilH ria Grunwal­
dzie. Oferty ..Prasa”, 
Skryta 1, dla 40057g.

17-^19. 40932g

Zamienię mieszkanie kwa i 
terunkowe 2 pokoje z i 
kuchnią 70 m* centrum, j 
wszystkie wygody (współ 
ny korytarz i łazienka) 
n& M-2 duże samodzielne

Kupię grunt orny do 50 
ha w kierunku połudnlo 
wym od Poznania. Ofer­
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
40056g.

Gospodarstwo 7,5 ha zie­
mia pszenno - buraczana

tel. 597-72. 40821g
nowy wszechstronny
pbiekt inwentarski woj.

Niepalący, pracujący po_ 
szukuje pokoju. 'Oferty 
„Prasa” Skryta 1 dla 
40906g.

Młode bezdzietne małżeń
stwo członkowie SM

poznańskie snrzedam.

Kuplę Fiata 125p, 1500 . 
fąbrycznie nowego, lub : 
Zastawę 1100. Oferty | 
„Prasa” Skryta 1. dla 1 
40307g.

poszukuje samodzielnego 
pokoju z kuchnią lub ka 
walerkę. Płatne mieslęcz 
nie. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 40887g.
Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje mieszkania lub 
pokoju zaraz, teł. 526-86
*o godz. 17. 40888g

Sprzedam tanio Peguota 1 
404 Puszczykowo ul. Go. . 
łębia 47 . 40832g

Sprzedam lub zamienię 
na domek mieszkanie 
własnościowe 2 pokojo­
we w centrum. Oferty

•Sprzedam Tarpana, Buk. [ „Prasa” Skryta 
tel. 292. 40943g 40856g.

dla

Kupię, działkę budowla­
ną o pow. ca 1000 ma w 
okolicach Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
40590g;

Działkę budowlaną 1400 
m2 okolice Poznania za­
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu — warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa”, Skryta 1, dla 40542g.

Kupię willę, pół willi, 
pół domu bliźniaczego Je 
życe, Grunwald lub z 
cieplikiem. Oferty „Pra­
sa’.’, Skryta 1, dla 40'535g.

Kupię działkę budowlaną 
o pow. 1000 m! przy tra 
sie E-8. Odległość maks. 
30 km od Poznania oraz 
mały lokal handlowy w 
okolicy Starego Rynku. 
.Oferty ..Prasa”, Skryta 1, 
dla 4Ó507g.

, Działkę budowlaną oraz 
do 0,5 ha ziemi kupię. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1,

ną Poznań lub okolice-; 
Oferty „Prasa” Skryta lj 
dla 40959g.

dla 40498g.

Kupię 4—8 ha ziemi z za 
budowaniami. Tel. Mię­
dzychód 508. 40901g

Sprzedam w dzielnicy 
Grunwald dom bliźnia­
czy częściowo wewnątrz 
do wykonania. Materiał 
posiadam. Tylko poważ- 
.ne oferty „Prasa” Skry­
ta 1 dla 40882g.

Kupię działkę budowla­
ną okolice Plewiska 
Przeźmierowo, Barano­
wo. oferty „Prasa” Skry 
ta 1 dla 40781g.

Sprzedam 1,05 ha ziemi 
ogrodniczej — Kostrzyn 
WIkp. Oferty „Prasa” 
Skryta 1 dla 40446g.

Sprzedani działkę v/ar- 
sztatowo-budowlaną, Os. 
Plewiska — 500 m2. Ofer 
ty „Prasa” Skryta 1 dla 
4Ó434g.

Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 40097g.

Zamienię mieszkanie 
i kwaterunkowe (80 
na piętro willi lub

M-3 
m?) 
pół

domu bliźniaczego. Ofer. 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
l0119g.

Wynajmę lub kuplę po­
mieszczenie na warsztat
wyrobów
dzielnicy Wilda.

gumowych w

..Prasa”, 
40149g.

Skryta
Oferty
1, dla

1 ha ziemi — sad wl! 
wy 22 km od Poznań
Kostrzyniu oddam
dzierżawę na okres 5 lat.
Poznań, ul. Kościuszki 76
m. 40245g

® Różne
Posiadam lokal i samo­
chód — oczekuję propo 
zycji. Tel. 32-35-55 po
godz. 15. 40073g

Wykonuję instalacje elek 
tryczne. Zgłoszenia: Po­
znań, Orkana 59, Przyby
lak. 39671g

Pracownia złotnicza pole­
ca swoje usługi — krót, 
kie terminy. Krzyż, ul. 
Letnia 9, Baierlein. 39722g

Posiadam gotówkę — 
oczekuję propozycji. O- 
ferty „Prasa", Skryta 1, 
dla 40210g.

Kupię, wydzierżawię ga­
raż, okolica Parku Kafl. 

! przaka, Łazarz. Tel.
649-64. 40226g

Krzewy róż Baccara Ca--
sanova inne
Tel. 516-80.

Mam większą

polecam.
40227g

gotówkę.
Kupię działkę budowla-/Oczekuję propozycji. Ofer 
ną do 15 km tel. 67-57-20. ty „Prasa”, Skryta 1, 

40736g dla 39724g. ___________
Kupię działkę rekreacyj- i 9 Matrymonialna
ną v 
kiem

Tucznie 
lub bez.

„Prasa” Skryta 
40722g.

z dom_ ; Kawaler 28-letni, 172 cm,
Oferty
1 dla

Sprzedam . działkę budów 
laną 34 ary w Tarnowie 
Podgórnym tel. 12-64-73.

40698g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne o powierzchni 8 ha 
wraz z budynkami, odda 
lone 3 km. od Stęszewa. 
Informacje Stęszew Woj 
ska Polskiego 19.

40679g

Kupię willę w Poznaniu 
ewentualnie duże miesz 
kanie własnościowe. W 
rozliczeniu własnościowe 
M-4 lub domek w Kiek- 
rzu. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 40223g.

Kupię 
dzinny 
że być 
wym. 
Skryta

domek jednoro- 
wolnostojący mo.

w stanie suro- 
Oferty „Prasa”. 
1, dla 40224g.

Działkę 1000 ms w Lubo
niu sprzedam. Oferty
„Prasa”, Skryta 1, dla 
39120g.

Sprzedam działkę bu­
dowlaną w Czerwonaku. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1. 
dla 39759g.

Kupię dom jednorodzin­
ny, segment lub piętro w 
willi w Poznaniu. W roz 
liczeniu może być miesz 
kanie własnościowe M-6 
nowe budownictwo i bo­
ny PeKaO. Tel. 20-71-20.

39817g

Sprzedam za bony PeKaO 
uzbrojoną działkę bu­
dowlany o pow. 900 mt 
w Niepruszewie. Tel. 
714-32 po godz. 16. 39844g

Domek letniskowy nad
jeziorem k/Wągrowca
sprzedam za bony PeKaO 
Tel. grzecznościowy Po­
znań, 207-162 po godz. 16. 

39878g

Sprzedam za bony PeKaO 
dom z domkiem gospo­
darczym do wykończe_ 
nia — położony w ładnej 
okolicy pod -Poznaniem. 
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla 39945g.

katolik prowadzący ajen 
cję gastronomiczną, po­
szukuje dziewczyny o P® 
dobnych zainteresowa­
niach. Cel matrymonial­
ny. Oferty ze zdjęciem 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
38835g.

Duńczyk mieszkający w 
Kopenhadze 43 lata 183 
wzrostu poszukuje przy, 
jaźni z dojrzałą samo­
dzielną kobietą. Zaintere 
sowania — podróże, natu 
ra, teatr. Zdjęcia »iile 
widziane. Dyskrecja za­
pewniona. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 39082g.

Pan, wzrost 1,65 wykształ 
cenie średnie techniczne 
posiadający własne przed 
siębiorstwo, samochód, po 
zna w celu matrymonial­
nym atrakcyjną panią do 
lat 28. Oferty wraz ze 
zdjęciem kierować „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 39832g.

Kawaler 26-letni pracow­
nik fizyczny, wyznania 
rzymsko - katolickiego, 
bez nałogów pozna pan­
nę o tych samych walo­
rach. Oferty „Prasa”’, 
Skryta 1, dla 40066g.

Panna 20-letnia wzrost 
166, wykształcenie zawo­
dowe, ciemna blondynka 
z mieszkaniem z braku 
znajomości pozna pana 
do lat 26 z wykształce­
niem. chętnie z samo­
chodem. Cel matrymo­
nialny. oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 4O069g.

Panna 20-letnia wzrost 
165 wykształcenie zawo­
dowe z braku znajomoś 
ci pozna pana do lat 25 
inteligentnego z wykształ 
eeniem, chętnie rzemieśl­
nika. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Skry 
ta 1, dla 40070g.

Poznam atrakcyjną Pol . 
kę w wieku 22—26 lat w 
celu matrymonialnym, 
zdecydowaną na wyjazd 
na stałe do Stanów Żjed 
noczęnych, znającą ję­
zyk angielski. Oferty am 
basada Stanów Zjednoczo 
nych w Warszawie. Max
A. Little. 40752g



rzeźnych

miejsce

LECHIA" w Poznaniu

Kupno • Sprzedaż
Pilnie kupię bony
PeKaO. Oferty „Prasa”.
Skryta 1, dla 38608g.

zatrudni zaraz:

dotychczasowych

dotychczasowych

2832-K1

Winogrady) naraź

Samochody
grudzień 80

tel ,.Poznań”). 41237g

—17. 39678g 8 — 15, telefon 425-96,

Zamienię mieszkanie włas 
nościowe M-2 (nowy met

Kupię Skodę 105 lub 120 
po wypadku. Tel. 621-64. 

41528g

Płytki elewacyjne imita­
cja piaskowca sprzedam. 
Puszczykowo, ul. Różana 
6, tel. 133-243. 38238g

począwszy od

KOBIETY niewykwalifikowane 
do konfekcjonowania produkcji mydła 
i proszków do prania. 
ŚLUSARZY.
PALACZY. 
TOKARZY. 
MĘŻCZYZN 
do produkcji oraz 
prac transportowo - magazynowych.

Płaca w/g Układu Zbiorowego dla Pracow­
ników Przemysłu Chemicznego.

Ogłoszenia prosimy kierować do Działu Kadr 
i Szkolenia w Poznaniu, ul. Chlebowa 4/8, tel.

Agencja „Pro - Omnia” 
poszukuje mieszkania (te 
lefon, śródmieście). Tel. 
33-20-81, pokój 301 (Ho-

Przyjmę instalatora — 
spawacza i instalatora. 
Tel. 22-03-13 w godz. 12

Sprzedam własnościowe 
M-3 (56 ml) przy Grun­
waldzkiej, zą bony 
PeKaO. Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 41559g.

mieszkanie spółdzielcze 
M-4 lub M-5 (nowy met­
raż). Oferty „Prasa”, 
Skryta 1, dla 41560g.

Oferty:
telefon 542-41 
w godzinach 8 —16

Tarpana kuplę. Oferty 
..Prasa” Skryta 1 dla 
41599g.i

sprzedam. Tel. 623-67.
415Tlg

Kuplę sztruks. Telefon
66-03-08. 41751g

dla potrzeb własnych
3 lub 4 POMIESZCZENIA 
łącznie
z przynależnościami (kuchnia, wc).

— 30.000,—zł dla koni w

Zatrudnię tokarza ul.
Swlerczewska 3.

41760g

WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE
RSW „Prasa - Książka - Ruch” 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 19

Realizacja Dr.ukarni
Poznań, ul. Ziębicka 16

POSZUKUJE
KANDYDATÓW

na stanowiska:
MASZYNISTÓW offsetowych rolowych. 
OPERATORÓW urządzeń 
do odwijania roli papieru.

• POMOCNIKÓW maszynistów 
offsetowych rolowych.

Ponadto
POSZUKUJEMY:

MASZYNISTÓW typograficznych rolowych. 
MASZYNISTÓW wklęsłodrukowych 
rolowych.
POMOCNIKÓW w/w maszynistów 
ELEKTRONIKÓW 
MECHANIKÓW.
ELEKTRYKÓW.

W CELU PRZESZKOLENIA 
w rolowej technice offsetowej 

WYMAGANA 
praktyka poligraficzna 

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE 
1 INFORMACJI UDZIELA:

WIELKOPOLSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE 
RSW „Prasa - Książka - Ruch”, • 
Realizacja Drukarni, 
Poznań, ul. Ziębicka 16, 
telefon 67-36-14.

Praca
Piątkowo! pani do 2-let- 
nlego dziecka potrzebna 
zsraz. Warunki dobre. 
Oe. Chrobrego 12 m, 27. 

41095g

Dochodząca gosposia na 8 
godz. dziennie lub z za­
mieszkaniem, oddzielny 
pokój, wyżywienie, wy­
sokie wynagrodzenie — 
pilnie potrzebna. Tel. 
87-37-87 lub oferty ,,Pra­
sa”, Skryta 1, dla 40099g.

Zatrudnię wydajne dzie 
wiatki, panią do prucia, 
krawcowe oraz uczenni­
cę, produkcja prosta. Wy
sokie wynagrodzenie.
Oferty ,,Prasa”, Skryta 1, 
dla 38402g.

Kożuch damski sprze­
dam. Tel. 41-13-92.

tDnia 7 października 1981 roku, zmarła 
przeżywszy lat 04, śp.

IRENA LEWORSKA
z domu Zabłocka

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w ponie­
działek 12 bm. o godz. 12 na cmentarzu ko­
munalnym Północ w Warszawie, po którym 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na miejscowy 
cmentarz,

e ozym zawiadamiają pogrążeni
w głębokim smutku

syn, synowa, wnuki, prawnuki
1 rodzina

41657g

tDnia 7 października 1981 roku po długich 
1 ciężkich cierpieniach przeżywszy lat

zasnęła w ^pgu droga nam wszystkim

LEOKADIA BUDŻOWSKA

85

z domu Baranowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 13 paździer­
nika 1981 r. o godz. 11.30 na cmentarzu ju­
nikowskim.

W smutku pogrążone
grono przyjaciół

41674g

Dnia 5 października 1981 roku zmarła była 
długoletnia pracownica naszej Spółdzielni

WANDA LEWANDOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 październi­

ka br. o godz. 13.40 na cmentarzu na Juniko- 
wle.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składa:

Zarząd „Społem”
Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 

w Poznaniu
NSZZ „Solidarność”

NSZZ Pracowników „Społem”
I687-K3

tDnia 7 października 1981 roku, zmarl nasz 
Ukochany mąż, tatuś, 1 dziadek, śp.

LEON FELICZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 10 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Kr zyżo wnika ch.

Żona z rodziną

41758g

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
FABRYKA KOSMETYKÓW „POLLENA

768-21 wewn. 112 i 119.

POLSKI TEATR TAŃCA

WYNAJMU

Silnik 1800 (Volkswagen 
Bus), skrzynia biegów, 
przednia szyba, inne częś 
cl. Hydrofor 300 itr., ru­
ry ocynkowane, bojler 10 
itr, NRD rower składany 
sprzedam. Jerzy Topolew 
skl, Poznań, Przybyazew 
sklego 06 m. 12. 41512g

Tarpana

Pro - Omnia" Sztum, 
kupno — sprzedaż samo 
chodów. Zgłoszenia rów. 
nleż — Hotel „Poznań”, 
pok. 361, tel. 33-20-81 (dwu 
nasta — siedemnasta).

41241g

• Lokale
Sprzedam lub zamienię 
mieszkanie 186 m*. Sio.

41517g ’ neczna 24 m. 1. 41755g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 6 paź­
dziernika 1961 roku zmarła nagle w wieku

78 lat nasza ukochana mama, babcia 1 
stra, śp.

WŁADYSŁAWA STEPHAN
z domu Szambelan

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 10 bm. o 
dżinie 13 na cmentarzu parafialnym św. 
wrzyńca przy ul. Czerwonej Armii.

sio-

g°- 
Wa.

O modlitwę za duszę Drogiej Zmarłej prosi 
strapiona

RODŹ IN A
Gniezno, ul. Pstrowskiego 15 m. 6. il649g

Dnia 6 października 1981 roku, zmarła eme­
rytowana, ceniona nasza długoletnia Współ­
pracowniczka

ANTONINA RUTKOWSKA
Pogrzeb 

ka br. o 
skim.

Rodzinió 
czucia.

I

2883-Kl

• Nieruchomości 
Domek letniskowy drew, 
niany w stylu góralskim 
wraz z parcelą ogrodzo­
ną, zadrzewioną 480 mż 
położoną w lesie nad je­
ziorem 38 km od Pozna­
nia sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Skryta 1, dla 
41513g,

Kupię od. 1 ha do 3 ha 
ziemi w Gminie Rokiet_ 
nica Wanda Szulc Mro- 
wino M. Kopernika 6.

36434g

odbędzie się dnia 12 październl- 
godz. 12.15 na cmentarzu junikow-

Zmarłej składamy wyrazy współ-

Wojewódzkie Biuro Projektów 
w Poznaniu,

1689-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 października 1981 roku, zmarła w Gdyni 

w wieku 81 lat nasza ukochana matka, te­
ściowa, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA WNUK
z domu Bartkowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 10 bm o go­
dzinie 11 na cmentarzu parafialnym w Czem­
piniu.

W amutku pogrążona
RODZINA

41737g

t. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 października 1981 roku, zmarła nasza ko­

chana siostra, kuzynka, 1 eloela przeżywszy 
lat 61, śp.

Jadwiga Wanda LEWANDOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 

12 bm. o godz. 13.46 na cmentarzu junikow­
skim.

W smutku pogrążona
RODZINA

ul. Półwiejska 26 m. 20. 1669-U3

Ś. + p.
ANNA RUDZIŃSKA

W drugą bolesną rocznicę śmierci naszej dro­
giej zmarłej

zmarła dnia 7 października 1981 roku, w wie­
ku 79 lat.

HALINY STANIEWSKIEJ
z domu Borowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 10 bm. o. go­
dzinie 12 w Chodzieży.

Całe swoje długie życie służyła bliźnim.

zostanie odprawiona msza św. w dniu 10 paź­
dziernika 1981 roku o godzinie 7.30 w kościele 
parafialnym Matki Boskiej Bolesnej na Łaza­
rzu.

O erym zawiadamiają

Fonnań, ul. Mieszka I nr 15—W. «748g
mąż, matka 1 rodeina

BŁHStJJUUR 40412g

@ UWAGA ROLNICY
Województwa poznańskiego

Państwowy Zakład Ubeztpie 
czeń informuje, że na skutek 
amian cen zbóż 1 zwierząt

dnia 1 kwietnia 1081 r. — przy 
obliczaniu i wyipłacie odsako- 
dowań z tytułu obowiązko­
wych ubezpieczeń mienia ru­
chomego, ziemiopłodów i trzo 
dy chlewnej stosowane są no 
we wyższe ceny.

Ponadto od dnia 1 lipca 1981 
r, — w uzgodnieniu z Woje­
woda Poznańskim — pod wyż 
szone zostały normowe war­
tości ubezpieczeniowe bydła i 
koni, do wysokości:

— 25.000,—zł dla bydła w

miejsce
12.000,-

Zmiany te spowodowały 
nieczność pobrani* róiniey 
składki za obowiązkowe ube* 
pieczenia mienia ruchomego 
ziemiopłodów i trzody ehlew 
nej obliczanej w oparciu o 
wielkość gospodarstw za okres 
od 1 kwietnia do 31 grudnia 
1981 r., a za obowiązkowe u- 
bezpieczenie bydła i koni w 
oparciu o stan ilościowy zwie 
rząt zarejestrowanych w PZU 
za okres od 1 liipca do 31 grud 
nia 1981 r.

Różnicą składki rolnicy o- 
płacać będą na podstawie de 
cyztji zmian dotyczących zobo 
wiązań pieniężnych wystawia 
nych przez urzędy miast i 
gmin.

Decyzje te zostaną docęcco 
ne rolnikom w najbliższym cza
sie. 2876-K1

WIELKOPOLSKI OŚRODEK TANECZNY
Poznaniu

PRZYJ MI E DO PRACY

KIEROWNIKA administracyjnego 
ABSOLWENTÓW na organizatorów imprez 
wymagane wykształcenie wyższe, wiek do 35 lat 
REFERENTÓW 
wymagane wykształcenie średnie i umiejętność 
maszynopisania
ELEKTROAKUSTYKA ze znajomością obsługi 
imprez o charakterze estradowym.

U kandydatów mile widziane: operatywność, łatwość na­
wiązywania kontaktów, niekonwencjonalne i twórcze po­
dejście do pracy.
Informacje, zgłoszenia (tylko osobiste) w Biurze WOT 
ul. Poznańska 19 (w pobliżu Rynku Jeżyckiego) w gods.

3797-K1

Dom 
gród 
mały 
lub

.jednorodzinny o_ 
0,44 ha zamienię na 
domek, mieszkanie
sprzedam.

Glebowa 34.
Poznań 

36493g

tDnia 7 października 1981 roku, wnarł na­
gle mój najdroższy tatuś, syn, brat, szwa­
gier 1 wujek, przeżywszy lat 47, śp.

CZESŁAW SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 13 bm. 

o godz. 13.45 na cmentarzu na Junikowie.

O czym w smutku zawiadamiają pogrążone 
w nieutulonym żalu

córka z mamą i rodzina

Poznań, ul. Jackowskiego 11 m. 2A. 41749g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 października 1981 roku, odszedł od nas 

na zawsze, po krótkich cierpieniach, na­
maszczony Olejami św. przeżywszy 79 lat, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
1 wujek, śp.

ANTONI KAWICKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. o go 

dżinie 10 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążeni

•órka, syn, zięć, synowa i wnuki

Poznań, Główna 49 m. 2. 41707g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
8 października 1981 roku, odszedł od nas 

do Pana, opatrzony Sakramentami św. nasz 
najdroższy mąż, tatuś, zięć, teść, dziadek, 
brat, szwagier 1 wujek

JERZY SZYFTER
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę 

10 bm. o godz. 12.30 w kościele św. Jana 
Bosko w Luboniu, pogrzeb o godz. 13.30 na 
cmentarzu parafialnym w Żablkowle.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Autobus odjedzle sprzed kościoła 
Luboń 1, Dąbrowskiego 18. 41610gpr

tDnia 8 października 1901 roku, zmarł w 
wieku 84 lat, śp.

PAWEŁ DOMINIAK
Pogrzeb odbędzie arię w poniedziałek 12 bm. 

o godz. 8.15 na cmentarzu junikowskim.

41726g

X Dnia 7 października 1981 roku zmarła prze- 
I żywszy 56 lat, moja najukochańsza żona, 

• śp.

Janina TWARDOWSKA ŚWITA
członek ZBoWID-u 

odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, złotym Krzyżem Partyzanc­

kim 1 Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Msza żałobna odprawiona zostanie w sobotę 

10 bm. o godz. 13 w kościele parafialnym po 
czym pogrzsb o godz. 11.40 na amentarzu w 
KostrzynU Wlkp.

W głębokim smutku pogrążani
mąż 1 rodzina

Sprzedam dom czynszo­
wy z wyłączonym mie­
szkaniem 3-pokojowym z 
zabudowaniami nadają­
cymi się na przemysł 
różnej ,branży o powierz 
chni użytkowej 500 m* w 
Poznaniu, ul Świerczew­
skiego 13-2- m 11 po godz.
16. 2889-K1

• Różne
Płytki terakotę układam. 
Powałowski, Osiedle Kra 
ju Rad 9 m. 82, tel. 565-36
godz. 10—15. 40404g

Poszukuję garażu rejon 
ul. Polnej. Tel. 453-00.

40774g

Wolny garaż 
Tel. 463-24.

Jeżyce.
40775g

Poszukuję starych 
żek i czasopism o 
tyce myśliwskiej, 
sander Kujawski, 
Sławno.

ksią- 
tema- 
Alek- 
62-265 

40955g

Wymiana baterii de m- 
garków elektronicznych. 
Naprawa wszelkiego tjr- 
pu kalkulatorów, zasila­
czy, radiomagnetofonów, 
magnetofonów kaseto­
wych, odbiorników tele­
wizyjnych turystycznych 
typu Vela Junost, Nep­
tun itp. „Okrąglak” par­
ter, Poznań, Mielżyńskie- 
go 14, Marek Kubiak.

40880g

Polecam Mercedesa na 
uroczystości ślubna— Tel.

Codziennie od 15 do 18.30 
czynny jest w Poznaniu, 
ul. Żurawinowa 9B m. 6 
(Dębiec) nowy specjalis­
tyczny gabinet 
cji i masażu.
my pacjentów 
reumatycznymi,

rehabilita 
Zaprasza- 
z bólami 

wadami
postawy, bólami krzyża i 
po złamaniach kończyn 
oraz osoby starsze z zabu 
rżeniami sprawności i wy 
dolności. Zajęcia prowa­
dzi magister rehabilita-
cji! 40795g

Wykonuję wszelkie na­
druki na tkaninach. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
40939g.

Układanie parkietów, cy 
klinowanie. Michalski,
tel. 20-13-04 . 40919g

Poszukuję producentów 
chryzantem ciętych. Ofer 
ty „Prasa”, Skryta 1, dla 
40863g.

Proszę za wynagrodze­
niem — kierowcę taksów 
kl, który z soboty na nie 
dzielę 24—25 września w 
godz. 24—1 w nocy za­
brał z postoju pętli Sta- 
rolęcka, dwóch mężczyzn 
z workiem. Wiadomość: 
teł. 79-20-22. 40815g

Kreślę szybko rysunki 
techniczne, oferty „Pra­
sa”, Skryta 1, dla 40789g

Telewizory naprawiam. 
Tal. 130-813, godz. 9—11,
mgr Derucki. 4oaeeg

Odstąpię Hlstagloblnę.
Oferty „Prasa”, Skryta 1, 
dla W9Mg.

Kto wyprodukuje 20000 
rozsad sałaty na koniec 
stycznia. Oferty ,.Prasa”, 
Skryta 1, dla 40745g.

20-63-70. 40600f

Podejmę współpracę uału 
gowo - handlową z moż­
liwością zamieszkania. Po 
siadam samochód i go­
tówkę. Oferty ..Prasa”, 
Skryta 1, dla 40510g.

zaklad regeneracji wszel 
kich typów reflektorów 
do pojazdów samochodo 
wych, traktorów, moto­
cykli wznawia swą dzia­
łalność po przerwie urlo 
powej. Włodzimierz Git. 
ra Poznań Głogowska 68?

41437g

• Matrymonialne
Wdowa M-letnia, Muka 
inteligentnego, kultural­
nego towarzysza »yei« 
do lat 75. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasą”, 
Skryta 1, dla 40S4»g.

Pedagog pozna panią wla 
ku 38—48 lat z Poznania 
lub okolic. Cel matrymo 
nlalny. oferty „Prasą”, 
Skryta 1, dla 40»47g.

Panna 26-letnla, studia, 
mieszkanie, sytuowana 
pozna kulturalnego kawa 
lera. Cel matrymonial­
ny. Oferty ,Prasa**, »kry 
ta 1, dla 4Ó905g.

Atrakcyjną panna, taab- 
nlk, niezależna, pozna 
sympatycznego kawalarz 
w wieku 25—X. rotoofar 
ty mile widziana. Cal ma 
trymonlalny. Otarty „Prą 
sa", 1, dla 40Wlg.

Samotny lat K wzrost 
168, niezależny, pozna ml 
łą panią w ealu matry­
monialnym. otsrty „Prą- 
sa", Skryta 1, dla <0878g. 
Samotni: Oferty w Biu.
rze Matrymonialnym
„Swatka” 90-434 Łódź
Piotrowska 131. X»l-K2

tDnia 8 października 1981 roku, zmarł w 
wieku 57 lat mój kochany mąż

LECH HILDEBRANDT
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 12 bm. 

o godz. 13 na Miłostowle.

tena i rodziną
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Fiątek 9 X
PROGRAM 1

39.40 — Redakcja Szkolna »a.po- 
whada;

SI. W — NURT „Psychologiczna

problemy sawodu nauwycia- 
la" — „J*Mm jeatem nauosy

10.80 — Dziennik;
17.00 — Dla doleci: — „Dziękuję, 

jakoś led”;
17.25 — „W kręgu rodziny”;
17.10 — „Pereeuaz 1 Andromeda”;

„Lew” — filmy animowane;
10.16 — „Lekero radzi” — jak wty- 

wad leki;
16.30 — „Z kodeksem 1 bez ko­

deksu”;
16 50 — Dobranoc;
19.00 — „Życie godziwe — Tadeusz 

Kotarbiński”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Monitor rządowy”;
20.30 — „Na drugiej linii frontu” 

(4) — „Pomożemy Cl”;
32.05 „Listy o gospodarce”/

23.50 — Dziennik;
23.05 — „Piosenki kabaretowe” — 

25-leci* „Piwnicy pod Bara­
nami”.

PROGRAM 2

19.00 — Teleskop;
19.80 — Dziennik;
20.00 „Merkury z sentymentem”;
20.30— „Uśmiech apod parasola”;
21.00 — „Ulica Floriańska” — re­

portaż filmowy;
21.25 — 24 godziny;
21.35 — „Świat na małym ekra­

nie” — „Życie wielkiej rzeki” 
„Niedziela na Tongo”; „W 
górach Lam Vien”, „Odkrycia 
w Kartaginie”;

22.35 — Program muzyczny — 
Porozmawiajmy o balecie.

Jutro o godz. 14.30 na Stadionie Centralnym w Lipsku

Jak daleko stąd, jak blisko do Hiszpanii

Sobota 10 X
PROGRAM 1

11.10 — „Ćo słychać w Polsce?”;
M.10 — Z archiwum polskiego ki 

na — „Kłamstwo Krystyny”;
14.00 — „Pieszo bliżej”, czyli anty 

motoryzacyjny dwutygodnik 
telewizyjny;

14-25 — Eliminacje mistrzostw 
świata w piłce nożnej. Mecz 
Polska - NRD, transmisja z 
Lipska;

16.20 — Dziennik;
16.50 — „Flesz” .magazyn repor­

terów; .
1T.20 — Magazyn pana Manna;
18.00 — „Walka o jaskinie” — 

cz. 2 tryptyku filmowego Je- 
rsego Surdela pt. „Na dno 
Ameryki”;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Program firmowy Studia 

— 2;
19.30 — Dziennik; .
20.00 — Publicystyka;
20.15 — VIII Międzynarodowy Kon 

kurs Skrzypcowy im. Henry­
ka Wieniawskiego. Koncert 
inauguracyjny. Transmisja z 
Poznania;

21.00 — „Słodka branka” — film 
fab. prod. USA;

22.35 — Muzyczne Forum Studia 
2 — wydanie 6 — „Liga gentel 
menów” Jana Ptaszyna Wró­
blewskiego;

23.15 — Dziennik;
23.30 — Kino Nocne: „Starsky i 

Hutch” — „Kapitanie Dobey, 
już pan nie żyje” film fab. 
prod. USA;

PROGRAM 2
14.10 — „Milczące akta” film sen 

sacyjny;
15.40 — Spotkania literackie — 

„Morze, nasze morze”;
18.10 — „Popołudnie przygody i 

podróży”. W programie m. in 
flimy: „Gorycz zwycięstwa” 
i „Samotnie po Bałtyku”;

17.40 — „Pierwsze porywy” (6) 
— radziecki serial filmowy;

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Książe regent” (7) — 

„Mleko i miód”;
21.00 — VIII Międzynarodowy Fe 

śtiwal Skrzypcowy im. Henry­
ka Wieniawskiego (transmisja 
z Poznania);

21.45 — 24 godziny;
21.55 — Teatr Wspomnień 1966: Je 

rzy Andrzejewski — „Warsza 
wianka”;

Niedziela 11 X
PROGRAM 1

7.3Ó — „Nowoczesność w domu i 
zagrodzie”;

8.00 — „Tydzień” — magazyn rol­
niczy;

8.40 — „Telewiz jadia”;
9.00 — „Teleranek” — w progra­

mie m. in. „Wspaniały świat 
Waita Disney’a”;

10.30 — „Antena”;
10,55 — „Estrada Folkloru”;
111.26 — „Wspomnienia o bitwie” 

— film dok.;
ltl.45 — Uroczysta odiprawa wart 

przed Grobem Nieznanego Żoł 
mierzą w Warszawie;

12.35 — Dziennik’;
13.20 — „Gdy się powiedziało A” 

— program rolniczy;
14.05 — Telewizyjny koncert ży­

czeń;

14.50 — Losowanie Dużego Lotka;
15.05 — Teatr dla Dzieci —„Kwa, 

kwa,, kwa drogą szły kaczorki 
dwa”;

15.35 — „Taijemnice sztuki nowo­
czesnej” — surrealizm;

16.25 — „Z kamerą wśród zwie­
rząt”; »

17.05 — „Do pięknej niedzieli” — 
widowisko rozrywkowe;

18.20 — „Pasje -Glaaunonów” — 
reportaż filmowy;

18.45 — „Proste pytania”;
19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Zwycięstwo”
21.30 — Snortowa niedziela;
22.00 — „Piękne głosy” — Ryszard 
Karczykowskd — tenor.

PROGRAM 2

12.00 — Eliminacje mistrzowskie 
świata w piłce nożnej NRD — 
Polska (powtórzenie z soboty);

13.30 — „Kościuszkowcy” — pro^ 
gram wo j skowy;

14.00 — „Decyzje” — „Kto na kogo 
czeka”;

14.30 — Przeboje tygodnia;
15.30 — Sprawozdanie z międzyna 

rodowego turnieju bokserskie 
go w NRD;

16.25 — Teatr wspomnień (1970); 
Adam Mickiewicz — „Pan Ta 
deusz”, księga VI — „Zaścia­
nek”;

17.10 — „Popołudnie fauny i flo­
ry”;

17.55 — „Nieliczne towarzystwo 
muzyczne”;

19.00 — Muzeum Rzemiosł w Ko 
penick — reportaż;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Połczyn 80 — koncert

galowy — zespoły estradowe 
WP;

20.35 — „Spotkanie z pisarzem” 
— Andrzej Szczypiorski;

21.30 — Filmy Stanisława Różewi 
cza — „Szklana kula”;

Nareszcie. Po długim okresie 
przygotowań piłkarskich repre­
zentacji narodowych Polski 1 
NRD już jutro odbędzie się tak 
długo oczekiwane spotkanie 
tych drużyn na stadionie w 
Lipsku o godz. 14.30. Po pierw­
szym pojedynku tych reprezen­
tacji w Chorzowie zakończo­
nym sukcesem Polaków (1:0) 
wszyscy kibice zrozumieli, że 
właściwie sprawa awansu z 
grupy VII do hiszpańskich mi­
strzostw świata rozstrzygnie 
się w meczu rewanżowym. 
Właśnie nadszedł na to czas.

Polska , drużyna do dzisiaj 
przebywała w Kamieniu, gdzie 
oo d okiem trenera Antoniego 
Piechniczka przygotowywała 
się do występu w Lipsku. W 
środę do zespołu dołączył Szar. 
mach, a wczoraj Tomaszew­
ski i Lato.

Dzisiaj szesnastu wybrańców 
pojedzie autokarem do Pyrzo- 
wic w pobliżu Katowic, skąd 
specjalnym samolotem czarte­
rowym PLL „Lot" poleci do 
Lipska. Odlot nastąpi około 
godz. 13. Na miejscu Polacy 
zamieszkają w hotelu „Astoria” 
położonym w centrum miasta.' 
Wyznaczono tam już trasy do­
jazdowe zapowiedziano ścisłą 
kontrolę przy bramach stadio­
nu. Temperatura osiąga stan 
wrzenia.

Długo wstrzymuje się trener 
Piechniczek z ogłoszeniem 16 
piłkarzy, którzy odlecą do Lip­

ska. Wczoraj do godzin wie­
czornych w Chwili zatwierdza­
nia numeru , .Głosu” do druku 
nie napłynęła do redakcji jesz­
cze żadna wiadomość. Niepo­
koi nadal sprawa Żmudy. Do­
tychczas brał on udział w zaję­
ciach, lecz w gipsowym opatrun 
ku na nosie. Oczywiście w ta­
kiej sytuacji nie było to treno­
wanie na „pełen gaz”. Paszpor­
ty do Lipska mają zapewnione 
tylko trzej „cudzoziemcy”. Kto 
uzupełni ekipę jeszcze nie wie­
my. Można się wdawać w róż­
nego rodzaju spekulacje. Moż­
na wymieniać w grupie pewinla 
ków do „16” Dziubę, Janasa, 
Dolnego, Matysiaka, Bońka, Ja- 
łochę oraz według uznania 
jeszcze kilku innych, ale osta­
teczna decyzja należy do poi 
skiego selekcjonera.

Georg Buschner zredukował 
swoją ekipę z 22 do 17 piłkarzy. 
Są to: Grapenthln, Weise, Kurb 
juwelt, Sehnuphase. Trocha, 
Rudewalelt, Ullrich, Riediger, 
Liebers, Baum, Pommeren- 
ke, Stetabach, Streich 
Hoffmann, Doerner, Hausa, 
Heun. W jakich zestawieniach 
wybiegną na murawę boiska 
obie drużyny wiadomo będzie 
na krótko przed pierwszym 
gwizdkiem sędziego pana Au­
gusto Lamo Castlllo i Hisi- 
panil.

Mecz NRD — Polsta wywo­
łał spore zainteresowanie w 
świecie piłkarskim. Transmi­

tować go będzie 15 stacji tele- 
wkyjnych z całego globu ziem­
skiego. Na trybunach Stadionu 
Centralnego w Lipsku zasiądzie 
ponad 95 000 widzów, a w tym 
zapewne kilka tysięcy Polaków 
(wśród nich sprawozdawca 
„Głosu”).

Nas całkowicie satysfakcjo­
nuje remis. Nie gramy z pozy­
cji faworyta i to również jest 
swoisty atut. Należy jednak 
pamiętać, że i NRD ma pewne 
atulty za sobą. Choćby własne 

■ boisko. Ponadto cechy piłka­
rzy niemieckich takie jak: bo- 
jowość, dynamika, konsekwen­
cja, nieustępliwość posunięta 
do granicy gry „faul” oraz że­
lazna taktyka mogą wiele zdzla 
łać. Nasz zespół stać na grę peł 
ną polotu i fantazji, •'szybką i 
dynamiczną niemal wirtuozer- 
ską, lecz zdarzają się mu rów­
nież momenty przestoju. Rzecz 
w tym by właśnie w tych trud­
nych chwilach nie stracić bram 
ki. Gra na remis zgubiła jut 
niejednego Więc i w ataku li­
czymy na eoś więcej. Zdoby­
ta bramka byłaby marzeniem 
wszystkich polskich kibiców 
choć solą w oku jest do dzisiaj 
spotkanie w Lipsku sprzed z 
górą dwóch lat, gdy do przer­
wy Polska prowadziła 1:0 by 
ulec NRD w końcowym rozra­
chunku 1:2. Teraz pozostajs 
wierzyć, że będzie inaczej i o 
godz. 14.30 zasiąść przed tele­
wizorami oczekując pomyśl­
nych wieści z Lipska. (leg)

Tenis stołowy Finisz ligowej ekstraklasy

Poniedziałek 12 X
PROGRAM 1

15.55 — NURT — „Cywilizacja i 
kultura społeczna” — „Próbie 
my antropologii filozoficznej” 
— wprowadzenie ogólne;

16.30 — Dziennik;
17.00 — Kino Zwierzyńca — „Zwie 

rzęta z krainy lawin”;
17.30 — „ile jest życia” (8) — 

„Jeszcze wystrzał” — serial 
społeczno-obyczajowy TP;

IB. 20 — Program lokalny;
li8.50 — Dobranoc;
19.00 — Z archiwum Telekina —

„Przygody pana Michała” — 
„Brat Jerzy” (1);

19.30 — Dziennik;
20.00 -» Temat dnia;
20.15 — Teatr Telewizji: — Sce­

na Współczesna: Instvan Csur- 
ka „Gorzkie żale w dozorców- 
ce” — przeniesienie z Teatru 
im. S. Jaracza w Olsztynie;

22.10 — Program publicystyczny;
22.35 — Dziennik;

PROGRAM 2

18.20 — „Klinika zdrowego czło­
wieka”

18.50 — Wieczór redakcji wojsko­
wej na antenie „Dwójki”;

18.55 — „Idziem do cilebtie ziemio” 
— film dokumentalny;

19.30 — Dziennik;
20.00 — Centralny Zespół Arty­

styczny WP;
21.05 — „Rakiety — start” — re­

portaż filmowy;
21.30 — 24 godziny;
21.40 — „Na manewrach” — żoł­

nierze 1 Warszawskiej Dywi­
zji Zmechanizowanej im. T 
Kościuszki! na ćwiczeniach 
Układu Warszawskiego „So- 
juz 31'”.;

22.05 — „U stóp Hermawu” — żel 
mierze ludowego WP w pokoje 
węj misji ONZ na Bliskim 
Wschodzie.

Wtorek 13 $
PROGRAM 1

16.30 — Dziennik;
17.00 — Dla dzieci — „Michałka”; 

•17.30 — Polska Kronika Filmowa;
17.45 — Telewizja Młodych

„C.D.N.”;
18.20 — Program lokalny;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Z archiwum Telekina — 

„Przygody pana Michała” — 
1 „Hetmański ordynans”. (fi);

119.30 — Dziennik;
22.00 — Temat dnia;

20.15 — „Strategia pajaca” — wło­
ski dramat psychologiczny;

21.55 — „Listy o gospodarce”;
22.30 — Dziennik;

PROGRAM 2
17,45 — Język angielski dla za- 

a wansowan ych (1);
18.25 — „Impulsy”;
18.50 — Wieczór publicystyki kul 

turalnej na antenie „Dwójki”;
18.55 — Kultura 81 — „Sztuka z 

paszportem”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Zacznijmy od Mony Li­

zy”;

20.30 — „Potrzebni... niepotrzebni” 
— reportaż filmowy z Między­
narodowej Wystawy Awan­
gardy Plastycznej w Malmoe 
w marcu 1981;

20.50 — „Vds comiica” — czyli 20 
m-inut z Mieczysławem Cze­
chowiczem ;

21.10 - Klub Dobrej Książki;
21.35 — Poeci i ich wiersze — Wan 

da Majerówna; ł
21.50 — 24 godziny;
22.00 — Wtorek meilomana... reci­

tal Eleny Obrazcowej — mezzo 
sopran.

Środa 14 X
PROGRAM 1

15.55 — NURT — „Innowacje me­
todyczne w nauczaniu mate­
matyki” — „Wprowadzenie i 
rozwijanie pojęć funkcji si­
nus, cosinus”;

16.30 — Dziennik;
17.00 — Dla dzieci — „Sezam”;
17.25. — Losowanie Małego Lotka 

i Express Lotka/
17.3§ - „Giełda”;
17.50 — „Hipoteza” — nowela fil­

mowa ;
18.20 — Program lokalny;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — z archiwum Telekina — 

„Przygody nana Michała” —

„Zrękowiny pana-Michała” (3);
19.30 — Dziennik;
20.00 — Temat dnia;
20.15 — „Rudolf Hess” — film te­

lewizji angielskiej;
21.15 — Program publicystyczny;
21.45 — Scena Monodram: Fiodor 

Dostojewski! — „Lichwiarz i 
łagodna”;

PROGRAM 2

17.45 — Język francuski (1);
18.20 — „Czy więcej wiemy?” — 

„Strażnicy 1 żeglarze”;
18.50 — Wieczór telewizji Kraków 

na antenie „dwójki”, w tym:
18.55 — „Zdarzyło się dzisiaj”;
19.00 — „U zarania” — najdaw­

niejsze dzieje Polski;
19.30 — Dziennik;

20.00 — „Przez uczuć najdziwniej­
sze sploty” — recital Miarka 
Grechuty;

2046 — „Byłem dublerem” — re­
portaż;

2Ó.45 — „Polak z Polakiem, czy Pr 
lak Polakowi...”, — prógr~T 
publicystyczny;

21.15 — Parodie Mieczysława 
ki;

21.45 - 34 godziny;
21.55 — Misteria — „Kalwaria Pac 

ławska” — polskie obrzędy 
religijne;

22.20 — „Polacy czymeśmy byli” 
— film dok.

22.40 -u „Bawimy góralskiego zwy- 
ku” — relacja z Mlędzynaro 
dowego Festiwalu Ziem Gń’ 
skdch w Zakopanem.

Polska przegrała z CSRS
Wyniki poszczególnych gier 

(na pierwszym miejscu Polacy) 
Andrzej Grubba — Jozsef Dvora 
cek 21:17 (11:21, 16:21), Leszek Ku 
charski —, Milan Orłowski 18:21. 
17:21, Jolanta Szatko — Marie 
Hraćhova 12:21, 12:21, Kucharski 
Grubba — Orłowski, Jindrzich 
Pański 21:17, 21:18, Szatko, Ku 
?harski — Hrachova, Pański 21:23 
24:22, 15:21, Grubba — Orlowsk’ 
iQ:21, 22:20, 21:17, Kucharski - 
Dvoracek 21:12, 4:21, 21:17.

Wznawiają rozgrywki 
siatkarki i siatkarze
Po kilkumiesięcznej przerwie 

rozgrywki mistrzowskie wznawia 
ją siatkarze i siatkarki II ligi 
Znacznie później niż zwykle na 
boiska wyjdą siatkarze ekstrakla­
sy. Spowodowane to jest przygo 
towaniami reprezentacji do Pucha 
ru Świata, który odbędzie się v 
Japonii.

Drugoligowa Pognania (o przy­
gotowaniach Jej 1 innych zespo­
łów do sezonu pisaliśmy we wcześ 
niejszych wydaniach „Głosu” (pier 
wsze mecze o mistrzowskie punkty 
rozegra na własnym terenie, a jej 
przeciwnikiem będzie Narew Os 
tfołęka.

Siatkarki AZS-AWF po udanym 
występie w akademickich mistrzo 
stwach Polski swój inauguracyj 
ny pojedynek rozegrają na wyjeź 
dzie z akademiczkami z Białego­
stoku. Calisia w swoich pierw­
szych meczach zmierzy się na wy 
jeździe z Włocławią Włocławek.

(kar)

Falubaz zdecydowanym faworytem
Młody zespół zielonogórskie 

go Falubaau w ostatniej run­
dzie tegorocznych zmagań o 
mistrzostwo ekstraklasy tmie 
rzy się z obrońcą tytułu — U 
nią Leszno. W Zielonej Górze 
zakochani w żużlowych emo­
cjach kibfce przygotowują chó 
ralne ,^to lat” na cześć swo­
jej drużyny. W stolicy Ziemi 
Lubuskiej wszyscy są przeko­
nani, że zespół H. Olszaka i 
A. Huszczy w ostatnim meczu 
postawi przysłowiową kropkę 
nad „i”. Lider tabeli ma dwa 
punkty przewagi nad Stalą Go 
rzów i zdecydowanie korzy­
stniejszy bilans małych pun­
któw oraz dwa bezpośrednie 
rojedynkii z drużyną E. Jan­
tar za rozstrzygnął na swoją 
korzyść. Unia Leszno, nękana 
w tym roku kontuzjami (może 
to wynik słabego przygotowa 
nia sprawnościowo-kondycyj- 
lego w okresie zimowym), wy 
:eżdża do Zielonej Góry w 
mocno osłabionym składzie, 
v dodatku nie wzmocni dru 
iyny B. Jankowski. Gostpoda- 
rze awizują natomiast najsil­
niejszy skład z A. Huszczą star 
tającym w Hackney Londyn. 
W tej sytuacji reprezentanci 
Leszna jako pierwsi składać 
będą gratulacje nowo kreowa 
nemu mistrzowi Polski.

Pożegnanie ligowego sezonu 
w Gnieźnie nie wypadło oka­
zale Sensacyjna porażka z

toruńskim Apatorem podopie­
cznych trenera A. Pogorzelskie 
go pozbawić żużlowców Star 
tu szans obrony brązowego 
medalu zdobytego w ubiegłym 
roku. W ostatnim meczu ofia 
rnie walczący M. Mierkiewicz 
i pechowo jeżdżący P. Podrzy 
oki nie mieli wsparcia ze stro 
ny pozostałych kolegów. W 
niedzielę gnieźnianie wyie- 
źldttają do Częstochowy. Ich 
rywalem będzie zdegradowany 
do II ligi Włókniarz. Liczni 
kibice Startu oczekują na po 
myślne wieści ze stadionu Włó 
kniarza. O ewentualnym wy­
stępie E.Błaszczaka i T. Bril- 
lowskiego, leczących ostatnio 
kontuzje, zadecydują w osta­
tniej chwili lekarze.

Intersująćo zapowiadają się 
derby Ziemi Pomorskiej na to 
rae w Toruniu, gdzie miejsce 
wy Ąpator amierzy się z byd­
goską Polonią. Pokonany ze­
spół stanie do branżowych po 
jedynków z wicemistrzem II 
ligi —Motorem Lublin.

W Poiznaniu, przeżywająca 
kryzys formy. Stal Gorzów 
spotka się z ROW Rybnik. G6 
micy będą z pewnością wyma 
gającym rywalem dla wicelide 
ra tabeli. Zgodnie z regułami 
nem wszystkie spotkania 
XVIII rundy rozpoczną się o 
godz. 15. (jp)

Czwartek 15 X
PROGRAM 1

16.30 — Dziennik;
17.00 — Dla młodych widzów — 

„Czwartek telewizji dziew­
cząt i chłopców”;

17.25 - „Poligon”;
17.50 - „Sonda”;
18.20 —^Program lokalny;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Z archiwum Telekina — 

„Przygody pana Michała” —

„Cztery serca” (4);
19.30 — Dziennik;
20.00 — Temat dnia;
20.15 — „Spadkobiercy pani Bur­

kę” (5) — „Bohaterowie w ak­
cji” — serial kryminalny;

21.25 — „Pegaz”;
22.05 — „Ja górę” — z serii „O- 

powieścii niezwykłe” — film 
TP;

22.35 — Dziennik;

PROGRAM 2

17.45 — Język rosyjski (2);

18.20 — „Czwartek TDC” — fi? 
z serii „Spadła z obłoków”, 

18.50 — „Świat na małym ekra 
nie”;

19.30 — Dziennik;
20.00 — NURT — „Innowacje me 

todyczne w nauczaniu matę 
matykl”

20.00 — NURT — „Psychologiczni 
problemy zawodu nauczycie- 
la”;

21.00 — NURT — „Cywilizacja t 
kultura współczesna” — „Pro 
bierny antropologii filozoficz­
nej”;

21.30 — 24 godziny;

W poniedziałki muzea — nie­
czynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Woźna 
W) — codziennie g. 10—16. wysta 
wa „Białystok dawny 1 dzisiej­
szy” oraz „Tatarlana w zbiorach 

. istorycznych Muzeum Okręgowe 
;o w Białymstoku".

HISTORII M. POZNANIA (St. 
łynek) — g. 10—15, śr. 1 piąt. 
I -10, sob., dni przedśw. — 
imknlęte, wt., czw. 9—15.
HISTORII RUCHU ROBOTNI- 
ZEGO (St. Rynek) - g. 9—17, 
ledz. 1 św. 10—16.
MUZEUM FORTU VII — g.

16, miedz, 1 św. g 10—16.
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (St. Rynek) — g. 9—16, śr. 
5 -18, wolna sobota 9—18, niedz. i 

■w g. 10—18.
-NARODOWE (al. Marclhkow- 

.kiego 9) - Galeria Malarstwa 
Obcego Sztuki Średniowiecznej

g. 9—18, miedz. ! św. g. 10—15, wol 
ne sob. g. 9—18.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— ozw. i pięt. 9—15, śr. 18—16. 
niedi. 1 św., wt. 1 11. X zamknię­
te — wystawa Z. DemkowskleJ 
„Medale 1 rzeźby 1950—1980” od 
16. X do 39. XI)

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—16. niedz. 1 św. 
g 10—16.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) - g. 
9—18, niedz. I św. 10—18. wolne 
sob. 9—18 — wystawa „W 100 rocz 
nlcę urodzin Władysława Sikor­
skiego”.

MUZEUM W ROGALINIE — g 
10—16. niedz. g. 10—18, wt. — zam­
knięte (do 81. X.).

MUZEUM LITERACKIE H. SIEŃ 
KIEWICZA (St. Rynek 84) — g 
10—17, #Ob„ miedz, g. 10—14.

MUZEUM b. obozu karno-śled- 
czego 1943—1945 w Zabikowie (ul. 
Niezłomnych 2) — g. 9—16, niedz. 
g. 10—16.

MUZEUM W KORNIKU — g. 
9—16.

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL­
KOPOLSKIEGO (Uzarzewo) — g. 
10—17.

MUZEUM A. MICKIEWICZA 
(Smiełów) — g. 10—16, niedz. g. 
10—16.

MUZEUM ZIEMI KALISKIEJ 
(Kościuszki 13) — g. 10—W, śr. i 
pięt. g. 18—18.

IZBA M. KONOPNICKIEJ (Ki­
lińskiego 4) śr. i pięt. g. 11—M.

MUZEUM M. DĄBROWSKIEJ 
(Russów) — g. 12—17, śr. 1 pląt. 
g 12—16.

PTF (Paderewskiego ?) — wysta 
wa członków ZPAF - Okręg War 
śzawekl „Prezentacje” g. 10—19, 
wolne sob 1 miedz, g. 10—15 (od 
30 IX do 15 X).

BIBLIOTEKA E. BACZYŃSKIE­
GO — Ekslibrisy A. Gołębniake. 
Idea, treść, technika — pon., śr„ 
piąt. g. 9—19, wt., czw. g. 0—15, 
•wolne sob., niedz. 1 św. — nleczyn 
na (do 31. X.).

KLUB MP1K JOs. Piastowskie 25) 
- Andrzej w/jda - „Człowiek z 
żelaza”, reportaż fotograficzny M. 
Bille wic za — g. 10—20, wolne sob. 
g. 12-48 (od 29. IX. do 11. X.).

PAŁAC KULTURY (Sala Mar­
murowa) — Ogólnopolska wystawa 
amatorskiej twórczości plastycz­
nej Wojska Polskiego — g. 12—20 
(do 35. X).


